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OZNAKOWANIE FIRM I POJAZDÓW

PROJEKT
PRODUKCJA

MONTAZ

W siedzibie firmy nikogo nie ma...

 – Od lutego do połowy kwietnia 

wpłynęło 29 zawiadomień od rol-

ników, informujących, że sprzedali 

�rmie z Łosic płody rolne, a nie otrzy-

mali zapłaty – informuje Katarzyna 
Wąsak, siedlecki prokurator rejonowy.

Rolnicy zgłaszają się także do 

prokuratury w Garwolinie oraz do 

jednostek policji w powiecie siemia-

tyckim i na Lubelszczyźnie.

 – Choć jestem doświadczonym 

rolnikiem z siwą brodą, dałem się na-

brać – przyznaje Władysław Stan-
kiewicz z powiatu siemiatyckiego. 

Od lat zajmuje się produkcją zbóż. 

Miał stałego odbiorcę, ale ten odmó-

wił współpracy. – Pod koniec 2022 

roku miałem 35 ton żyta do sprze-

daży. Szukałem �rm skupujących 

zboże, bo gdy je sprzedam, kupuję 

nawóz i nasiona na wiosenne zasie-

wy. Znalazłem ogłoszenie w lokalnej 

gazecie. „Agriteam” reklamował się, 

że prowadzi skup po konkurencyj-

nych cenach, że ma własny transport. 

Zadzwoniłem. Rozmawiała ze mną 

jakaś pani, gwarantując, że pła-

cą w ciągu miesiąca.

Jak opowiada pan Władysław, 

kobieta nalegała, by �rma mogła 

jak najszybciej odebrać zboże. – Był 

grudzień, spadło sporo śniegu. Mam 

podwórko pod górkę, trudno do mnie 

wjechać. Ale ona tak mnie nagaby-

wała, że zgodziłem się.

DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Wpadka bez prawka
18 kwietnia policjanci garwoliń-

skiego ruchu drogowego zatrzyma-

li w Parysowie osobowe volvo, które-

go kierowca przekroczył dopuszczalną 

prędkość o 28 km/h. Siedzący za kie-

rownicą 53-letni mieszkaniec powia-

tu kutnowskiego nie miał przy sobie 

prawa jazdy.

 – Okazało się, że dokument zo-

stał mu wcześniej zatrzymany za 

przekroczenie prędkości w obszarze 

zabudowanym o więcej niż 50 km/h 

na 3 miesiące, a okres ten jeszcze nie 

minął. Teraz czas zatrzymania prawa 

jazdy zostanie wydłużony do 6 mie-

sięcy – poinformowała  podkom. 

Małgorzata Pychner z garwoliń-

skiej policji.

Policja przypomina, że przekro-

czenie prędkości w obszarze zabudo-

wanym powyżej 50 km/h spowoduje 

nałożenie na kierowcę mandatu, 

punktów karnych i zatrzymanie pra-

wa jazdy na 3 miesiące. Jeżeli w tym 

czasie kierowca zostanie zatrzymany 

podczas kierowania pojazdem (nawet 

nie popełniając wykroczenia), poli-

cjanci skierują sprawę do sądu, a okres 

bez prawa jazdy zostanie przedłużony 

do 6 miesięcy. Jeżeli i to nie poskut-

kuje i kierowca po raz kolejny będzie 

kierował samochodem, wówczas 

policjanci sporządzą dokumentację, 

na podstawie której organ wydający 

prawo jazdy cofnie temu kierowcy 

uprawnienia do kierowania.

Kolejne zatrzymanie za kierowni-

cą oznaczać już będzie popełnienie 

przestępstwa, które jest zagrożone 

karą do 2 lat pozbawienia wolności. 

(ak)

Skupili, nie płacą 
Prokuratura Rejonowa w Siedlcach wszczęła śledztwo w sprawie oszustwa, 
którego miała się dopuścić spółka „Agriteam” z Łosic, zajmująca się skupem 
zboża. Prezesem zarządu spółki jest żona byłego radnego powiatu łosickiego 
(mandat zdobył z listy PiS), a wspólnikiem – jego szwagier.

O czerwonym ferrari, nowych garnkach  
i zadłużeniu każdego siedlczanina na 5 tys. zł.

Jednak byle  

nie komisarz?
 Kilka godzin trwała dyskusja siedleckich radnych 
nad tym, czy miasto ma wyemitować obligacje  
na 45 mln zł, czy nie. 

W karcie jest informacja nie tylko o badaniu 
RTG, ale nawet o tym, co wykazało...

Diagnoza:  

błąd statystyczny
Mężczyzna, który trafił do siedleckiego szpitala 
wojewódzkiego z wysokim ciśnieniem, uważa, 
że personel się nim nie interesował, a w karcie  
jego wypisu, mimo zwrócenia uwagi, wpisano  
badania, których nie przeszedł. – To zwykłe  
przeoczenie, a nie brak profesjonalizmu 
– odpowiada placówka.

Następny  

numer „TS”

w czwartek  

4 maja.

eprasa.pl d35d3782f7
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O K O
TRZECIEZ REGIONU

Okulista Trzeci

fot. Aga Król

OO Cud natury
Jajo to według wielu cud 

natury, kryjący wiele tajem-

nic – informuje „Życie Siedlec-
kie” w ramach wielkanocnych 
remanentów. Białko jaja kurze-

go składa się w 88% z wody, 

10,5% białka, 1% węglowoda-

nów i 0,5% związków mineral-

nych, natomiast żółtko z 49% 

wody, 16% białka, 13% tłusz-

czu i niewielkiej ilości węglowo-

danów i soli mineralnych.  
Białko ma tylko 10,5% biał-

ka, a żółtko aż 16% białka. Biał-

ko ma mniej białka niż żółtko! 

No ludzie! Ale skład białka to 

przynajmniej sumuje się do 

100%. Natomiast w żółtku bra-

kuje ponad 20 procent czegoś. 

Na miejscu koguta składałbym 

reklamację...

OO Niech dobrze chodzi 
„Echo Katolickie” o małym 

przemeblowaniu Siedlec: Po mo-

dernizacji skweru Niepodległo-

ści zniknął z niego zegar sło-

neczny. Władze miasta zapew-

niają, że wróci, ale już nie przed 

budynek magistratu, tylko na 

plac Sikorskiego. 
Bardzo dobrze, że zegar 

słoneczny wraca. Może bę-

dzie bardziej dokładny niż te 

ze wskazówkami, które stoją 

przed urzędem i przy Atlasie.

OO Po okresie  

     pandemicznym 
Od tego Roku Pieszą Piel-

grzymkę Podlaską tworzyć bę-

dzie 19 grup, a nie jak dotąd 

28 – informuje „Echo Katolickie”. 
Dlaczego? Jak mówi kierownik PPP,  
ks. Paweł Bielecki, pielgrzymki 
są coraz mniejsze: – Przed pan-

demią pielgrzymowało nieco 

ponad 3 tys. osób. Po okre-

sie pandemicznym na Jasną 

Górę z naszej diecezji szło około  

2 tys. pątników.
Jak to się wszystko zmienia. 

Kiedyś ludzie chodzili na piel-

grzymki w intencji ustania za-

razy. Dziś, żeby nie było zaraz 

– na pielgrzymki nie chodzą. 

Pro�laktyka.

OO Las w okolicy lasu
28 marca zorganizowano 

akcję sadzenia lasu w okolicach 

Lasu Sekulskiego. Sadzenie było 

skutkiem wielu wyciętych drzew 

pod budowę autostrady – pisze 
„Życie Siedleckie”. Sadzonki zasą-

dził wspólnie z nadleśnictwem 

prezydent miasta Andrzej Sitnik. 
A co! Skoro prezydent może 

dać ślub, to może też „zasą-

dzić”. Wielofunkcyjny jest...  

     

Sheet1

Page 1

SONDA

nie mam zdania 9%

dobrze 
62%

źle 
29%

Głosować można na: 
tygodniksiedlecki.com

W tym tygodniu pytamy:

Oddano głosów: 166

Jak oceniasz decyzję o zaka-

zie wwozu produktów rolnych 

z Ukrainy do Polski?

Zaginione nastolatki

Poszukiwania seniorki

Zachowywał się nerwowo

Rowerzystka w szpitalu

Dzięki sprawnie i skutecznie 

przeprowadzonej akcji poszuki-

wawczej, policjanci z Wilgi od-

naleźli trzy nastolatki, które sa-

mowolnie oddaliły się z ośrodka 

socjoterapeutycznego.

19 kwietnia przed godziną 19 
do KPP w Gar wolinie wpłynęło 
zgłoszenie, że trzy nastolatki (15, 
16 i 18 lat) samowolnie opuściły 
ośrodek socjoterapeutyczny w Wil-
dze.

 – Z przekazanych informacji 
wynikało, że jedna z nich jest w kry-
zysie psychicznym. Z dziewczętami 
nie było żadnego kontaktu, ponie-
waż nie zabrały ze sobą telefonów  
– mówi podkom. Małgorzata 

Pychner z garwolińskiej policji. – 
Trzeba było działać szybko, ponieważ 
zapadał zmrok.

Policjanci ustalili rysopisy na-
stolatek, które dyżurny komendy 
przekazał wszystkim patrolom znaj-

dującym się w służbie. W komendzie 
ogłoszono alarm i zorganizowano ak-
cję poszukiwawczą. Powiadomiono 
sąsiednie jednostki policji. Policyjny 
pies podjął trop. Zaplanowano także 
użycie drona. Wsparcia policjantom 
udzielili funkcjonariusze PSP z Gar-
wolina oraz druhowie ochotniczych 
straży pożarnych.

 – Nieoceniona okazała się posta-
wa mieszkańców powiatu garwoliń-
skiego, którzy przekazali policjantom 

wiele cennych informacji na temat 
miejsc, gdzie były widziane nastolat-
ki. Dzięki temu dowodzący akcją mógł 
skierować w te okolice siły i środki  
– mówi pani rzecznik.

D z i ę k i  w s p ó ł p r a c y  w i e l u 
służb i mieszkańców policjanci od-
naleźli dziewczęta około godz. 22.45  
prawie 10 km od miejsca zaginięcia. 
Funkcjonariusze przekazali nastolatki 
pod opiekę służb medycznych i opie-
kunów z ośrodka. (ak)

17 kwietnia po godzinie 21. 
pol ic janci  otr z ymal i  zgłosze -
nie od zaniepokojonej rodziny. 
91-latka z gminy Pilawa w y-
szła w południe z domu i do wie-
czora nie wróciła, ani nie nawiązała 
kontaktu z rodziną. Starsza pani 
mogła mieć zaniki pamięci. Z uwa-
gi na stan zdrowia seniorki liczyła 
się każda chwila, dlatego policjanci 
natychmiast przystąpili do działania.

 – Poszukiwania trwały nieprze-
rwanie całą noc i były kontynuowa-
ne od rana. Ponad 130 policjantów 

wezwanych do służby w trybie alar-
mowym sprawdzało metr po metrze 
pobliskie tereny. Wykorzystano ka-
merę termowizyjną, drona, quad oraz 
przewodnika z policyjnym psem tro-
piącym. Do działań aktywnie włączy-
li się strażacy z PSP i druhowie z OSP 
– informuje  sierż. szt. Karolina Li-

piec z garwolińskiej policji. – Kobieta 
została odnaleziona przez strażaków 
garwolińskiej PSP około 4 kilometry 
od miejsca zamieszkania. Zespół ra-
townictwa medycznego przewiózł 
kobietę do szpitala. (ak)

Funkcjonariusze z posterun-
ku w Sobolewie zatrzymali do kon-
troli drogowej kierującego samocho-
dem osobowym. Zwrócili uwagę na 
nerwowe zachowanie 38-letniego 
kierowcy.

 – Funkcjonariusze podejrzewali, 
że mógł mieć coś do ukrycia, dlatego 
sprawdzili wnętrze pojazdu i odzież 
kierującego. W wyniku tych działań 
zabezpieczyli amfetaminę oraz elek-
troniczną wagę. Mężczyzna został 

zatrzymany i osadzony w policyjnym 
areszcie – mówi podkom. Małgorza-

ta Pychner, o�cer prasowa garwo-
lińskiej policji. – Policjanci ustalili, że 
mężczyzna handlował nielegalnymi 
substancjami.

38-latek usłyszał zarzuty udziele-
nia narkotyków innej osobie w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej oraz 
posiadania substancji psychotropo-
wych. Grozi mu kara do 3 lat pozba-
wienia wolności. (ak)

W Zbuczynie w okolicy rynku 
82-letnia mieszkanka Zbuczyna, 
wyjeżdżając rowerem ze ścieżki ro-
werowej, nie ustąpiła pierwszeń-
stwa przejazdu kierującemu renault, 
26-letniemu mężczyźnie.

 – Kobieta z obrażeniami ciała 
została przewieziona do szpitala. 
Kierowca był trzeźwy, od kobiety po-
brano krew do badania – informuje 
podkom. Ewelina Radomyska, o�-
cer prasowy KMP Siedlce. (ak)

Szanowni Klienci i Reklamodawcy
Zmiana cyklu wydawniczego

Ogłoszenia do „Tygodnika Siedleckiego” nr 18, który ukaże się w czwar-

tek 4 maja, przyjmujemy do czwartku 27 kwietnia do godziny 16.00. 
W piątek, 28 kwietnia, do godziny 13.00 przyjmujemy ogłoszenia po 

normalnej cenie do rubryk expressowych.
Za utrudnienia przepraszamy.

Nie ustąpił pierwszeństwa

Przeprawa promowa Bużyska-Drohiczyn

Dopiero od połowy maja?

Pogoda zapowiada się bardzo 
dobrze, ale wszystko wskazuje na to, 
że pomimo dobrych intencji władz 
gminy Korczew, niestety, przeprawa 
promowa pomiędzy Bużyskami i Dro-
hiczynem nie ruszy od najbliższego 
weekendu. Zimowa przerwa naj-
prawdopodobniej przedłuży się przy-
najmniej do połowy maja.

 – Wcześniej planowaliśmy, że 
prom wznowi kursy z początkiem 
maja, ale nie pozwoli na to natura – 
mówi wójt gminy Korczew Sławomir 

Wasilczuk. – Poziom wody w Bugu 

jest bardzo wysoki, co uniemożliwia 
bezpieczne kursowanie promu. W tej 
sytuacji planujemy uruchomienie 
przeprawy około połowy maja.

Już od ubiegłego roku przeprawa 
jest płatna. Cena biletów była jednak 
niewielka. W tym sezonie ma być jed-
nak skalkulowana na nowo.

 – Przeprawa nie będzie przyno-
siła zysków, ale chcemy, żeby dzięki 
biletom sama się �nansowała – do-
daje Sławomir Wasilczuk. – Być może 
więc ceny będą musiały nieco wzro-
snąć. (Z.J).

fot. Googlemaps

Motocyklem w ogrodzenie 
1 5  k w i e t n i a  o ko ł o  g o d z . 

17.30 w Rytelach Olechnych (gm. Ce-
ranów) doszło do zdarzenia z udzia-
łem motocyklisty. Jak wstępnie usta-
lono, kierujący motocyklem 25-letni 
mieszkaniec powiatu sokołowskiego 

zjechał z drogi na chodnik, po czym 
uderzył w ogrodzenie posesji. Męż-
czyzna tra�ł do szpitala. 

Okazało się, że miał ponad  
2 promile alkoholu w organizmie. 
(DK)

Która z partii opozycyjnych ma 

Twoim zdaniem najbardziej 

spójny i przejrzysty program 

polityczny dla Polski?

- Koalicja Obywatelska
- Konfederacja 
- Lewica
- Polska 2050 
- Polskie Stronnictwo Ludowe
- żadna
- nie mam zdania 

20 kwietnia w miejscowości 
Zaliwie Piegawki kierujący do-
stawczym volkswagenem 25-let-
ni mężczyzna, mieszkaniec gm. 
Kałuszyn, nie ustąpił pierwszeń-
stwa przejazdu na skrzyżowaniu 
kierującej bmw 41-letniej miesz-
kance pow. siedleckiego. 

 – Nieprzytomną kobietę z obra-
żeniami ciała śmigłowiec LPR prze-
transportował do szpitala. Kierowcę 
samochodu dostawczego zabrała 
karetka pogotowia, jego pasażerowi 
nic się nie stało – poinformowała 
podkom. Ewelina Radomyska, o�cer 
prasowa siedleckiej policji. (ak)

eprasa.pl d35d3782f7
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R E K L A M A

Z REGIONU

Nowość w Siedlcach!

ul. Ks. Niedziałka 13
(bud. M3)

08-110 Siedlce

tel. 507 144 206

neoderm.pl

Otwarte: 

pon.-pt. 8-20.00, 

sob. 10-15.00

DERMATOLOGIA
MEDYCYNA
ESTETYCZNA

l DEPILACJA LASEROWA

l CHIRURGIA (ZABIEGI)

l GINEKOLOGIA

O czerwonym ferrari, nowych garnkach i zadłużeniu każdego siedlczanina na 5 tys. zł.

Nie ma nadmiernych wycinek, a lasy nie mogą być same dla siebie...

 Kilka godzin trwała dyskusja siedleckich radnych 
nad tym, czy miasto ma wyemitować obligacje  
na 45 mln zł, czy nie. Pod koniec marca zdjęli ten 
punkt z porządku obrad, teraz musieli się zmierzyć 
z tematem jeszcze raz.

Ostatecznie 12 radnych zagłoso-

wało za obligacjami, więc będą emi-

towane.

– Zagłosuję za obligacjami, ale to 

będzie ostatni raz – przewodniczący 

rady miasta Henryk Niedziółka gro-

ził palcem prezydentowi Andrzejowi 
Sitnikowi. – Dzisiaj kończymy zadłu-

żanie miasta.

Obligacje mają być przeznaczo-

ne na s�nansowanie wszystkich 

tegorocznych inwestycji miejskich. 

Część zapewni również spłatę dłu-

gu zaciągniętego jeszcze w kadencji 

poprzedniego prezydenta, m.in. na 

program budownictwa komunalne-

go czy budowę aquaparku. Ponadto, 

jak mówił skarbnik Kazimierz Pary-
ła, obligacje są konieczne, by pokryć 

rosnącą różnicę pomiędzy dochodami 

miasta a wydatkami.

– Chyba nikogo nie muszę przeko-

nywać, że w ostatnim czasie drama-

tycznie wręcz wzrosły koszty zakupu 

materiałów czy usług. W naszym 

przypadku oznacza to wzrost wydat-

ków o kilkadziesiąt milionów złotych 

– mówił skarbnik.

Cały czas rośnie również różnica 

pomiędzy subwencją oświatową, 

którą miasto dostaje z budżetu pań-

stwa, a rzeczywistymi wydatkami, 

jakie wydaje na ten cel.

 – W 2017 roku z własnego budże-

tu dopłacaliśmy do oświaty 25 mln 

zł – mówił skarbnik. – W tym roku 

dopłacimy 60 mln zł.

Radni mocno krytykowali prezy-

denta Andrzeja Sitnika, którego 

jednym z głównych haseł kampanii 

wyborczej było zahamowanie zadłu-

żania miasta.

– Nie chcę się nad panem pastwić, 

ale to pan jeszcze kilka lat temu mó-

wił, że miasto nie powinno emitować 

kolejnych obligacji – mówiła radna 

Iwona Orzełowska. – Wiedział pan 

również, że sytuacja gospodarcza 

nie jest dobra. Może należało zrezy-

gnować z części inwestycji, jak prze-

budowa targowiska miejskiego czy 

remont budynku przy ulicy Prusa? 

Gdy są ciężkie czasy, to wydatki trze-

ba ciąć, a przede wszystkim policzyć, 

czy nas na wszystko stać. Bo w nor-

malnym życiu, gdy kogoś nie stać na 

czerwone ferrari, to jeździ tańszym 

samochodem.

Skarbnik jednak tłumaczył:  

– Przebudowa budynku przy Prusa 

jest konieczna, bo tam siedzibę bę-

dzie miał MOPR.

 – Ale jak się nie ma co do garnka 

włożyć, to się nowych garnków nie 

kupuje – ripostowała radna Mar-
lena Puzia, która weszła do rady 

miasta z komitetu Bezpartyjnych 

Siedlec, a teraz jest jednym z naj-

większych i krytycznych recenzentów 

poczynań Andrzeja Sitnika.

Radna wyliczyła, że koszt obsługi 

obligacji wyniesie 60 mln zł. Z kolei 

Robert Chojecki (PiS) wypomniał 

Andrzejowi Sitnikowi, że dług na koniec 

tego roku będzie wynosił 420 mln zł.

– To daje 73% dochodów mia-

sta i oznacza, że każdy z mieszkań-

ców będzie musiał spłacić 5 tys. zł. 

Gdy Andrzej Sitnik ubiegał się o fotel 

prezydenta Siedlec, mówił, że odpo-

wiedzialność to dalsze niezadłużanie 

miasta, a teraz nas przekonuje, że jeśli 

jesteśmy odpowiedzialni, to musimy 

ten dług zaciągnąć. Tymczasem ana-

lizując sytuację �nansową Siedlec, 

można stwierdzić, że my już nie dry-

fujemy, tylko pikujemy w dół.

Jeśli radni nie zgodziliby się na 

emisję obligacji, to miastu groziła 

wizja zarządu komisarycznego. Ko-

misarz zastępuje wówczas prezy-

denta i radnych.

 – Gdy wejdzie komisarz, to na 

pewno będzie gwałtownie ciął wy-

datki, i to na wszystkim – przestrze-

gał skarbnik. – Uchroń nas Boże od 

komisarza, bo to nic dobrego nie 

przyniesie.

Jak dodał, w kadencji Andrzeja 

Sitnika zaciągnięto już ponad 130 

mln zł kredytów i obligacji.

Ostatecznie jednak radni, mając 

zapewne wizję komisarza z tyłu 

głowy, zagłosowali za obligacjami. 

„Za” byli radni: Bezpartyjnych Sie-

dlec, PO, Lewicy i część radnych STS.

JUSTYNA JANUSZ

WYNIKI GŁOSOWANIA:
ZA (12)

•	 Tomasz Araszkiewicz

•	 Krzysztof Chaberski

•	 Maciej Drabio

•	 Sebastian Hunder

•	 Roman Ignaciuk

•	 Piotr Karaś

•	 Andrzej Koc

•	 Arkadiusz  

Mazurkiewicz

•	 Henryk Niedziółka

•	 Monika Polak

•	 Hanna Skup

•	 Grzegorz Staręga

PRZECIW (6)

•	 Janusz Cabaj

•	 Robert Chojecki

•	 Robert Gryczka

•	 Maciej Nowak

•	 Marlena Puzia

•	 Marta Sosnowska

WSTRZYMUJĘ SIĘ (2)

•	  Iwona Orzełowska

•	  Teresa Sikorska

Jednak byle nie komisarz?

 – W ten sposób nie zbudujemy bioróżnorodności 
w polskich lasach – posłanka Anna Siarkowska 
przeciwko unijnym propozycjom.

wiciele unijnych instytucji. Lasy Pań-

stwowe mają 100 lat, a gospodarka 

leśna około 200. My naprawdę wie-

my, co robimy. Lasy zajmują jedną 

trzecią powierzchni naszego kraju. To 

500 tysięcy miejsc pracy i 3% naszego 

dochodu narodowego.

Nadleśniczy dodaje, że wbrew 

temu, co się mówi,  w ycinki 

drzew w lasach nie są prowadzo-

ne w nadmierny sposób.

 – To jest przebudowa lasu, którą 

my musimy prowadzić w perspek-

tywie wielu lat. Drzewa są 

ścinane, ale równocześnie pro-

wadzimy wiele nasadzeń. Co 

roku w Polsce ścina się około 

35-40 mln m3 drzew, a przyby-

wa 50 mln m3.

Posłanka dodała, że jej 

zdaniem Unia Europejska dąży 

do tego, by część lasów wyłą-

czyć z użytkowania.

– Te propozycje są wręcz 

absurdalne, bo to oznacza, że 

Polacy nie będą mogli wejść do 

części lasów. Na to się zwyczaj-

nie nie zgadzamy. W dodatku, 

jak chyba wszyscy wiemy, 

drewno jest najbardziej eko-

logicznym materiałem. Stąd 

drzewa należy sadzić, a  potem 

ścinać, żeby wykorzystać je go-

spodarczo. Jeśli ograniczymy 

przemysł drzewny, to co nam 

pozostanie? Z czego będziemy 

robili meble czy papier? Na-

prawdę chcemy, by wszystko 

powstawało z plastiku?  (jj)

Posłanka Anna Maria Siarkow-

ska wspólnie z nadleśniczym Nadle-

śnictwa Siedlce Jerzym Osiakiem 

wystąpili w obronie polskich lasów. 

Powstał już komitet, który zbiera 

podpisy pod ustawą, mającą chronić 

polskie lasy przed decyzjami UE.

Chodzi o działania Komisji Euro-

pejskiej, które, zdaniem 

posłanki, mają sprawić, 

że decyzje na temat 

polskich lasów będą 

podejmowane w UE.

– Lasy państwowe 

są naszym skarbem na-

rodowym – mówi Anna 

Maria Siarkowska. – 

Przedstawiciele KE chcą 

ograniczyć możliwość 

wchodzenia do lasów 

zwykłym ludziom, jak 

również możl iwość 

uprawiania gospodarki 

leśnej.

– Z niepokojem słu-

chamy propozycji, by 

nie prowadzić gospo-

darki leśnej, tylko dużą 

część lasów pozostawić 

samym sobie – mówił 

nadleśniczy Jerzy Osiak. 

– To nie doprowadzi do 

niczego dobrego, bo las 

pozostawiony sam so-

My wiemy, co robimy

Kazimierz Paryła:  
– Obligacje są konieczne...

Iwona Orzełowska  
– Może należało zrezygnować 

z części inwestycji...

fot. JJ

Wójt gminy Siedlce Henryk 

Brodowski, komendant Komendy 

Miejskiej Policji w Siedlcach mł. asp. 

Andrzej Dziewulski i dyrektor ban-

ku Pekao S.A. Dorota Grochowska 

podpisali umowę o współpracy przy 

projekcie skierowanym do młodzieży.

 – Gminna Akademia Juniora to 

projekt, który ma zadbać o bezpie-

czeństwo naszych uczniów w prze-

strzeni internetowej, a także poruszyć 

kwestię uzależnień – mówi przewod-

nicząca gminnej komisji rozwiązywa-

nia problemów alkoholowych Anna 

Wróblewska.

W ramach Gminnej Akademii Ju-

niora uczniowie, poza wiedzą o za-

grożeniach ze strony hakerów, będą 

mogli poznać ofertę banku dla mło-

dych osób, w tym zasady i funkcjono-

wanie pierwszego konta bankowego.

 – Nie tylko o seniorów chcemy 

dbać. Jak się okazuje, młodzi miesz-

kańcy naszej gminy także padają o�a-

rami cyberataków. Chcemy uchronić 

ich przed utratą oszczędności, a tak-

że przestrzec przed zagrożeniami.  

A oferta projektu jest bogata – zapo-

wiedział wójt Henryk Brodowski.

Gminna Akademia Juniora to nie 

tylko pogadanki ze specjalistami  

w swojej dziedzinie, ale także działa-

nia pro�laktyczne. Jednym z założeń 

projektu jest konkurs, polegający na 

stworzeni spotu promującego al-

ternatywę dla spędzania czasu bez 

telefonu i internetu. Grupa uczniów 

ma szansę sprawdzić się w roli scena-

rzystów i reżyserów, a na zwycięzców 

czekają atrakcyjne nagrody. (ak)

Po Akademii Seniora...

Gminna Akademia Juniora

bie staje się emitentem dwutlenku 

węgla, a nie jego pochłaniaczem. Po-

nadto doprowadzimy do zaniku bio-

różnorodności, bo ginie ona w lasach 

długotrwale poddanych ścisłej ochro-

nie. To da efekt dokładnie odwrotny 

do tego, o którym mówią przedsta-

Anna Maria Siarkowska I Jerzy Osiak

eprasa.pl d35d3782f7



str. 4 TYGODNIK SIEDLECKI NR 17

M
S26 kwietnia – 3 maja 2023 r.

M A T E R I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y

fot. BS

Patronat „TS”

Z REGIONU

Można było przebierać w ofertach

Za nami XVII Siedleckie Targi Pracy
Organizatorzy mieli obawy, jak 

wypadnie powrót po pandemicznej 
przerwie, bo przecież rynek pracy wy-
hamował. – Sytuacja ekonomiczna 
kraju uległa pogorszeniu. Rosną kosz-
ty wszystkiego, także zatrudnienia. 
Wiele zakładów ma problemy �nan-
sowe, przez co część upadła, a część 
stara się ograniczać liczbę pracowni-
ków. Na szczęście są też takie, które 
rozwijają się mimo in�acji – mówi 
Beata Demiańczuk, dyrektor Po-
wiatowego Urzędu Pracy w Siedlcach.

PUP ma powody do zadowole-
nia, bo tegoroczną, zorganizowaną 
21 i 22 kwietnia, edycję można pod-
sumować następującymi liczbami: 

ponad 30 pracodawców i przeszło 
200 ofert pracy. Dopisali też ci, którzy 
pojawili się na imprezie. – Sytuacja 
się odwróciła. Dziś to pracodawcy za-
biegają o pracownika, a nie odwrot-
nie – komentuje pani dyrektor. Jak 
dodaje, w tym roku na chętnych cze-
kały stanowiska choćby w siedleckich 
zakładach drobiarskich, �rmie produ-
kującej maszyny rolnicze czy wojsku. 
Do wyboru były zawody: spawacz, 
ślusarz, elektromonter, lakiernik, 
monter maszyn, ale też technolog 
wydziałowy, koordynator budowy, 
specjalista ds. BHP czy liczne stano-
wiska inżynierskie.

XVII Siedleckie Targi Pracy prze-

biegały pod hasłem: „Razem możemy 
więcej”, obejmującym cudzoziemców, 
zwłaszcza obywateli Ukrainy. Jak się 
bowiem okazuje, po agresji Rosji na 
ten kraj także w Siedlcach i okolicach 
to właśnie Ukraińcy najczęściej szu-
kają pracy. – Od lutego 2022 przez 
ewidencję PUP przewinęło się pra-
wie 400 obywateli Ukrainy. Obecnie 
mamy ich w bazie ok. 70. Ze wzglę-
du na status uchodźców wojennych 
jako bezrobotni nie muszą spełniać 
tych samych warunków co Polacy. 
Ale pracy za naszym pośrednictwem 
szukają także choćby Nepalczycy czy 
Filipińczycy – kończy Beata Demiań-
czuk. (BS)

 Zainteresowanie ofertami było spore.

Purzec: Na ugorach zapaliły się śmieci
W niedzielę, 23 kwietnia ok. 

godz. 15. w miejscowości Purzec 

w gm. Siedlce doszło do pożaru 

nielegalnego wysypiska śmieci. 

Strażaków poinformowano o tym 

telefonicznie. 

 – Osoba zgłaszająca podała, że 
widać kłęby dymu i słychać strzały 
oraz wybuchy. Ze zgłoszenia wyni-
kało, że pożar nie dotyczył wypalania 
traw, ale w meldunku pojawiło się 
sformułowanie o palących się śmie-
ciach i suchej trawie. Do pożaru do-
szło na nieużytkach za budynkami,  
a ogień objął 20 arów powierzchni. Ak-
cja gaszenia trwała 44 minuty, a brały  
w niej udział 4 zastępy straży pożar-
nej – informuje mł. bryg. Paweł Ku-

licki, o�cer prasowy siedleckiej PSP.
„Wybuchy i strzały” były spowo-

dowane reakcją plastikowych zakrę-

conych butelek i dezodorantów na 
wysoką temperaturę. 

Śmieci, które się zapaliły, znajdo-
wały się na prywatnych gruntach. 
Internauci mieli pretensje do wójta 
gminy Siedlce, że na terenie gminy 
pojawiają się dzikie wysypiska.

 – Wójt nie ma obowiązku pilno-
wania prywatnych gruntów miesz-
kańców, ani tego, co przechowują w 
swoich gospodarstwach – odpiera 
zarzuty Henryk Brodowski. – Nie-
jednokrotnie zwracałem uwagę na 
problem wypalania traw i dzikich wy-
sypisk. Gmina kontroluje zgłoszenia  
i deklaracje śmieciowe, a także dba  
o gospodarowanie śmieciami, jednak 
nie ma wpływu na indywidualne za-
chowania mieszkańców, wykracza-
jące poza przyjęte normy społeczne  
i prawne. (ak)fot. OSP Nowe Opole
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Jakoś po świętach przyjechał ich 

samochód. Załadowali zboże, po 

dwóch godzinach kolejny raz. Wy-

stawiłem fakturę na 39 tys. 52 zł. 

Kierowca pokwitował odbiór i tyle 

widziałem �rmę i pieniądze. Po mie-

siącu zacząłem do nich dzwonić kilka 

razy dziennie, ale nikt nie odbierał. 

Pojechałem do Łosic, drzwi �rmy były 

zamknięte. Dowiedziałem się w są-

siednim lokalu, że w „Agriteam” nikt 

od dawna nie urzęduje. Wystawiłem 

więc wezwanie do zapłaty. Odebrali, 

ale odpowiedzi nie było. Potem zo-

rientowałem się, że takich osób jak ja 

jest dużo więcej. Zgłosiłem oszustwo 

na policję w Siemiatyczach. Czekam 

na rozstrzygnięcie.

Z naszą redakcją skontaktowało się 

kilkunastu rolników, ich historie są po-

dobne. Jedni rozmawiali z panią prezes 

spółki, inni z jej mężem (do niedawna 

był radnym powiatowym, wcześniej 

startował w wyborach parlamentar-

nych z list PiS). W styczniu tego roku 

zrezygnował z mandatu radnego. 

Obecnie trwa proces karny, w którym 

jest oskarżony o kradzież ciągnika rol-

niczego i siewnika oraz o posiadanie 

środków odurzających.

– To on uzgadniał z moim klien-

tem cenę zakupu zboża i termin od-

bioru, a gdy nie zapłacił w terminie, 

zapewniał, że należności ureguluje 

– mówi mecenas Maciej Wikto-
rzak, reprezentujący rolnika z gminy 

Mokobody, któremu „Agriteam” ma 

zalegać za dwie faktury na ponad 46 

tys. zł – Wysłałem przedsądowe we-

zwanie do zapłaty. Zostało odebrane, 

ale nie było reakcji.

 Mecenas skierował sprawę do 

sądu i prokuratury, która ma spraw-

dzić, czy spółka dysponowała pie-

niędzmi na zakup zboża, czy zostało 

ono sprzedane, i na co te pieniądze 

zostały przeznaczone.

Rozmawialiśmy z byłym radnym, 

ale odesłał nas do zarządu, czyli do 

swojej żony i szwagra. W siedzibie 

�rmy w Łosicach nie zastaliśmy żywej 

duszy, ale skrzynka na listy jest pusta.

– Odbierają chyba w nocy, 

bo w dzień już boją się tu pojawiać  

– słyszymy w sąsiednim lokalu.

PYTANIA BEZ ODPOWIEDZI

Wysyłamy e -maila do pani 

prezes. Pytamy, czy prawdą jest, 

że jej mąż nie bierze i nie brał 

udziału w działaniach podejmo-

wanych przez spółkę, czy nie roz-

mawiał z żadnym rolnikiem, nie 

odbierał zboża? Nawiązujemy też 

do oświadczenia w ogólnopolskich 

mediach, w którym zarząd firmy 

informuje: Opóźnienie w zapłacie 

za zakupiony towar wynika z trudnej 

sytuacji finansowej, w jakiej znala-

zła się spółka. Wbrew zarzutom, ja-

kie się pojawiają, nikt nie zrobił tego 

celowo i nikogo nie chciał oszukać. 

Stało się tak na skutek niekorzystnej 

sytuacji na rynku i dużych wahań 

cen, a także poprzez straty ponie-

sione w wyniku kilku niekorzystnych 

umów. Stale rosnące koszty na utrzy-

manie działalności także wpływają 

na tę sytuację. Jednak nie uchylamy 

się od zapłaty i chcemy uregulować 

należności. Przepraszamy za zaist-

niałą sytuację i prosimy o wyrozu-

miałość i czas, abyśmy mogli stopnio-

wo i sukcesywnie dokonać zapłaty.

Skupili, nie płacą
Pytamy o wspomniane w oświad-

czeniu niekorzystne umowy, a także 

od kiedy trwa trudna sytuacja �nan-

sowa spółki i od kiedy „Agriteam” 

przestał płacić rolnikom za zboże? 

Ilu nie zapłacono, ile wynoszą zobo-

wiązania wobec nich? I dlaczego po-

mimo trudności �nansowych �rma 

ogłaszała się w lokalnych gazetach 

(z ogłoszeń w „TS” już zrezygnowała), 

proponując skup zbóż? Odpowiedzi 

nie otrzymaliśmy.

ILE ZBOŻA SKUPILI?

– Oni nie płacą, a ja musiałem 

wziąć kredyt, by kupić nasiona. A mąż 

pani prezes jeździ luksusowym sa-

mochodem – mówi pan Władysław. 

– Zastanawiam się, czy ograny ściga-

nia ustalą, ile spółka skupiła zboża od 

rolników i gdzie się podziały pienią-

dze? To przecież tony zboża i miliony 

złotych. Rozumiem, że podwinęła im 

się noga, ale mogliby odbierać telefo-

ny i tłumaczyć, że zapłacą z większym 

opóźnieniem. Są przecież różne wy-

padki losowe.

 Kolejny z poszkodowanych rol-

ników, zanim zgłosił sprawę do 

prokuratury, próbował sam znaleźć 

wspólnika spółki, który w 2021 r. za-

łożył �rmę „Agro-skup”. „Agriteam” 

powstał w czerwcu 2022 r.

 – Gdy wcześniej z nim handlowa-

łem, wystawiałem faktury za zboże 

na „Agro-skup”. Ale w październiku 

kazał mi wystawić fakturę na „Agri-

team”. Dostałem z opóźnieniem 

połowę kwoty, a potem przestali 

odbierać telefony – opowiada rolnik, 

który nie chce upubliczniać swoich 

danych. – Pojechałem do gminy 

Huszlew, gdzie mieszka. Oczywiście 

go nie było, a jego żona powiedziała, 

że to wszystko wina byłego radnego. 

Powiedziała, żebym pieniędzy szu-

kał u niego. Nikogo pod wskazanym 

adresem nie zastałem. Pojechałem 

do wsi, gdzie ma gospodarstwo. I też 

nikogo nie było. Nam są winni 10 

tys. zł, bo część pieniędzy po wielu 

telefonach przelali. My całą rodziną 

żyjemy z rolnictwa.

PRZYZNAJEMY SIĘ  
DO BŁĘDÓW, ALE...

Katarzyna Wąsak tłumaczy, że 

prokuratura będzie starała się ustalić, 

kto w spółce może być odpowiedzial-

ny za ewentualne popełnienie oszu-

stwa i doprowadzenie do niekorzyst-

nego rozporządzenia mieniem. – 

Zarzut można postawić tylko osobie 

�zycznej. Postępowanie prowadzone 

jest w sprawie, nikomu nie przedsta-

wiono zarzutów – wyjaśnia.

O kłopotach z „Agriteamem” rol-

nicy informowali siebie nawzajem 

już w październiku ubiegłego roku, 

pisząc w internecie wiele nieprzychyl-

nych słów o spółce. Wtedy pojawił się 

też komentarz �rmy: „Oczywiście przy-

znajemy się do błędów, które popełni-

liśmy, jak i spóźnień z płatnością, które 

się zdarzały, i chcemy za nie przeprosić, 

ale to, co jest wypisywane pod naszym 

adresem, jest nieprawdą, nikogo nie 

oszukaliśmy (…). Rzekomo oszukane 

osoby nie ujawniają się, tylko piszą 

pod pseudonimem, dlaczego? Przecież 

to my powinniśmy się wstydzić, a nie 

te osoby. Do tej pory ignorowaliśmy te 

wpisy, ale w ostatnim czasie zaczęło 

padać nasze nazwisko jako ,,oszuści” 

,,kombinatorzy”. Dlatego postano-

wiliśmy zawiadomić policję i to ona 

będzie dalej wyjaśniała tę sytuację. 

Nie pozwolimy dalej na szykanowanie 

naszej �rmy”.

Zawiadomienia nie złożono. Ne-

gatywne komentarze wciąż się poja-

wiają. A sprawa �rmy z Łosic nabrała 

ogólnopolskiego rozgłosu. Na ante-

nie Polsat News rzecznik PSL Miłosz 
Motyka powiedział, iż rolnicy z Lu-

belszczyzny poinformowali Włady-
sława Kosiniaka-Kamysza, że 

zostali oszukani przez spółkę związa-

ną z (byłym – przyp. red.) działaczem 

PiS, niedoszłym posłem. Wcześniej 

minister rolnictwa Henryk Kowal-
czyk (niedawno odwołany) zwrócił 

się do prokuratury krajowej o objęcie 

nadzorem śledztwa.

Tymczasem przedstawiciele „Agri-

team” milczą.

MILENA CELIŃSKA

godz. 12.00, Jakubów
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MOIM ZDANIEM...

SYLWIA RUDAŚ
siedlczanka,  
analityk �nansowy

ARKADIUSZ 
CZYŻEWSKI
burmistrz  
Kałuszyna

ZBIGNIEW 
WOŹNIAK
wójt gminy  
Bielany

MARCIN  
JAKUBOWSKI
burmistrz Mińska 
Mazowieckiego

Z REGIONU

Przed nami  
długi weekend...

ry
s.

 M
. A

nd
rz

ej
ew

sk
i

Musimy postawić sprawę jasno: Polacy są solidnymi 
pracownikami, ale pracują więcej niż inne narody. Wi-
dzę to po własnej załodze, czyli pracownikach Urzędu 
Gminy Bielany. Wielu z nas czuje, że musi się dorobić,  
a niektórzy wręcz przez to popadają w pracoholizm. 
Dlatego każda okazja do choćby odrobiny odpoczynku 
jest ważna i potrzebna. Można zaryzykować stwierdze-
nie, że wypoczęty pracownik będzie bardziej chętny do 
pracy, efektywny, a do tego uśmiechnięty. I nawet jeśli 
długi weekend okaże się wyjątkowo długi, wystarczy 
dobra organizacja pracy, żeby nadrobić taką nieobec-
ność. A jeśli w taki długi weekend zdarzy się okazja na 
jakiś wyjazd integracyjny, to będzie podwójna przyjem-
ność.

Wydaje mi się, że Polacy lubią długie weekendy, bo 
mogą mieć więcej czasu wolnego od pracy bez dodat-
kowego urlopu. W tym roku wystarczy 1 dzień urlopu, 
by cieszyć się 5 dniami, albo 3 dni urlopu, żeby wolnego 
było aż 9 dni. Ja co roku też czekam na pierwszy majo-
wy długi weekend. Od jakiegoś czasu traktuję to jednak 
tylko jako okazję do spotkań towarzysko-rodzinnych, 
względnie spacerów na łonie natury. W długie weeken-
dy nie uprawiam już turystyki. Zauważyłam, że podczas 
„majówki” ceny za noclegi czy posiłki w restauracjach 
są mocno wywindowane w górę. Dlatego, jeśli mam 
gdzieś wyjechać, to raczej ciut przed lub ciut po pierw-
szym długim weekendzie. Wtedy jest taniej i zwykle bez 
tłumów.

Na początku maja pogoda z zasady jest ładna, więc 
nic dziwnego, że ludzie, zmęczeni zimą i odzwyczajeni 
od spędzania czasu na świeżym powietrzu, korzystają  
z okazji, jaką daje długi weekend. W Kałuszynie od lat 
specjalnie na „majówkę” przeprowadzamy „lifting” zale-
wu. W tym roku pogłębiliśmy brzegi, przygotowaliśmy 
plażę i wyczyściliśmy rosnące przy niej rośliny. Długi 
majowy weekend to pierwsza przymiarka do wakacji 
nad kałuszyńskim zalewem. Choć w tym roku widzia-
łem już pierwszych amatorów kąpieli, to właśnie wtedy 
zaczynają przyjeżdżać siedlczanie czy nawet warszawia-
cy. Zaczyna się sezon, a my wiemy, że musimy być na to 
gotowi już w pierwszy długi weekend.

Nie znam Polaka, który nie lubiłby długich weekendów. 
Wszyscy je uwielbiamy! Każda okazja do tego, by porzu-
cić troski dnia codziennego i wypocząć na łonie natury, 
to dla nas coś naprawdę nieocenionego. Czy słyszałem, 
że Polacy w długie weekendy masowo zachowują się 
nieodpowiedzialnie? Oczywiście, ale uważam, że nie 
można generalizować. Zdarzają się wybryki, kiedy po-
nosi nas ułańska fantazja, ale w większości wypadków 
długie weekendy dobrze służą higienie psychicznej  
i sprawiają, że w pracy jesteśmy bardziej kreatywni.  
A czy Polacy przesadzają z kreatywnością, kombinując, 
jak z długiego weekendu zrobić jeszcze dłuższy? Kolejny 
szkodliwy stereotyp. Jeśli pracownikowi udaje się wziąć 
takie długie wolne, to znaczy, że pracodawca się na to 
zgodził. (BS)

msc. Jagodnia 28, 08-110 Siedlce, www.ogrodzenia-mazowieckie.pl

Firma TYM-BUD sp. z o.o.

Olga Tokarczuk przybyła na galę niebieskim wartburgiem znanym 

z filmu Agnieszki Holland, Julia Hartwig angielską limuzyną, 

Janusz Głowacki żółtą nowojorską taksówką...

Czym dojedzie Jacek Dukaj?

W Mińsku Mazowieckim istnieje 
jedyna w Polsce Aleja Gwiazd Litera-
tury. Dlaczego właśnie tam? Ktoś już 
kiedyś próbował odpowiedzieć na to 
pytanie. I to całkiem dowcipnie. „Sze-
fowa biblioteki, Pani Elżbieta (Elżbie-
ta Sieradzińska, była dyrektor Miej-
skiej Biblioteki Publicznej) zapytana, 
dlaczego pisarze swoje gwiazdy od-
słaniają w Mińsku, ma wspaniałą od-
powiedź: A dlaczego nie w Mińsku?”. 
Wpis tej treści zamieścił w mediach 
społecznościowych jeden z laureatów 
„Alei Gwiazd”, pisarz i publicysta Ma-
riusz Szczygieł.

W Mińsku są uwieczniane nazwi-
ska najwybitniejszych ludzi pióra, 
uznanych przez krytyków i czytelni-
ków. Wybierany corocznie pisarz od-
słania swoją gwiazdę, wmurowaną 
przed siedzibą miejskiej biblioteki. 
Lista cały czas się wydłuża: Julia Har-
twig, Janusz Głowacki, Andrzej 
Stasiuk, Mariusz Szczygieł, Olga 
Tokarczuk, Joanna Bator, Wiesław 
Myśliwski... Ale nie tylko o odsło-
nięcie gwiazdy z wypisanym na niej 
nazwiskiem chodzi. Ważny jest też 

ceremoniał towarzyszący temu wy-
darzeniu. Bohater wieczoru zawsze 
podjeżdża przed czerwony dywan 
samochodem, który w jakiś sposób 
wiąże się z jego twórczością. A zwykle 
są to niebanalne środki lokomocji.

Julia Hartwig dojechała angielską 
limuzyną marki Austin Sheerline. 
Janusz Głowacki żółtą nowojorską 
taksówką, a Andrzej Stasiuk nie mógł 
podjechać żadnym innym pojazdem 
niż samochodem terenowym. Zaś 
noblistka Olga Tokarczuk przybyła na 
galę z mężem tym samym niebieskim 
wartburgiem, który zagrał w �lmie 
Agnieszki Holland, zrealizowanym na 
podstawie powieści „Prowadź swój 
pług przez kości umarłych”.

W ubiegłym roku swoją gwiazdę  
w mińskiej Alei odsłonił Grzegorz 
Kasdepke, jeden z najpoczytniejszych 
i najbardziej cenionych współczesnych 
autorów książek dziecięcych i młodzie-
żowych. W tym roku, 27 maja, podczas 
IX Gali Alei Gwiazd Literatury, swoją 
dłoń odciśnie jeden z najpopularniej-
szych polskich autorów science �ction 
i fantasy – Jacek Dukaj.

Patronat „TS”Dwie setki straganów
Już 5 i 6 maja XIV Siedlecki Jarmark św. Stanisława.

To impreza, której nie byłoby 
bez średniowiecznych jarmarków, 
organizowanych w miastach naj-
częściej z okazji większych świąt 
kościelnych. Tak jak przed wiekami, 
królują tu lokalni twórcy i rzemieślni-
cy, którzy mają bogaty dorobek, ale 
rzadko szerzej go prezentują. Oraz ci, 
którzy specjalizują się w regionalnych 
produktach i tradycyjnych potrawach. 
Siedlecki jarmark od lat jest atrakcją 
dla turystów i mieszkańców, łącząc 
kiermasz (w tym roku liczba stoisk 
może sięgnąć nawet 200) z mnó-
stwem atrakcji.

Jedną z nich mają być bezpłatne 
dwudniowe warsztaty garncarskie 
dla wszystkich chętnych. A kolej-
nym Regionalne Święto Lasu, na 
które 5 maja zaproszą Nadleśnic-
twa: Siedlce, Sokołów, Łuków i Ło-
chów. W jego ramach będzie można 
odwiedzić stoiska edukacyjne Lasów 
Państwowych, interaktywną wysta-
wę edukacyjną oraz ścieżkę zmysłów. 
Także pierwszego dnia Jarmarku nie 
zabraknie „Kulinariady” – święta 
smakoszy i miłośników gotowania. 
Może w niej wziąć udział każdy, kto 
ma smykałkę do kucharzenia. Wy-
starczy przygotować potrawę, wyko-
rzystując najprostsze i niedrogie pro-
dukty, charakterystyczne dla naszego 
regionu.

5 i 6 maja uczestnikom imprezy 
będzie przygrywać Kapela Zespołu 
Pieśni i Tańca Ziemi Siedleckiej „Cho-
dowiacy” im. Alicji Siwkiewicz. Poza 
tym odbędą się Targi Edukacyjne 
siedleckich placówek oświatowych, 
które będą prezentować się z najlep-
szej strony, aby przekonać przyszłych 
uczniów.

Na drugi dzień jarmarku przewi-

dziano warsztaty rzemiosła daw-
nego. Ich uczestnicy będą mogli 
własnoręcznie wykonać odbitkę sta-
rodawnej ilustracji, naszyjnik i bran-
soletkę z naturalnych materiałów 
albo wypisać tekst według zasad ka-
ligra�i. A to nie koniec – w progra-
mie są także warsztaty z „Kulinarnym 
Poddaszem”.

O�cjalnie otwarcie jarmarku od-
będzie się 5 maja o godz. 11.00 
na scenie na skrzyżowaniu ulic Puła-
skiego i Kilińskiego. Zapraszają Miej-
ski Ośrodek Kultury i miasto Siedlce. 
(BS)

Każdy może zaprojektować i uszyć strój 
inspirowany postacią z popkultury, utrzymany 
w stylistyce fantasy. Zgłoszenia do 15 maja.

Dzieła Dukaja zostały przetłu-
maczone na wiele języków, w tym 
na: angielski, włoski, niemiecki, 
czeski i rosyjski. Autor otrzymał spo-
ro nominacji, wyróżnień i nagród 
literackich, m.in.: Paszport Poli-
tyki, a także Europejską Nagrodę 
Literacką. Na podstawie jego opo-
wiadania „Katedra” Tomasz Bagiński 
stworzył krótkometrażowy film no-
minowany do Oscara w 2003 roku. 
Najważniejsze powieści Dukaja, to 
m.in.: „Lód”, „Perfekcyjna niedosko-
nałość” i „Wroniec”.

Czym dojedzie na galę? Odpo-
wiedź na to pytanie poznamy w ciągu 
kilku najbliższych dni. Niewykluczo-
ne, że pojazdem znanym z literatury 
science �ction. Może statkiem ko-
smicznym?

Tegorocznej IX Gali towarzyszy 
konkurs. Zadaniem uczestników bę-
dzie zaprojektowanie, uszycie i za-
prezentowanie stroju inspirowanego 
postacią z popkultury, utrzymane-
go w stylistyce fantasy. Organizowa-
ny przez Miejską Bibliotekę Publiczną 
konkurs cosplay jest adresowany do 
młodzieży w wieku 13+ oraz do osób 
dorosłych. Zgłoszenia są przyjmowa-
ne do 15 maja. Regulamin jest do-
stępny na www.mbpmm.pl.

TOMASZ MARKIEWICZ

R E K L A M A

eprasa.pl d35d3782f7
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MAZOWSZE

Majówka na Mazowszu
Przed nami długi weekend majowy. 
A na Mazowszu nie brakuje miejsc, w których 
można się zrelaksować, podziwiać piękne widoki 
i spróbować przysmaków lokalnej kuchni. 
Specjalne atrakcje przygotowały mazowieckie 
skanseny, muzea czy zamki. 
Majówka to idealny czas na krótkie podróże 
w nieznane zakątki Mazowsza!

 W Muzeum Wsi Mazowieckiej w Sierpcu 
1 i 3 maja odbędzie się wielka majówka, 

wzorowana na dawnych biesiadach na powietrzu.

Wybierając się na majówkowy odpoczynek do Doliny Liwca, 
warto zajrzeć do zamku w Liwie

Muzeum Wsi Radomskiej 3 maja 

zaprasza na wydarzenie 

„Koń w tradycji polskiej”.

Wystawy i koncert Piotra Rubika 
to propozycje 

Muzeum Szlachty Mazowieckiej w Ciechanowie

Już 29 kwietnia turyści znów pojadą pociągiem Retro do Puszczy Kampinoskiej!
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Do odkrywania naszego 
województwa zachęca człon-
kini zarządu województwa 
mazowieckiego Janina Ewa 

Orzełowska. – Warto zapo-

znać się z ofertą turystyczną 

naszego regionu. Ciekawych 

miejsc, gdzie można wypocząć, 

jest naprawdę dużo, a długi 

majowy weekend to świetna 

okazja, żeby poznać Mazow-

sze z nieco innej strony. Miłośni-

kom przyrody i historii polecam 

zamki w Ciechanowie czy Liwie, 

fanom kolei – wycieczkę do So-

chaczewa, a amatorom folkloru 

– skanseny w Sierpcu i Radomiu. 

Niezależnie od obranego kierun-

ku, życzę Państwu udanego wy-

poczynku!

Dla tych, którzy nie mają jeszcze 
planów na długi weekend, przygoto-
waliśmy przegląd ciekawych propo-
zycji mazowieckich instytucji kultury. 
Znajdą coś dla siebie zarówno ama-
torzy folkloru, jak i fani kolejnictwa 
czy historii. Tych, którzy zdecydują się 
zostać na Mazowszu, czeka majówko-
wy zawrót głowy! Biesiady, pikniki, 
pokazy jazdy konnej, konkursy kuli-
narne, warsztaty plastyczne, wysta-
wy, koncerty, kiermasze produktów 
regionalnych, przejażdżki zabytkową 
kolejką – to tylko część atrakcji!

Do spędzenia majówki na Mazow-
szu zachęca Elżbieta Lanc, członkini 
zarządu województwa mazowieckie-
go. – Przed nami kilka dni zasłużonego 

wypoczynku. Warto je spędzić na Ma-

zowszu, tym bardziej, że nasz region 

ma wiele do zaoferowania. Zadowole-

ni będą zarówno miłośnicy aktywnego 

wypoczynku, jak i relaksu na łonie 

natury czy fani zwiedzania zabytko-

wych budynków. Zachęcam do skorzy-

stania z atrakcji przygotowanych przez 

nasze instytucje kultury.

POCIĄGIEM NA MAJÓWKĘ

Podczas majówki war to ru-
szyć w podróż w nieznane i odkryć 
uroki innych, nieco dalszych części 
Mazowsza. Do zwiedzania naszego 
regionu pociągiem zachęcają Koleje 
Mazowieckie, które przygotowały dla 
podróżnych bilet wycieczkowy obo-
wiązujący od 28 kwietnia (od godz. 
18.00) do 3 maja.

BIESIADA W SIERPCU

M u z e u m  W s i  M a z o w i e c -
kiej w Sierpcu zaprasza 1 i 3 maja 
na wielką majówkę wzorowaną na 
dawnych biesiadach na powietrzu. 
W zagrodach chłopskich będzie moż-
na zobaczyć, jak dawniej wyglądały 
wiosenne zajęcia domowe i gospo-
darskie. Przygotowano konkursy i za-
bawy, kiermasz produktów regional-
nych, a na scenie am�teatru wystąpią 
zespoły folklorystyczne.

7 maja skansen zaprasza na 
„Myśliwskie gotowanie na polanie”. 
W konkursie na najsmaczniejszą 
potrawę będą rywalizować najlepsi 
kucharze, wytwórcy produktów re-
gionalnych i koła gospodyń wiejskich. 

Zwiedzający spróbują specjałów, 
przygotowanych według dawnych re-
ceptur, a na kiermaszu kupią produkty 
lokalnych wytwórców. Nie zabraknie 
koncertów zespołów ludowych i poka-
zów obrzędowości wiejskiej.

BRYCZKĄ W RADOMIU

Muzeum Wsi Radomskiej przygo-
towało atrakcję dla fanów koni. Na 
wydarzenie plenerowe „Koń w trady-
cji polskiej” zaprasza 3 maja od godz. 
10. Goście obejrzą m.in. paradę 
konnych pojazdów, pokaz koni spor-
towych w skokach przez przeszko-
dy, a także zaprzęg straży ognio-
wej w akcji. Najmłodsi będą mogli 
przejechać się na kucyku i wziąć 
udział w warsztatach plastycznych. 
Chętni zwiedzą teren skansenu brycz-
ką lub chłopskim wozem. Odbędzie 
się konkurs w powożeniu zaprzęga-
mi, a piknik zakończy szarża ułańska.

U CIECHANOWSKICH 
SZLACHCICÓW

Muzeum Szlachty Mazowiec-
kiej  w Ciechanowie zaprasza 
30 kwietnia oraz 2 i 3 maja w godz. 
10-18. W te dni w Zamku Książąt 
Mazowieckich turyści będą mogli 
obejrzeć wystawy. A 2 maja muzeum 
zachęca do udziału w organizowanych 
wraz z władzami miasta obchodach 
Dnia Flagi, w ramach których o godz. 
18 na dziedzińcu zamku odbędzie się 
koncert Piotra Rubika.

WEEKEND W DOLINIE LIWCA

Dolina Liwca to idealne miejsce na 
wypoczynek na łonie natury – spływ 
kajakowy, wycieczkę rowerową czy 
spacer brzegiem rzeki. Zamek w Li-
wie to z kolei prawdziwa gratka dla 
fanów historii. Mieszczące się w nim 
Muzeum Zbrojownia liczy ponad 900 
eksponatów – od militariów, przez 
obrazy, po stylowe meble. W gotyc-
kich piwnicach czy na zamkowej wie-
ży można obejrzeć ciekawe wystawy. 
Podobno na zamku straszy, a duch 

pojawiający się codziennie o północy 
to Żółta Dama, której zazdrosny mąż 
ściął głowę. Goście, którzy 2 maja od-
wiedzą zamek, poznają losy skazanej 
na śmierć kasztelanowej liwskiego 
zamku.

IMIENINY W OPINOGÓRZE
Muzeum Romantyzmu będzie 

czynne dla zwiedzających przez całą 
majówkę w godz. 10-18. 2 maja pla-
cówka zaprasza na tradycyjne „Imieni-
ny Zygmunta”, które uczci projektem 
„Słowobrazy & Romantyczność”. W ra-

mach wydarzenia odbędą się: wysta-
wa zbiorowa prac plastycznych, panel 
dyskusyjny z udziałem zaproszonych 
artystów i poetów, warsztaty plastycz-
no-literackie czy recytacja wierszy.

PATRIOTYCZNE 
OSTROŁĘKA I WARSZAWA

Muzeum Kultur y  Kurpiow-
s k i e j  w  O s t ro ł ę c e  z a p r a s z a 
3 maja w godz. 10-15 na rodzinną 
imprezę patriotyczną „Biało-czer-
wona. Obowiązkowo!”. Uczestnicy 
wspólnie uczczą Dzień Flagi i Święto 
Konstytucji 3 maja. W programie są: 
patriotyczno-historyczna gra prze-
strzenna, warsztaty projektowania 
bawełnianej torby, wykonywania 
kokard i breloczków z �lcu, robienia 
kwiatków z bibuły, a także kawiarnia 
patriotyczna z biało-czerwonymi de-
serami i koncert pieśni patriotycznych.

Na świętowanie 232. rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 maja za-

prasza także warszawskie Muzeum 
Niepodległości. Uroczystości roz-
poczną się o godz. 11. Zaplanowano 
wydarzenie historyczno-artystyczne 
„Pro Bono Poloniae”, obejmujące 
prelekcję historyczną wraz z prezen-
tacją multimedialną i koncert piose-
nek, które powstały „ku pokrzepieniu 
serc”.

DLA MIŁOŚNIKÓW KOLEI
Muzeum Kolejki  Wąskotoro-

wej w Sochaczewie szykuje dla 
zwiedzających nie lada gratkę! Już 
29 kwietnia na tory wraca zabytkowy 
pociąg Retro. Placówka przygotowała 
na inaugurację sezonu wiele atrakcji, 
wśród nich m.in.: zwiedzanie skanse-
nu lokomotyw, prezentację czynnych 
pojazdów, przejazd zabytkowym 
pociągiem do Wilcza Tułowskiego, 
spacer z przewodnikiem po Puszczy 
Kampinoskiej i ognisko w Osadzie 
Puszczańskiej.
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Szpilki Zaczyńskiej

– Jak możecie nam patrzeć w oczy? – zapytali młodzi ludzie premiera i pi-

sowskich decydentów. 

Młodzi domagają się natychmiastowych działań, ograniczających postę-

pujące zmiany klimatu. Od dawna wiadomo, co można zrobić. Dla ludzi przy-

zwyczajonych do bezre�eksyjnej konsumpcji to jednak czarna dziura, czyli 

coś, co podobno istnieje, ale kto to widział? Jest gdzieś daleko, o ile jest, poza 

tym nie wpływa (jeszcze) na zarobki czy sobotnie imprezowanie, więc po co 

sobie zawracać tym głowę.

Pisowcy i ich prawicowy elektorat zbywają wszelkie wzmianki o katastro-

�e klimatycznej głupkowatymi heheszkami. Jaka katastrofa? Jakie zmiany 

klimatu? A wymyślają coś sobie (ta podła) Unia i lewacy. Kogo to obchodzi? 

No właśnie. Kogo to obchodzi? Pisowców najwyraźniej nie. Wieloletnie 

blokowanie rozwoju ekologicznych źródeł energii, zachęcanie do pale-

nia w piecach, czym się da, wycinanie lasów, zerowa reakcja na widmo nie-

uchronnej suszy (żadnego planu małych retencji czy programów oszczędza-

jących zużycie wody), brak programów wspierających recykling... Niestety, 

tra�ł nam się najgorszy z możliwych rząd. 

Już wiele lat temu zaczęło funkcjonować określenie „leśne dziadki”. Tak 

mówi się o ludziach, którzy są mentalnie zaszyci w kniejach zacofania, a ich 

postrzeganie świata kończy się na granicy własnego nosa. Tacy nie mają sza-

cunku dla natury, nauki, życia i zdrowia, a  ekologia to jakaś fanaberia. W efek-

cie polskie lasy to wysypiska śmieci, z wyciętym drzewostanem i wybitymi 

dzikami, a miasta to betonowe piekarniki. 

– Jak możecie nam patrzeć w oczy? – krzyczą oburzeni młodzi. To przej-

mujące pytanie zawiera w sobie wszystko: strach przed przyszłością, ocenę „le-

śnych dziadków”, a jednocześnie mądrość młodych pokoleń, dla których natura 

to cenny dar, który trzeba chronić. Dlaczego? To proste! Jesteśmy częścią natury! 

Leśne dziadki nie są przesadnie wykształcone. „Mówiom, rzondzom, 

rozdajom”... O złożoności natury ludzkiej wiedzą tyle, że niektórzy do godz. 

16. są Zosią, a po 16. już Włodkiem. Ekologia? Przez wiatraki krowy mleka 

nie dają, a lewactwo zmusi polskich patriotów do jedzenia robaków. Młodzi 

ludzie widzą, że nie mają z kim rozmawiać. – Jaki świat nam zostawiacie?  

– pytają. – Dlaczego nie robicie nic, aby zatrzymać katastrofę?

Zaściankowość pisowskiego elektoratu nie sprzyja szerokiemu spojrzeniu 

na świat, na ludzkość, na klimat. To przecież jakaś  abstrakcja, wymysł le-

wackich „mondrali”. Zawracać sobie głowę klimatem, gdy wielką kasę robi 

się na nieużytecznych respiratorach, elektrociepłowniach przeznaczonych do 

rozbiórki zaraz po wybudowaniu, czy ukraińskim zbożu, którego nie powinno 

być w Polsce, a są tysiące ton? Przecież to świetny klimat! Dla PiS. 

MARIOLA ZACZYŃSKA

Spojrzeć młodym w oczy Szkoła piękna
Naprawdę szkoda, że ten pokaz odbył się tylko w murach szkoły, a nie  
na otwartych salonach. Przygotowany profesjonalnie i dopracowany w każdym 
szczególe mógł zachwycić najbardziej wymagających koneserów mody.

„Budowlanka” (czyli  Zespół 

Szkół  Ponadpodstawow ych nr 

5 w Siedlcach) powinna zmienić na-

zwę na Szkołę Piękna. I chodzi nie 

tylko o piękne dziewczyny, które mo-

gliśmy podziwiać podczas dni otwar-

tych i pokazu mody, ale też o atmos-

ferę panującą w szkole, odnowione 

wnętrza, nowe kierunki i fantastyczny 

zespół nauczycieli.

 – Byłem tu w 2007 roku – przy-

pomina sobie Adam Skup z siedleckiej 

delegatury Kuratorium Oświaty. – To 

była szkoła o typowo budowlanych 

kierunkach.

Teraz przecierał oczy ze zdumie-

nia, urzeczony – jak wszyscy goście 

– nowym obliczem „Budowlanki”. 

Prezydent Siedlec Andrzej Sitnik 
pogratulował dyrektorce Agnieszce 
Zalewskiej-Wróbel i jej zespołowi 

świetnej pracy z młodzieżą i świetne-

go wyczucia zawodowych trendów. 

Gdy podpisywał zgodę na wprowa-

dzenie nowych kierunków kształce-

nia, w tym technika przemysłu mody 

czy technika stylisty, nie spodziewał 

się, że tak szybko zobaczy spektaku-

larne efekty.

– „Budowlanka” diametralnie 

zmieniła swoje oblicze – przyznał 

prezydent. – O tym, jak wielka jest 

to zmiana, świadczy chociażby to, że 

dziś do „Budowlanki” można się do-

stać tylko z bardzo dobrymi ocenami. 

Ale mam prośbę... Zostawcie też bu-

dowlane kierunki, bo są nam bardzo 

potrzebne – powiedział prezydent do 

dyrektorki szkoły.

Pokaz mody, przygotowany przez 

uczennice kierunków: technik prze-

mysłu mody i technik stylista (pod 

okiem nauczycielek Urszuli Sto-
kowskiej, Agnieszki Gurby i Alek-
sandry Chojeckiej) był kluczowym 

punktem dni otwartych szkoły. Za-

grało tu wszystko: czerwony dywan, 

muzyka, światła, dyskretny dym, mo-

delki i modele, a wreszcie same kre-

acje w stylu wizytowo-wieczorowym.

– Każdy etap tworzenia nie jest 

prosty. Rysowanie, modelowanie, 

projektowanie, wybór tkanin, wyko-

nanie konstrukcji i szycie to tylko część 

całego procesu. Potrzebna jest jeszcze 

dobra komunikacja z osobą, dla któ-

rej jest tworzony projekt, a także kre-

atywność, wizja, no i doświadczenie, 

wiedza – wyliczają pedagodzy.

Wszystkie te elementy ewident-

nie zagrały. Młodzi projektanci za-

proponowali różne modele: o linii 

osy, wachlarza, trójkąta czy linie se-

cesyjne, syreny. Dominowały kolory: 

czerń, biel, czerwień i butelkowa 

zieleń.

Niektóre projektantki same pre-

zentowały uszyte stroje, inne współ-

pracowały z koleżankami, które wy-

stąpiły jako modelki. Nad wyglądem 

wszystkich modelek (fryzury i maki-

jaże) czuwały nauczycielki kierunku 

technik usług fryzjerskich: Bernarda 
Kołodziejak, Beata Jońska, Mał-
gorzata Cabaj oraz ich uczennice. 

Profesjonalne sesje zdjęciowe wyko-

nywali uczniowie z kierunku technik 

fotogra�i i multimediów oraz na-

uczyciele Sylwia Tarkowska i Anna 
Harasim-Polak.

Warto zaznaczyć, że pokaz bardzo 

urozmaiciły prezentacje męskiej ko-

lekcji garniturów i marynarek z sie-

dleckiej �rmy Witex Ewy i Krzysz-
tofa Czarnockich. Modelami byli 

uczniowie „Budowlanki”. Wypadli 

świetnie! Trzeba zauważyć, że pre-

zentacje były doskonale przygoto-

wane, fryzury i makijaże współgra-

ły z kreacjami modelek, a one same 

– zapewne czując, jak są piękne 

– wyglądały na rozluźnione i pew-

ne siebie. Nie było krępującej nie-

pewności, paniki czy onieśmielenia. 

Może to świadczyć o świetnej at-

mosferze w szkole, przyjaznej i ak-

ceptującej. Całość wypadła zachwy-

cająco, a kulminacyjny pokaz sukni 

ślubnej zaskoczył pomysłowością 

(welon unosił się za panną młodą, 

podtrzymywany przez białe balony).

Drodzy uczniowie! Chcemy Was 

więcej! To wspaniałe, że macie takie 

wsparcie i możecie rozwijać skrzydła. 

Ale następny pokaz mody chcemy 

już nie w kameralnej szkolnej hali. 

Pomyślcie o wielkim show, bo poka-

zaliście, że potra�cie stanąć na wyso-

kości zadania!

MARIOLA ZACZYŃSKA
PS Laureatkami III Międzyszkolen-

go Konkursu Projektowania Ubioru 

„Tkanina – inspiracją projektu pla-

stycznego” zostały: I miejsce – Julia 
Sadło (SP w Starej Róży), II miejsce  

– Oliwia Dzieciątko (SP w Miedz-

nie), III miejsce – Aleksandra Ro-
stek (SP w Miedznie), wyróżnienie 

– Karina Struk (SP w Huszlewie).
Zdjęcia: SYLWIA TARKOWSKA

Rozmowa ze Sztuczną 
Loguję się i witam z ChatGPT: – Dzień dobry. „Jak mogę Ci dziś pomóc?”  

– poleca się Sztuczna Inteligencja. Podaj wzór na objętość kuli. Pyk i... gotowe. 
Może coś trudniejszego: „Czy Pan Bóg może stworzyć tak dużą kulę, 

żeby nie mógł jej  podnieść?” – pytam. „To pytanie jest często używa-
ne w �lozo�i i teologii jako przykład paradoksu, który jest trudny do roz-
wiązania w sposób logiczny” – mądrzy się Sztuczna Inteligencja. 

„Kobyła ma mały bok” – podrzucam. „To zdanie nie jest pełne i nie jest 
jasne, co dokładnie próbujesz przekazać” – rozkłada bezradnie swoje cyfro-
we ręce Sztuczna. – To palindrom – podpowiadam. – „>Kobyła ma mały 
bok< jest właśnie przykładem palindromu, ponieważ można je czytać tak 
samo od przodu, jak i od tyłu” – potwierdza. – Podaj przykład palindromu 
– proszę . – Wójt, rządź żołnierzem, zając w nocy – odpowiada. – To nie 
jest palindrom – zwracam uwagę. – Przepraszam, masz rację – przyznaje.  

Zobaczmy, jak u Sztucznej ze znajomością literatury. „Litwo, ojczyzno 
moja...” – wpisuję. – To początkowe słowa pierwszego wersu hymnu naro-
dowego Polski, który został napisany przez Józefa Wybickiego w 1797 roku 
– popisuje się erudycją Sztuczna. Daję jej drugą szansę i proszę o wyge-
nerowanie nowej odpowiedzi. – „Litwo! Ojczyzno moja!” to pierwszy wers 
hymnu narodowego Polski, który jest częścią utworu „Dziady” autorstwa 
Adama Mickiewicza – poprawia się. Coś tam Sztucznej w bajtach dzwoni, 
ale nie wie, w którym serwerze... 

 – Ależ ty mądra jesteś – ironizuję. – Dziękuję za komplement! – cieszy 
się Sztuczna jak komputer do sera. – Moim celem jest dostarczanie precy-
zyjnych i pomocnych odpowiedzi. Jestem w stanie korzystać z ogromnej 
ilości informacji – zachwala.

Może wiersze za trudne, sprawdźmy prozę: „Ogary poszły w las”. – To 
fragment pierwszego wersu jednej z najsłynniejszych polskich ballad 
ludowych pt. „Ogar i pies”. Ballada ta opowiada historię o dwóch psach 
– ogarze i psie, którzy wyruszają na polowanie, ale tylko ogar wraca do 
domu, a pies zostaje zagubiony w lesie. 

 – Ależ ty mądra jesteś, Sztuczna Inteligencjo! – powtarzam. – Dziękuję 
za komplement! – powtarza Sztuczna. – Nie posiadam prawdziwej inteli-
gencji ani świadomości, a moje odpowiedzi są generowane na podstawie 
wzorców językowych i statystyk występujących w danych treningowych 
– odpowiada skromnie, jakby coś przeczuwała. 

Co warto zwiedzić w Siedlcach? – pytam. A Sztuczna odpowiada 
wzorcowo i statystycznie: katedrę św. Stanisława Kostki, kościół św. Jana 
Chrzciciela, kościół św. Jana Bosco, pałac biskupów łukowskich, synagogę, 
bazylikę mniejszą... 

Ok, przewodnikiem turystycznym to ty, Sztuczna, nie zostaniesz. Przy-
najmniej na razie. Może chociaż dowcip opowiesz? A owszem... – Dlaczego 
kobyła ma mały bok? – Bo zjadła za dużo koncentratu – śmieje się. 

Od śmiechu Sztuczna tyje i dostaje grube procesory. Może coś z niej 

jeszcze wyrośnie. 
DARIUSZ KUZIAK

eprasa.pl d35d3782f7
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Żabka nieustannie idzie do przodu. Warto rozwijać z nią biznes
Wiele osób poszukuje obecnie sprawdzonego i możliwie jak najbezpieczniejszego 
biznesu, w którym może się rozwijać. Sieć Żabka oferuje ambitnym osobom 
możliwość poprowadzenia sklepu pod znanym szyldem, przy jej wsparciu.

Potrzebna jest przedsiębiorcza 
postawa, ok. 5 tys. zł wkładu własne-
go oraz przejście procesu rekrutacji. 
Nowy franczyzobiorca otrzymuje wy-
posażoną placówkę, szkolenia i sze-
roką pomoc, w tym serwisową, logi-
styczną i innowacyjne rozwiązania. 
Sklepy Żabka prowadzi w całej Polsce 
ponad 8000 lokalnych przedsię-
biorców. Jednym z franczyzobior-
ców w naszym regionie jest Maciej 
Nowak, działający w sieci od blisko 
2,5 roku.

 Q Dlaczego zdecydował się Pan 
na biznes z Żabką?

Przez 24 lata byłem związany z sek-
torem budownictwa, przez większość 
czasu pracowałem w różnych korpora-
cjach. Piastowałem takie stanowiska 
jak, przedstawiciel handlowy, doradca 
techniczny czy wreszcie – szef sprze-

daży. Pandemia COVID-19 obnażyła 
jednak słabe strony rynku, także tego 
sektora, a jednocześnie utwierdziła 
mnie w przekonaniu, że branża spo-
żywcza jest czymś, co przetrwa każde, 
nawet najtrudniejsze czasy. Postano-
wiłem pójść w tym kierunku i otworzyć 
sklep pod szyldem Żabki – jej oferta 
współpracy jest naprawdę atrakcyj-
na. Na początku placówkę prowa-
dziłem w Sokołowie Podlaskim, a od 
około roku zarządzam sklepem zloka-
lizowanym w Siedlcach.

 Q Jak w yglądały początki  
w tym biznesie?

Po wielu latach pracy w korporacji 
nie było mi łatwo się przebranżowić. 
Wzrósł zakres obowiązków i tematów, 
którymi musiałem się zająć w ramach 
prowadzenia własnej działalności 
gospodarczej – doszły takie zagad-

nienia, jak księgowość czy działania 
HR. Potrzebowałem również nauczyć 
się bardziej skutecznie delegować 
zadania, a także wdrożyć pracow-
ników w ich obowiązki. Oczywiście 
nie zawsze i nie wszystko mogę zle-
cić zespołowi. Sam również chętnie 
staję za kasą czy wykładam towar. 
Bezpośredni kontakt z klientem jest 
dla mnie niezwykle ważny.

 Q Jak ocenia Pan współpracę 
z siecią?

Żabka to bardzo przyjazna orga-
nizacja dla wszystkich tych, którzy 
chcą rozpocząć swój biznes. Oferuje 
nie tylko wszechstronne wsparcie, 
ale również dostęp do bieżących 
informacji i szerokiej bazy wiedzy. 
Zarówno franczyzobiorcy, jak i nasi 
pracownicy mogą stale podnosić 
swoje kwalifikacje i wiedzę. Mamy 
zapewnione zaplecze logistyczne 
czy serwisowe, a także unikatowe 
narzędzia jak aplikacja Cybersto-
re – która stanowi moje centrum 
dowodzenia sklepem z poziomu 
telefonu. Niezwykle cenne są dla 
mnie również bardzo dobre rela-
cje z przedstawicielami sieci z regio-
nu, ale też z centrali oraz z innymi 
lokalnymi franczyzobiorcami. Mam 
poczucie, że wszyscy jesteśmy wiel-
ką „Żabkową” rodziną.

 Q Czy wszystko to przekłada 
się na wzrost liczby klientów? 
– w końcu oni są tu najważniejsi

Mamy wielu stałych klientów, 
przychodzą do nas także nowi. Żabka 

to ten sklep, w którym mogą niemal 
wszystko znaleźć na wyciągnię-
cie ręki, na niewielkiej przestrzeni. 
Oferujemy szeroki asortyment spo-
żywczy, chemię gospodarczą, dania 
gotowe, świeżo mieloną kawę, ale 
także usługi jak możliwość nada-
nia i odbioru paczki, zagrania w Lotto 
czy opłacenia rachunków. Klienci 
mogą szybko i wygodnie zrobić u nas 
zakupy i skorzystać z usług dodat-
kowych, mając przy tym dostęp do 
wielu promocji.

 Q Jak prowadzi się Panu własny 
sklep pod znanym szyldem?

Nie wróciłbym do korporacji i nie 
zamieniłbym tego zajęcia na nic inne-
go. Oczywiście do tego biznesu trzeba 
włożyć trochę swojego serca. Istotny 
jest również zaufany, uczciwy per-
sonel. Mam to szczęście, że mój ze-
spół jest zgrany i odpowiedzialny. 
Dbam o swoich pracowników, którzy 
odwdzięczają mi się tym samym, 
dbając o sklep i klientów. Odpowied-
nie prowadzenie placówki, ofero-

wana przez nas jakość i uśmiech na 
twarzy pracowników przekładają się 
na zadowolenie klientów – a kolejne 
rekomendacje, jakie otrzymujemy, są 
potwierdzeniem, że to, co robimy, ma 
sens.

Sieć franczyzowa Żabka oferuje 
wszystkim działającym pod jej szyl-
dem przedsiębiorcom wszechstron-
ne wsparcie. Otrzymują placówkę 
wyposażoną w niezbędny sprzęt, 
mogą liczyć na dostęp do know-how, 
pakietu szkoleń, pełnego zaplecza 
logistycznego czy pomocy serwiso-
wej w przypadku usterek sprzętu. 
Sieć udostępnia im też szereg no-
woczesnych narzędzi m.in. aplikację 
Cyberstore. Franczyzobiorcy Żabki, 
jak wszyscy przedsiębiorcy, muszą 
spełniać wymogi prawne związa-
ne z prowadzeniem działalności 
gospodarczej. Do ich obowiązków 
należy uiszczanie zobowiązań wobec 
ZUS i Urzędu Skarbowego czy kwestie 
pracownicze.

www.zabka.pl/franczyza

Trzeba mieć odwagę przeprosić
Siostra Wiesława Hyzińska, przełożona prowincjalna 
Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny 
z Nazaretu – Prowincja Warszawska, odwiedziła 
po raz kolejny wspólnotę sióstr nazaretanek 
w Łukowie. W rozmowie z „TS” mówi otwarcie 
o sprawie dotyczącej jednej z sióstr, która została 
oskarżona o stosowanie przemocy wobec dzieci 
uczęszczających do przedszkola w Łukowie.

odpowiednie wnioski. – Zdaję sobie 
sprawę, że sama możliwość zadziania 
się takiego zła już jest gorsząca. Wiem, 
że jeśli doszło do nieprawidłowości, to 
rodzice dzieci powinni usłyszeć słowo 
„przepraszam”! Nie wiem, jak ja zacho-
wałabym się w tamtej sytuacji. Teraz, 
po czasie, łatwiej jest zastanawiać się, 
co powinniśmy byli zrobić.

Czyli co?
– Zło trzeba nazywać złem! Jeśli 

doszło do krzywdy na dziecku lub 
tylko do samej możliwości wyrządze-
nia krzywdy przez jedną z sióstr, to 
trzeba mieć odwagę przeprosić i zło 
naprawić. Zabrakło jasnego sygnału 
– mówi siostra Wiesława Hyzińska. 
– Jako nowa prowincjalna czuję się 
w obowiązku wziąć na siebie to, co się 
stało przed laty. Jeśli więc wtedy tego 
zabrało, to dzisiaj jako prowincjalna 
i jako siostra mówię: przepraszam.

Siostra Wiesława zaznacza, że 
w przedszkolu wiele zmieniono.

– Dokonaliśmy wiele zmian or-
ganizacyjnych. Doszło do przesunięć 
kadrowych i większej transparent-
ności. Wszystkie te działania mają 
zapewnić, by do podobnych sytuacji, 
do podobnych oskarżeń nigdy już nie 
doszło. I przede wszystkim, jeszcze 
bardziej niż wcześniej, współpra-
cujemy z rodzinami. Rodzice muszą 
wiedzieć i widzieć, jak wiele dobrego 
na co dzień przynosi wychowanie 
młodego pokolenia w wartościach. 
W wartościach katolickich, w miłości 
do Pana Boga i bliźniego.

MILENA CELIŃSKA

wtedy przełożoną prowincjalną, a 
Nazaretanki nie komentowały wyda-
rzeń w mediach. Wciąż jednak rodzą 
się pytania: czy w tamtym czasie 
siostry zrobiły wszystko, jak należy? 
Czy wszczęto wtedy odpowiednie 
procedury?

 – W takich sytuacjach ważne 
jest, aby jak najszybciej podejmować 

odpowiednie kroki i reagować 
natychmiast na każdą informa-
cję dotyczącą możliwej krzywdy 
popełnionej wobec dziecka. Po-
trzeba pełnego wyjaśnienia spra-

wy. Wiem, że tamto wydarzenie 
bardzo wstrząsnęło społecznością 

przedszkola i że grupa rodziców 
straciła poczucie bezpieczeń-

stwa i przejrzystości 
w działaniach przed-

szkola – przyznaje 
siostra Wiesława 
Hyzińska i zazna-
cza, że Zgroma-

dzenie Sióstr 
N a z a re t a n e k 

w yciągnęło 

– To zdarzenie wstrząsnęło nie tyl-
ko opinią publiczną, ale także nami, 
siostrami. Jedna z sióstr została po-
sądzona o przemocowe zachowanie 
względem dzieci. Wszyscy byliśmy 
bardzo zszokowani tymi informacja-
mi – mówi przełożona prowincjalna 
i zapewnia, że siostra ta została od-
sunięta od pracy z dziećmi. 
– Sprawa nadal jest wy-
jaśniana przez wymiar 
sprawiedliwości. Nie 
wiem, kiedy zosta-
nie ogłoszony wy-
rok sądu. Dla dobra 
dzieci i nas wszyst-
kich najważniejsze 
jest,  by sprawa 
została zakoń-
czona jak 
najszybciej.

Siostra 
Wiesława 
H y z i ń -
ska nie 
b y ł a 

chizują. Można powiedzieć, że całe 
pokolenia łukowian są związane  
z siostrami Nazaretankami. Znam 
historię tego klasztoru. Wiem też, ile 
mieszkańcy miasta i okolic znaczą dla 
nas, sióstr Nazaretanek.

Przedszkole w Łukowie jest naj-
dłużej działającą niepubliczną pla-
cówką edukacyjną w okolicy.

– Zaczynałyśmy w PRL-u, w 1985 
roku, w czasach, gdy nikt jeszcze nie 
sądził, że można prowadzić przed-
szkole katolickie. I to prywatne. Jeśli 
pracuje się tak długo, zatrudnia dzie-
siątki sióstr zakonnych i wiele osób 
świeckich, wychowuje setki dzieci, 
to na pewno nie jest tak, że zawsze 
wszystko jest idealnie – przyznaje.

Nie ukrywa, że pamięta dobrze, 
jak w 2019 roku media obiegła infor-
macja, że przedszkolaki z łukowskiej 
placówki, prowadzonej przez Nazare-
tanki, miały paść ofiarą przemocy fi-
zycznej i psychicznej. Gdy o te działania 
została oskarżona przez prokuraturę 
jedna z sióstr, w mediach zawrzało. 
Zakonnica nie przyznała się do winy, 
a w sądzie nadal trwa jej proces.

– Jeśli doszło do krzywdy na 
dziecku lub tylko do samej możliwo-
ści wyrządzenia krzywdy przez jedną 
z sióstr, to trzeba mieć odwagę prze-
prosić i zło naprawić – zaznacza.

Siostra Wiesława Hyzińska do-
piero od ośmiu miesięcy pełni funk-
cję przełożonej prowincjalnej Sióstr 
Nazaretanek Prowincji Warszawskiej. 
Jest odpowiedzialna za 300 nazare-
tanek, tworzących 33 wspólnoty nie 
tylko w Polsce, ale i w Rosji oraz Ka-
zachstanie. Sprawuje też pieczę nad 
siostrami w Łukowie.

– Nigdy tu nie byłam zatrudniona, 
bo większość życia zakonnego spę-
dziłam w województwach łódzkim 
i wielkopolskim, gdzie przez lata pra-
cowałam jako katechetka – opowia-
da. Dodaje, że Łuków odwiedziła już 
w lutym. – Po wyborze na prowin-
cjalną, Łuków był jednym z pierw-
szych domów, do których pojechałam 
w ramach wizytacji. O tym mieście 
słyszałam, kiedy tylko wstąpiłam do 
Zgromadzenia. Od 40 lat nasze sio-
stry prowadzą tu przedszkole, pracują 
w domu pomocy społecznej, kate-

fot. mc
Siostra Wiesława Hyzińska: - Zło trzeba nazywać złem!
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Klaster, a potem spółdzielnia energetyczna powiatu mińskiego?

Wspólnie znaczy taniej 

Najlepsi z ortografii
19 kwietnia poznaliśmy zwycięzców tegorocznej 
edycji Dyktanda Siedleckiego. 
Wśród nich znalazła się sekretarz rektora UPH.

fot.: BSSzóstka tegorocznych mistrzów ortogra�i

5 kwietnia swoje zdolności orto-
gra�czne w już XI Dyktandzie spraw-
dzało aż 6 grup wiekowych (klasy 
I-III, IV-VI i VII-VIII podstawówek, 
szkoły ponadpodstawowe, rodzice 
uczniów, a wreszcie studenci i pra-
cownicy siedleckiego uniwersytetu).

Zwycięzców poznaliśmy 19 kwiet-
nia, podczas uroczystego rozstrzy-
gnięcia w siedzibie Szkoły Podsta-
wowej nr 4. I tak, wśród uczniów klas 
I-III najlepsza była Helena Kowal 
(Społeczna Szkoła Podstawowa STO) 
przed Wiktorem Charutą (SP 9) 
i Anną Bujalską (SP 2). W tej ka-
tegorii „Szkołą Mistrzów Ortogra�i” 
została Siedlecka „Jedenastka”.

W kategorii klasy IV-VI zwyciężył 
Mikołaj Pleszczyński (SP 8), a za 
nim uplasowali się Krystyna War-
dak (SP 10) i Maja Krasnodębska 
(SP 9). Za mistrzowską placówkę 
uznano Szkołę Podstawową nr 10.

Wśród VII- i VIII-klasistów try-
umfowała uczennica „Dziesiątki” 
- Zo�a Sarnowska. Miejsce II przy-
padło Szymonowi Wronie z SP 3, 
a III Aleksandrze Belniak z SP 5. 
I to właśnie ta placówka była w tym 
roku „Szkołą Mistrzów Ortogra�i”.

Cyprian Malczuk z Katolickiego 

Liceum Ogólnokształcącego (wy-
różnionego też jako najlepsza szko-
ła) okazał się najlepszy w kategorii 
szkoły ponadpodstawowe. Za nim 
uplasowali się Kamila Denis z IV LO 
i Kornelia Szurowska z ZSP nr 5.

Laureatami XI Dyktanda Siedlec-
kiego w kategorii rodzice zostali ko-
lejno: Paweł Wereszko (tata dziecka 
z SP 9), Aleksandra Miłosz (mama 
z SP 2) i Agnieszka Anusiewicz 
(mama z SP 4).

Z kolei w kategorii studenci i dok-
toranci zabrakło polonistów. Zdobyw-
czyni I miejsca, Weronika Chudek, 
studiuje zarządzanie, drugi w kolej-
ności Konrad Chwedczuk - pedago-
gikę, a trzecia, Dominika Słonecka, 
jest doktorantką agronomii.

Laureatami ostatniej kategorii 
- absolwenci, pracownicy i przyja-
ciele UPH zostali kolejno: Sylwia 
Kacprzak, Artur Zegardło (oboje 
absolwenci siedleckiego uniwersy-
tetu) oraz Katarzyna Sobolewska 
(sekretarz rektora).

Tegoroczni mistrzowie ortogra�i 
otrzymali statuetki, a zwycięzcy miejsc 
I-III  nagrody, które wręczali m.in. prezy-
dent Andrzej Sitnik i sponsorzy.

(BS)

Liw aspiruje 
do „Zielonych Gmin”
Gmina Liw zamierza przystąpić do Związku 
Międzygminnego „Zielone Gminy” z siedzibą 
w Siedlcach. W ten sposób chce nie tylko wziąć 
udział w budowie i eksploatacji nowego wysypiska 
śmieci, ale przede wszystkim na lata zapewnić 
sobie miejsce, do którego mogą być dostarczane 
odpady komunalne z gminy Liw.

ku, chcemy zainwestować w to, żeby 
za 5, 10, 15 lat gmina Liw mogła 
dostarczać odpady do najbliższego 
punktu. Gdy już powstanie wysy-
pisko, w kolejnych latach będziemy 
mogli wskazywać �rmom, gdzie te 
odpady będą mogły wozić – dodał.

Prace projektowe związane z bu-
dową instalacji jeszcze trwają, ale 
wiadomo, że ta inwestycja będzie 
sporo kosztowała. Zdaniem wójta, 
pieniądze na budowę wysypiska bę-
dzie można pozyskać z funduszy eu-
ropejskich oraz z Narodowego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. 

Nim jednak fundusze na plano-
waną inwestycję popłyną szerokim 
strumieniem, związek musi mieć 
środki własne. Dlatego składka człon-
kowska w „Zielonych Gminach” jest 
dość wysoka, wynosi 4 zł rocznie od 
mieszkańca. W przypadku gminy Liw 
wyniesie więc blisko 30 tys. zł rocznie. 

Zdaniem wójta, przynależność 
do związku „Zielone Gminy”, choć na 
pierwszy rzut oka kosztowna, zapro-
centuje w przyszłości. Gmina zapisu-
jąc się do związku będzie miała rów-
nież wpływ na ustalanie cen odbioru 
odpadów. 

- W naszym interesie jest przy-
stąpienie do związku, żebyśmy 
w przyszłości mieli gwarancję odbioru 
i składowania odpadów z gminy Liw 
– zaznaczył Bogusław Szymański.

Argumenty wójta podzielili radni 
i na marcowej sesji jednogłośnie przy-
jęli uchwałę w sprawie przystąpienia 
gminy Liw do Związku Międzygmin-
nego „Zielone Gminy”. Teraz decyzja 
o przyjęciu gminy Liw w poczet człon-
ków leży po stronie przedstawicieli 11 
gmin z powiatu siedleckiego. Należy 
przypuszczać, że z przyjęciem nie po-
winno być większego kłopotu. Wójt 
gminy Liw to człowiek stateczny, 
otwarty na nowe inicjatywy. Może 
więc wnieść wiele dobrego w działal-
ność i pracę związku.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

nione. Miejsca wystarczy na góra 3-4 
lata. Dlatego powstał związek „Zie-
lone Gminy”, żeby przez najbliższe 
2 lata przygotować miejsce pod bu-
dowę nowego składowiska – mówił 
na sesji wójt gminy Liw Bogusław 
Szymański.

Z informacji, które przedstawił 
wójt, wynika, że już od stycznia 
z uwagi na bardzo wysokie ceny odpa-
dy z gminy Liw nie są wożone do Woli 
Suchożebrskiej, tylko do innych, dalej 
położonych instalacji. To ma wpływ 
na wysokość cen za odbiór odpadów, 
a w konsekwencji przekłada się na 
stawki, które muszą płacić mieszkań-
cy. – Dlatego w naszym żywotnym 
interesie jest to, żebyśmy przystąpili 
do tego związku, przygotowującego 
projekt związany z budową nowego 
składowiska, które mogłoby przyj-
mować odpady komunalne również 
i z naszej gminy – mówił Bogusław 
Szymański. – Przystępując do związ-

Związek „Zielone Gminy” zrzesza 
11 gmin z powiatu siedleckiego. Po-
wstał w 2021 roku. Głównym jego 
celem jest wspólne rozwiązywanie 
problemów związanych z gospo-
darką odpadami komunalnymi oraz 
ochroną środowiska. A że odpadów 
komunalnych z roku na rok przybywa 
i póki co nie wszystko można poddać 
recyklingowi, trzeba znaleźć miejsce, 
gdzie odpady można przetwarzać i 
składować. Związek „Zielone Gminy” 
pozyskał od wojewody mazowiec-
kiego 12-hektarową działkę w Woli 
Suchożebrskiej, obok istniejącego 
wysypiska, i tam zamierza wybudo-
wać i eksploatować regionalną insta-
lację do przetwarzania i składowania 
odpadów komunalnych.

- Instalacja w Woli Suchożebrskiej 
jest najbliżej położonym zakładem, 
gdzie mogą być przewożone i składo-
wane odpady z gminy Liw. To składo-
wisko jest już niemal w całości zapeł-

fot. sejUrząd Gminy Liw

Samorządy wszystkich gmin powiatu mińskiego 
oraz starostwo powiatowe zamierzają utworzyć 
klaster energetyczny. Jak tłumaczy starosta miński 
Antoni Jan Tarczyński, porozumienie będzie miało 
na celu wytwarzanie i równoważenie zapotrzebo-
wania, dystrybucji lub obrotu energią m.in. 
z odnawialnych źródeł. 

na odnawialne źródła energii, a także 
oszczędność przy dystrybucji energii. 
Liczymy, że dzięki temu uda się ob-
niżyć, na tyle, na ile to oczywiście 
będzie możliwe, rachunki za prąd 
- tłumaczy Krzysztof Kalinowski, 
wójt gminy Dębe Wielkie.

Zapytany o koszty prowadzenia 
klastra szacuje, że roczna kwota przy-
padająca na gminę wyniesie od 500 
zł do 1000 zł.

Jak do tej pory współpracę ze sta-
rostwem zadeklarowały wszystkie 
gminy. W dalszej perspektywie kla-
ster może zostać rozszerzony o lokal-

- Jednym z głównych założeń bę-
dzie obniżenie kosztów energii elek-
trycznej dla jego członków. To sen-
sowne rozwiązanie w trudnej rzeczy-
wistości, która nas otacza - stwierdził.

Jeżeli rady poszczególnych samo-
rządów dadzą zielone światło, w naj-
bliższych tygodniach  zostanie zawarte 
porozumienie o utworzeniu klastra, 
które pozwoli budować lokalny system 
energetyczny i docelowo bezpieczeń-
stwo energetyczne całego powiatu.

- Działanie klastra energii ma nam 
zapewnić w przyszłości możliwość 
pozyskiwania środków zewnętrznych 

nych przedsiębiorców i podmioty pro-
dukujące prąd oraz odbiorców prądu.

- Następnym krokiem będzie po-
wołanie spółdzielni energetycznej. 
Po co? Po to, żeby zmniejszyć bieżą-
ce rachunki kosztów energii. Bo jako 
gmina tej energii wytwarzamy dużo. 
Mówię przede wszystkim o stacji 
uzdatniania wody, chociaż gminna 
oczyszczalnia ścieków również gene-
ruje duże koszty. Już zainstalowali-
śmy tam, chociaż jeszcze nie oddali-
śmy do użytku, farmy fotowoltaiczne 
- mówi Bogdan-Świątek Górski, 
burmistrz Latowicza.

Na posiedzeniu rady gminy za-
pytano go, czy klaster obejmie rów-
nież strażnice. - Energia jest droga, 
a w strażnicach funkcjonują nie 
tylko strażacy, ale także koła go-
spodyń wiejskich. Chodzi o to, żeby 
mogli się tam spotykać zimą i żeby 
wszystkich było stać na ogrzewanie 
- zwrócili uwagę radni.

- W drugim etapie projektu, kiedy 
zostanie powołana spółdzielnia ener-
getyczna, będą mogły przystępować 
do niej jednostki OSP - zapewniał 
burmistrz Latowicza.

- Utworzenie klastra energii otwo-
rzy również możliwość składania 
wniosków o środki zewnętrzne na 
�nansowanie projektów związanych 
z OZE - informuje z kolei Urząd Mia-
sta w Mińsku Mazowieckim. - Samo 
zawarcie porozumienia spowoduje, że 
wnioski aplikacyjne uzyskają dodat-
kowe punkty podczas oceny formalnej 
i merytorycznej w procedurze konkur-
sowej, która zakłada preferencyjne 
traktowanie projektów partnerskich 
tworzących klastry energii.

W chwili powstania klastra zosta-
nie powołany koordynator, który bę-
dzie zarządzał wszystkimi pracami. 
W nieo�cjalnym głosowaniu na lidera 
klastra wybrano gminę Dębe Wielkie.

TOMASZ MARKIEWICZ fot. AKAntoni Jan Tarczyński
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W karcie jest informacja nie tylko o badaniu RTG, ale nawet o tym, co wykazało.

Diagnoza: błąd statystyczny

to, że z czasem mimo wszystko się 

uspokajał. Jak mówi, jakiś czas póź-

niej pojawiła się kolejna osoba i po-

wiedziała, że ciśnienie się unormo-

wało. – Dużo później przyszedł pie-

lęgniarz, zapytał, czy lepiej się czuję, 

a kiedy przytaknąłem, oświadczył, 

że zostanę wypisany. Zjawił 

się też lekarz, ale nie badał 

mnie, tylko zerknął na mo-

nitor. Wydał mi się jakiś taki 

obcy – mówi mężczyzna.

BO PALEC PRZESKOCZYŁ?

I dodaje, że po kolejnych 40 mi-

nutach, w sumie 5 godzin od jego 

przyjazdu do szpitala, pielęgniarz 

przyniósł mu kartę informacyjną 

z leczenia szpitalnego. – Usiadłem 

na łóżku i ją przeczytałem, bo 

staram się zawsze uważnie czy-

tać dokumenty medyczne. Wtedy 

uznałem, że coś się nie zgadza. 

W karcie było napisane, że wykona-

no tomografię komputerową, choć 

takie badanie nie miało miejsca. 

Nie znalazłem tam też listy leków, 

które tego dnia dostałem. Zwróci-

łem na to uwagę pielęgniarzowi, 

a on odpowiedział:  „Widocznie 

lekarz coś pomylił. Zaraz poprawi-

my”. I zabrał mi kartę, choć chciałem 

ją sfotografować.

Siedlczanin pamięta, że na to, by 

przyszedł lekarz z nową kartą, musiał 

poczekać. – Jak wytłumaczył, wi-

docznie palec mu „przeskoczył przy 

wypełnianiu rubryczek”. Nic więcej 

nie miał na swoje wytłumaczenie 

– podkreśla.

PRZECIEŻ JEST NAPISANE

Dziś pan Tomasz żałuje, że uwie-

rzył w to wyjaśnienie i nie spraw-

dził ponownie, czy w dokumencie 

Mężczyzna, który trafił do siedleckiego szpitala 
wojewódzkiego z wysokim ciśnieniem, uważa, 
że personel się nim nie interesował, 
a w karcie jego wypisu, mimo zwrócenia uwagi, 
wpisano badania, których nie przeszedł. 
– To zwykłe przeoczenie, a nie brak profesjonalizmu 
– odpowiada placówka.

50-letni pan Tomasz (imię zmie-

nione) z Siedlec długo nie zapomni 

29 marca.

OPOWIADALI SOBIE DOWCIPY

Po pierwsze ze względu na wyjąt-

kowy skok ciśnienia. – Dopadło mnie 

w samochodzie. Kiedy wróciłem do 

domu, górne wynosiło chyba 196 

i rosło. Przy kolejnym mierzeniu było 

już 204. Zadzwoniłem po karetkę. Jej 

załoga jeszcze w moim mieszkaniu 

zbadała mnie i podała jakieś leki, ale 

ciśnienie się nie poprawiało. Potem, 

w drodze do szpitala, znów mi coś po-

dano i wkłuto wen�on – opowiada.

Pan Tomasz tra�ł do siedleckiego 

szpitala wojewódzkiego. Jak mówi, 

na szpitalnym oddziale ratunkowym 

jeszcze raz zmierzono mu ciśnienie. 

– Wtedy zostałem posadzony na 

krześle i usłyszałem, że mam czekać 

– przypomina sobie. – Po pół godziny 

ktoś się zjawił i zawiózł mnie wózkiem 

na salę obserwacyjną. Tam siedziałem 

w przejściu kolejne 30 minut, nie bu-

dząc niczyjego zainteresowania. Pra-

cownicy szpitala siedzieli za biurkiem, 

opowiadając sobie dowcipy i się siłu-

jąc. Nie zainteresowali się mną, choć 

przywiozła mnie karetka. W końcu 

sam zapytałem, co ze mną, bo nawet 

nie wiem, czy mogę iść do łazienki. 

Usłyszałem: „Niedługo zawieziemy 

pana na badania. Czekamy na decy-

zję lekarza”. W końcu nigdzie mnie 

nie zawieźli, tylko położyli na łóżku, 

założyli opaskę do mierzenia ciśnienia 

i podłączyli pod monitory. Dostałem 

też jakieś kolejne trzy tabletki i płyn 

do wypicia. Chciałem wiedzieć, co to, 

ale pielęgniarz odpowiedział: „Nie 

wiem, miałem tylko podać”.

Pan Tomasz nie wie, czy leki fak-

tycznie mu pomogły. Chyba bardziej 

uwzględniono całą pomoc, jakiej 

tego dnia udzielił mu szpital. Zrobił 

to dopiero po powrocie do domu. 

– I doznałem szoku! – mówi. 

– W karcie ciągle brakowało wylicze-

nia podanych mi leków, a na domiar 

złego dopisano kolejne badania, któ-

rych nie przeszedłem.

Mężczyzna pokazuje nam doku-

ment. Napisano w nim, że z wyko-

nanego RTG klatki piersiowej wynika, 

że obraz jest prawidłowy. – Ale mnie 

tego dnia nikt nie prześwietlał! No 

i rentgen klat-

ki piersiowej 

wykonuje 

s i ę  n a 

stojąco, a 

ja cały czas 

leżałem. Poza 

tym w karcie pada 

zdanie, że mnie „poin-

formowano wyczerpująco o zaleceniach 

i odpowiedziano na zadane pytania”. To 

nieprawda! – oburza się.

Po feralnym 29 marca pan Tomasz 

poszedł do swojego lekarza rodzinne-

go. – Kiedy zobaczył kartę wypisu ze 

szpitala, zapytał, czy już wykupiłem 

wskazane tam leki – relacjonuje. 

– Zdziwiłem się, a on powiedział: „Jak 

to? Przecież tu jest napisane, że wy-

stawiono e-recepty”.

Siedlczanina to wszystko zanie-

pokoiło, więc już 31 marca wrócił 

na SOR szpitala wojewódzkiego. 

– Pracownica powiedziała mi, że 

za chwilę przyjdzie lekarz. Ale kie-

dy minęła godzina, a on się wciąż 

nie pojawiał, oświadczyłem: „Jeśli 

w ciągu 10 minut się nie pojawi, 

opowiem swoją historię prasie. 

Mam już dość, bo za każdym razem, 

kiedy jestem tu leczony, dzieją się 

dziwne rzeczy”. I wyszedłem, bo 

jej jedyną reakcją było: „Niech pan 

chociaż powie, jak się pan nazywa”.

JEST JAKIŚ CEL?

Pan Tomasz nie wierzy w to, że 29 

marca miał pecha i faktycznie tra�ł na 

lekarza, któremu przy wypełnianiu 

karty „przeskoczył palec”. – Nie mogę 

się pozbyć pytania, czy szpital ma ja-

kiś cel w tym, że dochodzi do takich 

„pomyłek” – komentuje.

Rozmawiając z „Tygodnikiem” pod-

kreśla, że jest pełen obaw. – A jeśli 

szpital zapamięta sobie, że należę do 

pacjentów stwarzających problemy? 

I kiedy tam trafię kolejny raz, ktoś 

postanowi dać mi nauczkę za to, że 

opowiedziałem mediom o swoim 

przypadku?

Mimo to postanowiliśmy zapytać, 

jak cała historia wyglądała z punktu 

widzenia drugiej strony, czyli Mazo-

wieckiego Szpitala Wojewódzkiego 

im. św. Jana Pawła II w Siedlcach.

CO DA SIĘ POPRAWIĆ?

Jak odpowiedziała nam mailo-

wo placówka, pan Tomasz wcale nie 

czekał długo na to, aż zajmie się nim 

personel medyczny. Zdaniem szpita-

la, został przywieziony o godz. 17.19,  

a 3 minuty później poddano go segre-

gacji medycznej. W jej wyniku otrzy-

mał kod pilności zielony, co oznacza, 

że czas na kontakt z lekarzem to 

maksymalnie 120 minut. Ponieważ 

nie stwierdzono nagłego zagroże-

nia zdrowia, lekarz zbadał pacjenta 

i zautoryzował decyzję o przyjęciu 

go na SOR. Placówka, powołując się 

na swoją dokumentację, podkreśla, 

że już o godz. 17.35 pan Tomasz był 

wezwany do gabinetu, gdzie doktor 

wydał zalecenia. Krew tra�ła do labo-

ratorium o godz. 17.38, a leki podano 

minutę później.

Szpital nie zgadza się z zarzutem, 

że w karcie informacyjnej z leczenia 

szpitalnego umieszczono informację 

o wystawieniu e-recepty. Jak wy-

jaśnia, to okienko standardowego 

formularza, w którym należy podać 

nazwy przepisanych medykamentów. 

Brak tych nazw oznacza brak recepty. 

Poza tym w innym miejscu karty znaj-

duje się jasna informacja: „PRZEPISA-

NE LEKI: Nie przepisano leków.”

Ale jeśli chodzi o to, że do karty 

pacjenta zostały wpisane badania, 

których nie wykonano, placówka 

posypuje głowę popiołem. „Lekarz 

dyżurny przygotowywał dokumen-

tację wypisową trzech pacjentów 

równoczasowo. W trakcie tych czyn-

ności został kilkakrotnie wezwany 

do innych pacjentów, co skutkowało 

omyłkowym wskazaniem wykonania 

procedury diagnostyki radiologicznej 

oraz wpisaniem jej wyniku do epi-

kryzy (procedura ta była wykonywana 

u pozostałych dwóch wypisywanych pa-

cjentów). Gdy pacjent otrzymał kartę in-

formacyjną, zauważył ten błąd i zwrócił 

się o poprawę, co zostało niezwłocznie 

uczynione poprzez usunięcie procedury 

z wykazu zastosowanego leczenia – na 

ponownie wydanej karcie nie ma wśród 

spisu wykonanych procedur informacji 

o diagnostyce radiologicznej. Niestety, 

lekarz nie przeanalizował wystarczają-

co ponownie całości wydawanego doku-

mentu i przeoczył fakt, że w epikryzie 

nadal pozostaje opis usuniętej procedu-

ry” – czytamy w odpowiedzi.

A jak siedlecki szpital wojewódz-

ki komentuje całą sytuację? Jego 

zdaniem historia pana Tomasza nie 

świadczy o braku profesjonalizmu, 

ale o zwykłym przeoczeniu, które nie 

miało większych konsekwencji. „Rocz-

nie wydajemy około 75 tysięcy kart infor-

macyjnych, a tego typu zdarzenia stanowią 

0,0023%, czyli jest to w granicach staty-

stycznych błędu popełnianego przez ludzi 

z racji tego, że są ludźmi”. – pisze placówka. 

– „Jedyne, co możemy zrobić i robimy, to 

dokładamy starań, aby jeszcze zmniejszyć 

ten odsetek i unikać takich sytuacji w przy-

szłości. Skupiamy się jednak na tym, co 

najważniejsze: żeby nie było błędów 

mających wpływ na zdrowie i życie. 

Kartę informacyjną da się poprawić 

– zdrowie przywrócić trudniej” – kończy.

BARTOSZ SZUMOWSKI

Nowy dyrektor SPZOZ w Sokołowie Podlaskim

Wybór nowego dyrektora Samo-

dzielnego Publicznego Zakładu Opie-

ki Zdrowotnej w Sokołowie Podlaskim 

stał się konieczny, gdy na początku 

roku poprzednia dyrektor Maria Si-

korska zapowiedziała odejście na 

emeryturę. Rada powiatu wybrała 

komisję konkursową, a zarząd po-

wiatu ogłosił konkurs na stanowisko 

dyrektora.

Do pierwszego konkursu zgłosiły 

się dwie osoby. Jedna jednak się wy-

cofała. Z powodu braku kontrkandy-

data konkurs trzeba było unieważnić 

i rozpisać ponownie. Do drugiego 

konkursu zgłosiło się więcej chętnych, 

jednym z nich był Sławomir Mar-

chel. Jednak i tym razem konkurs 

nie został rozstrzygnięty, gdyż żaden 

z kandydatów nie uzyskał wymaganej 

Sławomir Marchel został nowym dyrektorem 
SPZOZ w Sokołowie Podlaskim. Obowiązki objął 
w ubiegłym tygodniu. W przeszłości był m.in. 
sekretarzem miasta w Siedlcach.   

większości głosów członków komisji.  

- W związku z tym, że komisja 

konkursowa nie dokonała rozstrzy-

gnięcia, obowiązek spoczął na zarzą-

dzie – mówi starosta Elżbieta Sa-

dowska. - Pana Sławomira Marchela 

znamy już od 2019 r., gdy został po-

wołany przez zarząd na członka rady 

nadzorczej PKS Sokołów Podlaski. 

W ocenie zarządu pan Marchel po-

siada odpowiednie wykształcenie. 

To, że nigdy nie pracował w placów-

kach medycznych, nie jest minusem, 

a czasami może być plusem. Jest to 

osoba wykształcona, doświadczona 

i dająca nadzieję, że najlepiej po-

kieruje naszą jednostką. Potra� roz-

mawiać, słuchać, współpracować. 

Wierzymy, że dzięki swojemu do-

świadczeniu i przede wszystkim za-

angażowaniu osiągnie to, na co liczy 

zarząd. 

A na co liczy zarząd? 

- Na dobrą pracę i dobrą współ-

pracę z zarządem. Tego oczekujemy 

od nowego dyrektora. Ma wsparcie 

moje i całego zarządu. Szpital jest dla 

nas bardzo ważną jednostką – wyja-

śnia starosta Elżbieta Sadowska. 

 Sławomir Marchel był sekreta-

rzem miasta w czasie, gdy prezyden-

tem Siedlec był Wojciech Kudelski. Ze 

stanowiskiem pożegnał się, gdy wy-

bory wygrał Andrzej Sitnik.

Zapytaliśmy go, jakie zmiany za-

mierza wprowadzić w sokołowskim 

SP ZOZ? 

- Przychodzę tu do organizacji, 

która jest już ukształtowana i sobie 

radzi, raz trochę lepiej, raz trochę go-

rzej. Samo przyjście nowego dyrekto-

ra tak wiele nie zmieni. Czy jest nowy 

dyrektor, czy nie, to zmiany w orga-

nizacji zawsze następują. Jeśli będę 

chciał wprowadzić jakieś zmiany, to 

będę chciał najpierw po-

wiedzieć o tym pracow-

nikom – mówi dyrektor 

Sławomir Marchel. 

Jak przyznaje, nigdy 

wcześniej nie zarządzał 

placówką służby zdrowia. 

- Traktuję to zarówno jako 

swój plus, jak i minus. Nikt 

mi nie może natomiast 

odebrać doświadczenia 

w zarządzaniu ludźmi, 

nieruchomościami. Przez 

lata, jako sekretarz mia-

sta, miałem dużą stycz-

ność z problemami służ-

by zdrowia. Nie można 

powiedzieć, że nie wiem, 

o co tu chodzi  - mówi Sła-

womir Marchel. 

Nowy dyrektor obej-

muje stanowisko w trud-

nym dla sokołowskiego SPZOZ mo-

mencie. Firma analizująca sprawoz-

danie �nansowe placówki uznała, że 

Sławomir Marchel

może wystąpić „zagrożenie kontynu-

acji działalności w badanej jednostce”.  

DARIUSZ KUZIAK
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Węgrów
Wieczór  
patriotyczny  
w klasztorze

28 kwietnia (piątek) o godz. 18 
w Centrum Dialogu Kultur w Węgro-

wie odbędzie się koncert i wernisaż 

wystawy „Dzieje hymnu polskiego”. 

Wszystko w ramach Wieczoru Patrio-

tycznego z okazji Dnia Flagi Narodo-

wej, Dnia Polonii oraz święta Konsty-

tucji 3 Maja.

W koncercie wystąpią Weronika 
Zdzieborska oraz Sandra Alek-
sanderek. Zaprezentują tradycyj-

ne pieśni patriotyczne oraz utwory 

współczesne. Wystawa „Dzieje hym-

nu polskiego” w interesujący sposób 

przybliży historię powstania Mazurka 

Dąbrowskiego.  

Trenuj jak żołnierz
Rozmowa z Szefem Wojskowego Centrum 
Rekrutacji w Siedlcach, ppłk. Mariuszem Misiurą.

 Q Panie pułkowniku, 13 kwiet-
nia ogłoszono najnowszą propo-
zycję MON „Trenuj jak żołnierz”. 
Co to takiego?

– Wicepremier Minister Obrony 

Narodowej Mariusz Błaszczak za-

inaugurował nowy projekt „Trenuj 

jak żołnierz”. Była to odpowiedź 

na sukces wcześniejszego projektu 

„Trenuj z wojskiem”, który udowod-

nił, że w społeczeństwie jest wiel-

kie zapotrzebowanie na tego typu 

przedsięwzięcia. Dlatego teraz zo-

stanie zorganizowana i przeprowa-

dzona rozszerzona edycja projektu 

„Trenuj jak żołnierz”. To kolejny 

projekt szkoleń dla środowiska cy-

wilnego.

 Q Ale w wojskowych realiach?
– Tak, szkolenie jest prowadzo-

ne w oparciu o infrastrukturę 30 jed-

nostek wojskowych na terenie całego 

kraju, między innymi na naszym te-

renie. Każdy uczestnik może jednak 

dowolnie wybrać miejsce szkolenia.

 Q Wiem, że poprzednie, sobot-
nie szkolenia, były u nas bardzo 
popularne. Odbyły się już trzy 
edycje. Skąd więc zmiana nazwy 
i czy tylko o nazwę chodzi?

– To właśnie podczas sobotnich 

szkoleń „Trenuj z wojskiem” wiele 

razy słyszeliśmy od uczestników, że 

potrzebna jest pogłębiona i poszerzo-

na wersja szkolenia. Właśnie z taką 

myślą powstał nowy projekt, który 

jeszcze lepiej odpowiada na potrze-

by społeczeństwa w tych niełatwych 

czasach. Myślę tu o tak zasadniczych 

sprawach, jak poczucie bezpieczeń-

stwa, nawyki działania w razie za-

grożenia, kryzysu i wojny. Dotych-

czasowe zainteresowanie projektem 

pokazuje, że społeczeństwo nam 

wierzy i na nas opiera swoje poczucie 

bezpieczeństwa. Poziom zaufania do 

wojska pozostaje na rekordowo wy-

sokim poziomie.

 Q Jaki jest cel projektu „Trenuj 
jak żołnierz” i do kogo jest skie-
rowany?

– Naszym celem jest szerokie 

przeszkolenie środowiska cywilnego 

oraz budowanie potencjału rezerw 

Wojska Polskiego. To projekt dla 

wszystkich, którzy chcą zrobić w życiu 

coś więcej, chcą być współodpowie-

dzialni za bezpieczeństwo naszego 

kraju oraz bezpieczeństwo swo-

ich rodzin. W tej odsłonie projektu 

wia ochotnikom zgłoszenie się na 

16-dniowe szkolenie wojskowe, 

które będzie podzielone na 2 etapy. 

Pierwszy to 2-dniowe poznanie jed-

nostki i wojska, drugi to 14-dniowe 

szkolenie w czasie wakacji. W trak-

cie całego cyklu uczestnik nauczy 

się między innymi posługiwania się 

bronią i strzelania, taktyki, tereno-

znawstwa, przetrwania w trudnych 

warunkach, walki wręcz, łączno-

ści i podstaw musztry.

 Q Dzisiaj młodzi ludzie liczą każ-
dą złotówkę. Zapewne zapytają  
o sprawy �nansowe.

– Należy podkreślić, że w trakcie 

trwania szkolenia jednostki wojskowe 

zapewniają: wyżywienie, zakwatero-

wanie, wyposażenie i ubezpieczenie 

oraz zabezpieczenie medyczne. Do-

datkowo każdemu szkolącemu przy-

sługuje wynagrodzenie jako szere-

gowemu żołnierzowi rezerwy liczone 

dziennie.

 Q Wojsko więc dużo inwestu-
je, a skoro tak, to ma określo-
ne oczekiwania?

– Szkolenie to nie weekendowy 

piknik. Kończy się ono złożeniem 

przysięgi wojskowej i wejściem do 

pasywnej rezerwy Wojska Polskiego.

 Q Gdzie mogą zgłaszać się osoby 
zainteresowane nowym projek-
tem?

– Pierwszy etap rozpocznie 

się w weekendy majowe: 6-7 i 13-14 

maja, zaś szkolenie właściwe będzie 

prowadzone między 16-29 lipca i 6-19 

sierpnia. Wszystkie osoby zaintereso-

wane odbyciem takiego szkolenia 

zachęcam do udziału, zwłaszcza 

że w terminie 6-7 maja szkolenie 

będzie realizowane w 18. Siedleckim 

batalionie dowodzenia / 18 Dywizja 

Zmechanizowana. Drugi etap szko-

leniowy, 14-dniowy, również odbę-

dzie się w 18 bdow, w terminie 6-19 

sierpnia. Głównym systemem naboru 

będzie centralny system internetowy 

pod adresem: https://trenujjakzol-

nierz.wp.mil.pl. Cały czas można się 

również zgłaszać bezpośrednio do 

jednostki wojskowej prowadzącej 

szkolenie (osobiście, telefonicznie, 

drogą mailową). My także udzielimy 

niezbędnych informacji o projekcie. 

Na naszych stronach znajdują się 

punkty kontaktowe oraz odnośniki 

do strony z formularzem zgłoszenio-

wym.

Wszystkich zachęcamy do dołą-

czenia do projektu – zarówno tych, 

którzy wcześniej byli na „Trenuj z woj-

skiem”, jak i tych, którzy będą pierw-

szy raz. Dla każdego znajdzie się miej-

sce. Satysfakcja gwarantowana!

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

XX lat Integracji w „Samochodówce”

Od 3 uczniów do 103!
Siedlecka „Samochodówka” świętuje jubileusz 
20-lecia kształcenia integracyjnego. Z tej okazji 
odbyła się uroczysta akademia z udziałem 
znamienitych gości – przedstawicieli kuratorium, 
samorządów, służb mundurowych.

ZSP nr 3 jest jedyną w Siedlcach 

szkołą średnią przystosowaną do 

edukacji osób z niepełnosprawno-

ściami.

 – Przyszłość naszej szkoły zwią-

zaliśmy 20 lat temu z integracją, 

gdyż w Siedlcach była luka na po-

ziomie kształcenia ponadpodstawo-

wego. Zdecydowaliśmy się pomóc 

uczniom o specjalnych potrzebach 

edukacyjnych w zdobyciu wiedzy, 

zawodu, spełnieniu marzeń – prze-

mawiał dyrektor Krzysztof Grzegor-
czuk. – Początki były trudne. Rozpo-

czynaliśmy od jednego oddziału, li-

czącego trzech uczniów. Towarzyszyło 

nam mnóstwo niepewności, czy po-

dołamy wyzwaniu. Nie wiedzieliśmy, 

jak osoby niepełnosprawne zostaną 

przyjęte przez zdrowych uczniów, czy 

znajdą u nas odpowiednie warunki, 

czy zapewnimy im perspektywę lep-

szego jutra. Obecnie mamy dwadzie-

ścia oddziałów integracyjnych i 103 

osoby ze specjalnymi potrzebami, 

które pobierają u nas naukę. Jeśli 

ktoś zapytałby mnie, czy było warto 

przejść tę drogę, bez wahania odpo-

wiem, że tak.

Dyrektor opowiadał, że pra-

ca z młodzieżą o zróżnicowanych po-

trzebach uczy pokory, empatii i daje 

ogromną satysfakcję.

– Każdy młody człowiek, który 

zawita w mury tej szkoły, stanowi 

nowe wyzwanie i wymaga indywi-

dualnego podejścia i zaangażowa-

nia. Dziś już wiemy, że inność jest 

zaletą.

Krzysztof Grzegorczuk szczególne 

podziękowania złożył Janowi Stan-
kiewiczowi, swojemu poprzedni-

kowi, który przed dwoma dekadami 

włączył szkołę w kształcenie integra-

cyjne. Przedstawił również efekty tej 

decyzji.

 – 20 lat integracji to 493 uczniów 

ze specjalnymi potrzebami. 48 z nich 

uzyskało wyższe wykształcenie, 39 

kontynuowało naukę w szkołach po-

licealnych, a 21 po zasadniczej szkole 

zawodowej ukończyło szkoły dla do-

rosłych. 75 naszych absolwentów jest 

aktywnych na rynku pracy, czterech 

założyło własną działalność gospo-

darczą. Wszelkie sukcesy wychowan-

ków dają nam poczucie dobrze speł-

nionego obowiązku.

Po przemowach gości, którzy jak 

jeden mąż podkreślali wagę misji 

prowadzonej w ZSP nr 3, przedsta-

wiono wyniki konkursu „Dziedzictwo 

epok – Razem we współczesnym 

świecie. Razem! Nigdy osobno”. Kon-

kurs został zorganizowany z okazji 

jubileuszu szkoły, a zadaniem jego 

uczestników było stworzenie filmu 

lub pracy literackiej, których głów-

nym bohaterem będzie osoba nie-

pełnosprawna.

Laureatami kategorii �lmowej 

zostali: 1. Kinga Redesiuk (ZSP nr 

1), 2. Dawid Domagała (ZSP nr 1),  

3. Grzegorz Księżopolski i Fran-
ciszek Wysocki (IV LO). W gronie 

laureatów znalazła się także praca 

uczniów Zespołu Szkół w Wodyniach.

W kategorii literackiej w gronie 

uczniów szkół średnich docenieni zo-

stali: 1. Katarzyna Borkowska (ZSP 

nr 3), 2. Natalia Piątkowska (IV LO), 

3. Amelia Paciorek (ZSP nr 4).

Klasy�kacja uczniów szkół podsta-

wowych przedstawia się następująco: 

1. Michalina Ciuhak (KSP w Siedl-

cach), 2. Krzysztof Szczech (SP  

nr 4), 3. Aleksander Ostaszewski  
(SP nr 3).

Tekst i zdjęcia 
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

każdy ochotnik może się zgłosić na 

16-dniowe szkolenie wojskowe, które 

będzie prowadzone w formule zapo-

znania się z wojskiem oraz nabycia 

podstawowych umiejętności wojsko-

wych i obronnych. To chyba ciekawa 

propozycja. Jesteśmy otwarci na 

wszystkich chętnych w wieku od 18 

lat i posiadających wyłącznie obywa-

telstwo polskie.

 Q Na czym będzie polegał 
nowy projekt?

– „Trenuj jak żołnierz” umożli-

ppłk. Mariusz Misiura

Dyrektor Delegatury Mazowieckiego Urzędu Marszałkowskiego 
w Siedlcach Dariusz Stopa za zasługi dla kształcenia  

integracyjnego nagrodził dyrektorów ZSP nr 3  
 – Krzysztofa Grzegorczuka i Jana Stankiewicza medalem 

„Pro Masovia”.

Laureaci konkursu

Patronat „TS”

Wydarzenie jest dedykowane 

wszystkim grupom wiekowym. Ca-

łość programu zostanie wzbogacony 

przez recytacje poezji polskiej. Wstęp 

wolny.  (sej)

eprasa.pl d35d3782f7
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Można zaoszczędzić nawet 1,6 mln złotych rocznie...

Czy burmistrz chce  
oszczędzać na dzieciach?

Dni Kultury Chrześcijańskiej  
Podlasia Nadbużańskiego

„Resurrexit”  
w konkatedrze

3 maja w WęgrowieGmina Stoczek

Nasze Lipki, czyste Lipki…

Rodzice uczniów ze szkoły podstawowej nr 2 w Węgrowie nie godzą się  
na sugerowane zmiany. W klasach sportowych liczba godzin wf miałaby się 
zmniejszyć o 50 tygodniowo, co dałoby znaczące oszczędności.

 – Czy pan burmistrz planuje 

oszczędności na naszych dzieciach? 

– pytają oburzeni rodzice z SP nr 2. 

– Nie godzimy się na ratowanie bu-

dżetu miasta ich kosztem.

 – Ostatnią rzeczą, na której bę-

dziemy oszczędzać, to dzieci i na-

uczyciele – odpowiada burmistrz Pa-

weł Marchela. Zaznacza jednak, że 

racjonalizacja wydatków w oświacie 

musi z czasem nastąpić.

AUDYT W OŚWIACIE

Burmistrz zlecił audyt w prowa-

dzonych przez miasto placówkach 

oświatowych. Audytorka wyliczy-

ła, że wprowadzając pewne zmia-

ny w dwóch szkoła podstawowych da 

się uzyskać oszczędności nawet 1,6 

mln zł rocznie (w całej węgrowskiej 

oświacie ponad 2 mln zł).

 – Nie spodziewałem się, że wpro-

wadzenie pewnych przesunięć w obu 

szkołach dałoby takie oszczędności 

– mówi Paweł Marchela. Dodaje, że 

zmiany organizacyjne w placówkach 

oświatowych i tak muszą nastą-

pić, choćby w związku z demogra-

�ą. W ubiegłym roku w Węgrowie 

urodziło się tylko 91 dzieci. To po-

woduje, że za 6 lat w węgrowskich 

szkołach podstawowych będą tylko 

4 klasy pierwsze, gdy teraz jest ich 8.

Na początku kwietnia pani audy-

tor, w obecności naczelnika wydziału 

spraw społecznych Huberta Kowa-

lewskiego, spotkała się z dyrekto-

rami placówek oświatowych i przed-

stawiła im pewne rekomendacje 

dotyczące możliwości oszczędzania, 

m.in. w klasach sportowych w szko-

le podstawowej nr 2. Jest w niej  

8 klas sportowych, po jednej w każ-

dym roczniku. Uczniowie mają po  

10 godzin wf (o 6 więcej niż w in-

nych klasach), a chłopcy i dziewczęta 

uczęszczają na nie oddzielnie. Gdyby 

– pomijając klasy I-III i zachowując 

podział na chłopców i dziewczyny  

– połączyło się grupy (np. z klas IV i V, 

itd.), dałoby to oszczędności 220 tys. 

zł rocznie.

RODZICE OBURZENI

Dyrektor SP nr 2 Krzysztof Lit-

ka przekazał rodzicom, jakie zmiany 

organizacyjne są zalecane od nowe-

go roku szkolnego. Poinformował, 

że o 50 godzin tygodniowo ma być 

zmniejszona liczba zajęć wf (wią-

że się to z rezygnacją podziału na 

grupy). W związku z tym zabraknie 

godzin dla obecnie zatrudnionych 

nauczycieli wf – jeden musi być 

zwolniony, a dwóch kolejnych bę-

dzie uzupełniać etaty na świetlicy 

szkolnej. O 66 godzin tygodniowo ma 

być zmniejszona liczba godzin pracy 

świetlicy oraz zlikwidowany zostanie 

etat kierownika świetlicy. W szkole 

nie będzie oddziału „0” oraz nie bę-

dzie tworzona klasa integracyjna.

Planowane oszczędnościowe 

cięcia wywołały oburzenie wśród 

rodziców, którzy skierowali pisemny 

protest do burmistrza i rady miejskiej 

(podpisało się ponad 150 osób). Ro-

dzice zwracają uwagę, że zapisując 

dziecko do klasy sportowej, wie-

dzieli, na jakich zasadach odbywają 

się zajęcia. Teraz chce się to zmienić. 

Zaznaczają, że uczniowie tych klas 

nie tylko odnoszą sukcesy na are-

nach sportowych, przynosząc chlubę 

miastu, ale też osiągają bardzo dobre 

wyniki w nauce.

– Dzieci z klas sportowych mia-

ły do niedawna wyjazdy na ba-

sen i obozy sportowe. To zostało im 

odebrane. Jedyne, co pozostało, to 

lekcje wf w małych grupach – mówi 

Agnieszka Jurkowska, przewodni-

cząca rady rodziców w SP nr 2. – Kla-

sy sportowe to jedne z nielicznych 

wydatków miasta na sport. W Wę-

growie nie mamy ośrodka sportowe-

go. Niemal wszystkie sukcesy spor-

towe, którymi chwali się również 

lokalny samorząd, zawdzięczamy 

uczniom tych klas oraz ich opieku-

nom.

Niezadowolenie budzą również 

plany dotyczące likwidacji etatu kie-

rownika świetlicy szkolnej i ograni-

czenie jej godzin pracy (ze świetlicy 

korzysta ponad 260 dzieci, a stołówka 

wydaje 600 obiadów dziennie), rezy-

gnacji z tworzenia klasy integracyjnej 

oraz piątego oddziału klasy pierwszej, 

choć jest 21 podań o przyjęcie do 

szkoły uczniów spoza miasta.

DZIECI TO INWESTYCJA

17 kwietnia w „Dwójce” odbyło 

się spotkanie rodziców i nauczycie-

li z burmistrzem Pawłem Marchelą. 

Dzień później sprawą zajmowała się 

komisja oświaty.

 – Odniosłem wrażenie, że pan 

burmistrz w niektórych kwestiach 

robi krok w tył. I bardzo dobrze – 

mówi radny Radosław Łuszczyński, 

który jest również rodzicem jedne-

go z uczniów oraz nauczycielem w SP 

nr 2. – Rozumiem problemy �nanso-

we samorządu, ale oszczędności nie 

można zaczynać od edukacji, gdyż 

pieniądze wydane dziś na oświatę, 

to inwestycja w dzieci, a więc w przy-

szłość naszego miasta.

Radny zwraca uwagę, że łącze-

nia grup w klasach sportowych nie 

da się w prosty sposób zrealizować, 

gdyż każda z grup ćwiczy inną dys-

cyplinę – jedni siatkówkę, inni piłkę 

ręczną, a jeszcze inni lekkoatlety-

kę. – Klasy sportowe to pewien cykl 

działania. Takie decyzje będą pierw-

szym krokiem w stronę likwidacji klas 

sportowych.

Radny wskazuje, że zabrakło dia-

logu. – Nie jestem w stanie zaakcep-

tować, że osoba, która jest odpowie-

dzialna za audyt, nie uwzględnia po-

trzeb środowiska oświatowego, że nie 

rozmawia z nauczycielami i ucznia-

mi, a przede wszystkim z rodzicami. 

Nie robi się audyty, pomijając środo-

wisko – mówi Radosław Łuszczyński.

TO ZALECENIA, A NIE NAKAZY

Burmistrz jest nieco zaskoczony 

protestem środowiska SP nr 2. Za-

znacza, że wnioski płynące z audytu 

były dla dyrektorów jedynie zalece-

niami, a nie nakazami, które należy 

bezwzględnie wykonać. Tym bardziej 

więc dziwi się postawie dyrektora 

„Dwójki”, który twierdzi, że organ 

prowadzący coś mu nakazał.

– Jakby ktoś przyszedł do pana dy-

rektora i powiedział mu, że burmistrz 

każe w szkole pomalować wszystkie 

szyby na czarno, to też by tak zrobił? 

Sądząc po tym, co dyrektor mówił na 

komisji, należy przypuszczać, że tak 

by zrobił – mówi Paweł Marchela.  

– Dzieci są naszym priorytetem. 

Może nam zabraknąć pieniędzy na  

2 km drogi, ale na oświatę pieniądze 

muszą być.

A co z klasami sportowymi?  

– Chcę wyjść naprzeciw oczekiwa-

niom rodziców i jestem je gotów 

zaakceptować ze wszystkimi konse-

kwencjami – odpowiada burmistrz. 

– W zbliżającym się roku szkolnym 

nie będziemy oszczędzać na klasach 

sportowych. Mam nadzieję, że pan 

dyrektor uwzględni to w arkuszu or-

ganizacyjnym. Są inne miejsca, gdzie 

można znaleźć oszczędności.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Burmistrz Węgrowa zapra-

sza na uroczystości święta �agi 

RP i Konstytucji 3 maja.

2 maja o godz. 10 na Rynku 

Mariackim harcerze i zuchy będą roz-

dawać mieszkańcom i gościom bia-

ło-czerwone chorągiewki zakupione 

przez samorząd.

3 maja to 232. rocznica uchwalenia 

konstytucji. Uroczystości rozpoczną 

się o godz. 10.30 mszą w Bazylice 

Mniejszej w intencji ojczyzny. Po mszy 

delegacje, z Miejską Orkiestrą Dętą na 

czele, przejdą na skwer 3 Maja (znajdu-

je się przed budynkiem Węgrowskiego 

Ośrodka Kultury), gdzie przed tablicą 

upamiętniającą uchwalenie konstytu-

cji zostaną złożone wiązanki kwiatów.

W programie obchodów narodo-

wego święta nie zabraknie akcen-

tów artystycznych. Około godz. 

12 w WOK zostanie zaprezentowany 

montaż słowno-muzyczny, przygoto-

wany przez uczniów Szkoły Podsta-

wowej nr 2 im. Jana Pawła II w Wę-

growie.  (sej)

S t o w a r z y s z e n i e  Po d l a s k i e 

Dziedzictwo Kultury, którego jed-

nym z liderów jest Sokołowski Ośro-

dek Kultury, zaprasza w czwartek 

27 kwietnia o godz. 19 na koncert 

chóralno-organowy „Resurrexit”.

Koncert z udziałem Kamila Ste-

cia i Chóru Kameralnego KOE został 

zorganizowany w ramach Dni Kultury 

Chrześcijańskiej Podlasia Nadbużań-

skiego. Odbędzie się w sokołowskiej 

konkatedrze Niepokalanego Serca 

NMP.

Jak informuje SOK, w programie 

koncertu znajdą się dawne i współ-

czesne pieśni chóralne (Chór Kame-

ralny KOE pod kierunkiem Anety 

Mroczek) oraz organowe utwory 

epoki baroku i współczesne improwi-

zacje – Kamil Steć. (DK)

M i e s z k a ń c y  S t a r yc h  L i-

pek w gminie Stoczek wzięli 

udział w ogólnopolskiej akcji 

Operacja Czysta Rzeka.

W akcji „Nasze Lipki, czyste Lipki, 

razem dla nas” uczestniczyło ponad 

60 mieszkańców Starych Lipek i są-

siednich miejscowości. Przedsięwzię-

cie obejmowało nie tylko sprzątanie 

brzegów i nurtu rzeki Ugoszcz (śmieci 

zalegające na dnie rzeki były zbiera-

ne z kajaka), ale też okolicznych la-

sów. Uczestnicy podzielili się na czte-

ry grupy. Jedna sprzątała drogę i oko-

licę od Gajówki Wschodniej w stronę 

Starych Lipek, druga – drogę i okolicę 

od Brzózki w stronę Starych Lipek, 

trzecia – drogę i okolicę w stronę 

Zaosiny, a czwarta – główne drogi 

wchodzące do lasów.  Podczas wiel-

kiego wiosennego sprzątania zebra-

no 1,3 tony śmieci. Zabraniem urobku 

zajął się Zakład Gospodarki Komunal-

nej w Stoczku.

Akcja mieszkańców Starych Lipek, 

którą – jak podkreślają jej uczest-

nicy – zainicjowali dwaj młodzi 

chłopcy Filip Bartczuk i Tomek 

Ruman zakończyła się wspólnym 

ogniskiem z pieczeniem kiełbasek. 

Poczęstunek sponsorował wójt gmi-

ny stoczek Zbigniew Kłusek.  (sej)

Z REGIONU
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Nasze nazwiska (492)

MAGAZYN „TS”/ODESZLI

 

ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

Panu Mariuszowi Kasjaniukowi

i jego Rodzinie
wyrazy najgłębszego współczucia,

wsparcia i otuchy
w trudnych chwilach po śmierci taty

Zbigniewa Kasjaniuka

Składają
Zarząd, Właściciele, Pracownicy

�rmy Wokas S.A. oraz Hydrokop Sp. Z O.O. 

Kozera - nazwisko znane od 
1667 roku (K. Rymut „Nazwiska Po-
laków”). W staropolszczyźnie koze-

rą był nazywany karciarz, a także 
szuler, osoba oszukująca podczas 
gry. Kozerą nazywano również grę 
w kości oraz kartę atutową (inaczej 
atut), która biła inne karty („Acan, 
dobrodziej, powinieneś bić koze-

rą”). Mieć karty bez kozery znaczy-
ło mieć słabe karty. W XVI wieku 
gra w karty w Polsce była zabawą 
dworską, potem przeszła do szlach-
ty, a następnie do niższych sfer. 
W XVIII wieku grali już wszyscy, 
od monarchy po najskromniejsze-
go „kmiotka”, który „często lepiej 
kozyrować (czyli grać hazardowo) 
umiał, niźli młócić albo orać”. Miej-
scem gier w karty stały się karcz-
my. Chłopi grali nawet na pastwi-
skach własnymi albo pożyczonymi 
od karczmarza kartami. Stopniowo 
pojawiali się zawodowi szulerzy. Gry-
wali nie tylko o pieniądze, ale nawet 
i o majątki. Kozerą nazywano również 
dawniej przenośnie podstęp, fortel, 

kłótnię, awanturę, przyczynę („No, 
że pan bywa w naszym domu, to 
nie jest bez kozery”). Nazwisko może 
pochodzić od wsi Kozery (obecnie Ko-
zery i Kozery Nowe w pow. Grodzisk 
Mazowiecki). W 1990 roku najwięcej 
osób o nazwisku Kozera mieszkało 
w dawnym woj. krakowskim - 759. 
W siedleckim - 67 osób. 

Osiński - jako pierwszy w 1480 
roku w „Codex diplomaticus Sile-
siae” został zapisany „Matieg Osin-
sky starosta”. Nazwisko mogło po-
wstawać od słowa osina czyli osika, 
gatunek drzewa. W tym przypadku 
Osiną (pierwszy zapis w 1250 roku) 
lub Osińskim mógł zostać nazwany 
ten, kto mieszkał tam, gdzie rosły 
osiny. Nazwisko powstawało jed-
nak głównie od nazw miejscowości 
Osina, Osiny. Jako szlachta Osińscy 
pieczętowali się herbami: Cholewa, 
Junosza, Nałęcz Pomian, Radwan, 
Wąż i Wieże. O tych pierwszych 
czytamy u S. Uruskiego: „Pisali się 
z Osin w ziemi drohickiej”. Osińscy 
herbu Junosza to: „Podług Paproc-

PRZEDPREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

STRAŻNICY GALAKTYKI: VOLUME 3- NAPISY 
PRZEDPREMIERA

150 20:15

ERNEST I CELESTYNA: MISJA MUZYKA- 

PRZEDPREMIERA
80

12:45 

16:30

12:45 

16:30

12:45 

16:30

12:45 

16:30

12:45 

16:30
16:30

TRZEJ MUSZKIETEROWIE: D'ARTAGNAM- 

PRZEDPREMIERAA
122 18:30 18:30 18:30

24 GODZINY- PRZEDPREMIERA 105 18:15 18:15 18:15 18:15 18:15 18:15 18:15

PREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KICIA KOCIA MÓWI: DZIEŃ DOBRY!- 
DUBBING

45
13:45 

15:00
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12:30 

13:45 

15:00
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15:00
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PIĘKNA KATASTROFA- NAPISY 96

16:15 

18:15 

20:30

16:15 

18:15 

20:30

16:15 

18:15 

20:30

16:15 

18:15 

20:30

16:15 

18:15 

20:30

16:15 

18:15 

20:30

16:15 

18:15 

20:30

BO SIĘ BOI- NAPISY 179 17:15 17:15 17:15 17:15 17:15 17:15 17:15

KONSEKRACJA- NAPISY 90 20:40 20:40 20:40 20:40 20:40 20:40 20:40

POZOSTAŁE FILMY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KOT W BUTACH: OSTATNIE ŻYCZENIE - 
DUBBING 

101 14:30 14:30 14:30 14:30 14:30 14:30 14:30

CZARODZIEJSKI FLET 120 14:50 14:50 14:50 14:50 14:50 14:50 14:50

MARTWE ZŁO:PRZEBUDZENIE- NAPISY 97
18:30 

20:35

18:30 

20:35

18:30 

20:35
21:00 21:00 21:00

18:30 

20:35

SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT - DUBBING 93 14:15 14:15 14:15 14:15 14:15 14:15 14:15

WRÓŻKA ZĘBUSZKA - DUBBING 80 12:30 12:30 12:30 12:30 12:30

SKOŁOWANI 107 16:15 16:15 16:15 16:15 16:15 16:15 16:15

EGZORCYSTA PAPIEŻA- NAPISY 125 20:15 20:15 20:15 20:15 20:15 20:15

PRAWDZIWE ŻYCIE ANIOŁÓW 79 16:30 13:00 13:00 13:00 13:00 13:00

KASA KINA CZYNNA 30 MINUT PRZED PIERWSZYM SEANSEM

08-110 Siedlce, ul. Wiszniewskiego 4

tel. 025 640 77 66

www.novekino.pl 
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kiego dom starodawny w ziemi 
gostyńskiej”. Nazwisko wzięli od wsi 
Osiny. Byli notowani w woj. wołyń-
skim i wileńskim. O Osińskich herbu 
Nałęcz pisze Uruski: „Tego herbu (...) 
był Kazimierz, dziedzic dóbr Pierzy-
ce w pow. krotoszyńskim” (1773), 
a o Osińskich herbu Pomian: „Po 
Walentym, dziedzicu dóbr Bądkowo 
w pow. sieradzkim, syn Augustyn, 
dziedzic dóbr Koźmin (...), w 1837 
r. Jan, dziedzic dóbr Kwiatkowo”. 

Gniazdem Osińskich herbu Radwan 
była ziemia mielnicka. Nosili oni 
przydomki: Goniszek, Pisarek, Pyczko, 
na ziemi liwskiej Wit, zaś Łopata w 
woj. wileńskim. Osińscy herbu Wąż 
wzięli nazwisko od wsi Osiny w woj. 
sieradzkim. Nosili przydomek Wężyk, 
którego jeszcze w XVI wieku używali 
jako nazwiska (oprócz Osiński). Osiń-
scy herbu Wieże pochodzili ze Śląska. 
Na Litwie Osińscy herbu Radwan 
nosili nazwisko Osinskich. Mieszkali 

w powiatach: wileńskim, święciań-
skim, trockim i kowieńskim. W 1990 
roku najwięcej Osińskich mieszkało 
w dawnym woj. warszawskim - 2430, 
bydgoskim - 971 i siedleckim - 908. 

ANDRZEJ KARLIKOWSKI

Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest po-
chodzenie Twojego nazwiska, wyślij 
maila (adres – tygodnik@siedlecki.pl) 
albo zadzwoń - 25 632 87 19. Można 
pytać jednocześnie o kilka nazwisk.

USC w Garwolinie
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 17 do 21 kwietnia

Andrzej Marek Chruściel, 44 lata
Stefania Ziółkowska, 93 lata
Jadwiga Adamska, 79 lat
Stefania Witek, 85 lat
Kazimierz Rodak, 68 lat
Czesław Tratkiewicz, 84 lata
Genowefa Piechota, 92 lata  

USC w Kosowie Lackim
osoba, której akt zgon został sporzą-
dzony od 17 do 21 kwietnia

Tadeusz Skarżyński, 82 lata

USC w Łosicach
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 17 do 21 kwietnia 

Marianna Wasiluk, 77 lat
Józef Mieczysław Sikora, 79 lat
Stanisław Lipiński, 70 lat

Łuków
osoby z powiatu łukowskiego, zmarłe 
od 13 do 19 kwietnia

Szymon Chromiński, 58 lat
Marian Jerzy Sala, 56 lat
Franciszek Piękoś, 77 lat
Zygmunt Spychała, 73 lata

USC w Siedlcach
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 15 do 21 kwietnia

Zdzisław Obłoza, 67 lat
Ryszard Mikołaj Barszcz, 66 lat
Kazimierz Czesław Zalewski, 60 lat
Regina Izdebska, 93 lata
Marek Marian Stańczuk, 62 lata
Celina Helena Komar, 97 lat
Zygmunt Andrzej Spychała, 73 lata
Mirosław Marian Kicka, 72 lata
Teresa Aniela Jagiełło, 69 lat
Marek Wojciech Pieńkowski, 39 lat
Jan Kulesza, 93 lata
Wacława Borkowska, 86 lat
Zo�a Teresa Tchórzewska, 71 lat
Grażyna Marta Marsteller, 65 lat
Zo�a Drosio, 84 lata
Zbigniew Jan Lech, 73 lata
Bogdan Marian Szlasa, 69 lat
Wanda Duszak, 80 lat
Witold Bareja, 80 lat
Marianna Jasińska, 86 lat
Jadwiga Soczewka, 79 lat
Eugenia Stefania Ługowska, 99 lat

USC w Sokołowie Podlaskim
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 14 do 20 kwietnia

Jadwiga Skorupka, 70 lat
Tomasz Supeł, 50 lat
Barbara Chróścicka, 67 lat
Sławomir Plewa, 50 lat
Viktor Khariuk, 39 lat
Bożenna Zwolińska–Kudelska, 85 lat
Jadwiga Hardej, 72 lata
Kazimierz Pelchner, 75 lat
Bogusław Witkowski, 88 lat
Eugeniusz Derlicki, 84 lata

Wiesław Zwoliński, 72 lata
Marianna Krasuska, 102 lata
Jolanta Jadwiga Komarczewska, 66 lat
Krystyna Rudnicka, 91 lat
Ryszard Buczek, 64 lata
Stanisław Jerzy Grochowski, 80 lat
Przemysław Mateusz Dobrowolski, 28 lat
Krystyna Jadwiga Wojciuk, 75 lat
Kazimierz Makaruk, 88 lat
Dorota Krystyna Pogorzelska, 57 lat
Kamil Wojciech Rozbicki, 48 lat
Jan Cezary Gochnio, 73 lata
Mirosław Sobiech, 56 lat  

Był pijany i uciekał
Blisko 3 promile alkoholu w or-

ganizmie miał 38-letni obywatel 

Ukrainy, który wsiadł za kierow-

nicę dacii i spowodował kolizję. 

Po zdarzeniu postanowił oddalić 

się z miejsca. 

17 kwietnia na parkingu przy ul. 
Mickiewicza w Węgrowie kierujący 
dacią podczas cofania doprowadził 
do zderzenia z zaparkowanym po-

jazdem, po czym odjechał. Właściciel 
uszkodzonego auta, widząc zdarzenie, 
postanowił pojechać za sprawcą, w mię-
dzyczasie informując policję o zajściu. 
Kilka ulic dalej sprawca zatrzymał się, 
a poszkodowany mężczyzna dokonał 
jego obywatelskiego ujęcia. - Jak okaza-
ło się, za kierownicą dacii siedział 38-let-
ni obywatel Ukrainy. Badanie trzeźwości 
wykazało prawie 3 promile alkoholu 

w jego organizmie. Policjanci zatrzyma-
li mu prawo jazdy – informuje st. sierż. 
Rafał Bałdyga z KPP w Węgrowie.

Sprawca kolizji odpowie przed są-
dem za kierowanie pojazdem w sta-
nie nietrzeźwości oraz spowodowa-
nie zagrożenia w ruchu drogowym. 
Ukrainiec przyznał się do zarzucanego 
czynu. Grozi mu kara do 2 lat pozba-
wienia wolności. (sej)

eprasa.pl d35d3782f7
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Warsztaty ratownicze Samochody Elektryczne „Fire&Rescue”
W Dziewulach odbyły się warsztaty ratownicze 
dla jednostek OSP. Zorganizowane przez KM PSP 
w Siedlcach, OSP Dziewule i Gminę Zbuczyn. 
Warsztaty były prowadzone rotacyjne na pięciu 
stanowiskach. Miały na celu podniesienie umiejętności 
druhów i ich wiedzy na temat ratownictwa. (ak) 
Więcej na www.tygodniksiedlecki.com

Patronat „TS”

fot. TMark

W kwietniu ruszył sezon na hulajnogi... Jakie się z tym wiążą zagrożenia?

Zwinne, a czasem kłopotliwe
To może być najdroższe 
wino, jakie w swoim 
życiu kupił 42-letni 
mieszkaniec gminy 
Latowicz...

Przepisy z maja 2021 roku pre-

cyzują, jak prawidłowo korzy-

stać z hulajnóg elektrycznych. Mimo 

to na ulicach wciąż występują proble-

my z niewłaściwym parkowaniem, 

jazdą z nadmierną prędkością czy 

nieustępowaniem pierwszeństwa 

pieszym. W dodatku niektórzy jeżdżą 

po wspomagaczach.

W ubiegłym roku w Wielgolesie 

(gm. Latowicz) policjanci zatrzymali 

do kontroli kierującego elektryczną 

hulajnogą, który był nietrzeźwy. Ba-

danie alkomatem wykazało niemal 

promil alkoholu. Funkcjonariusze 

sprawdzili mężczyznę w policyjnym 

rejestrze – miał dożywotni zakaz jaz-

dy pojazdami mechanicznymi. Mun-

durowi ustalili, że 42-latek z gminy 

Latowicz chciał wyświadczyć kole-

dze przysługę i wybrał się na stację 

paliw kupić mu wino. Prawdopo-

dobnie może to być jego najdroższe 

wino w życiu, ponieważ policjanci za 

jazdę hulajnogą w stanie nietrzeźwo-

ści nałożyli mandat karny w wysoko-

ści 2,5 tys. złotych, zgodny z nowym 

tary�katorem.

Do innego rodzaju incydentu do-

szło w Okuniewie (gm. Halinów). Po-

licjanci zauważyli szybko poruszającą 

ków to mińszczanie w wieku 18 lat 

-23 lata).

Dziś już można powiedzieć, że 

elektryczne hulajnogi wrosły w kra-

jobraz miasta. Korzysta z nich coraz 

więcej młodych mińszczan. Przy czym 

urząd miasta konsekwentnie przypo-

mina, że do jazdy skuterem potrzebne 

są odpowiednie uprawnienia i trzeba 

założyć kask, który znajduje się w ba-

gażniku. A hulajnogami elektryczny-

mi można poruszać się w wyznaczo-

nych miejscach i z odpowiednią pręd-

kością. Hulajnogi można zaparkować 

tylko w strefach określonych w apli-

kacji. Jeśli użytkownik chce zakończyć 

przejazd w innym miejscu niż strefa, 

aplikacja nie przyjmuje zakończenia 

jazdy. Władze miasta mają nadzieję, 

że taka opcja zapobiegnie porzuca-

niu i dewastacji e-pojazdów.

Niestety, zdarzało się, że użyt-

kownicy zostawiali je położone na 

środku chodnika albo w miejscach, 

gdzie tarasują przejście. Pozostawio-

ne e-hulajnogi stanowiły zagrożenie, 

zwłaszcza dla osób niewidomych czy 

niepełnosprawnych.

 – W takich przypadkach można 

skontaktować się z operatorami po-

zostawionego nieprawidłowo sprzę-

tu i zgłosić problem – informuje Mi-

chał Borek, general manager Lime 

Poland. (Firma Lime ma �otę ponad 

22 tysięcy e-hulajnóg w ponad 50 pol-

skich miastach, w tym w Mińsku Mazo-

wieckim). – Bezpieczeństwo i ekologia 

to nasze priorytety. Staramy się jak 

najlepiej wykorzystać przerwę zimo-

wą, by odpowiednio przygotować się 

do nowego sezonu. Każda e-hulajnoga 

przechodzi dokładny przegląd w na-

szym magazynie.

TOMASZ MARKIEWICZ

5 NAJWAŻNIEJSZYCH ZASAD PORUSZANIA SIĘ HULAJNOGAMI:

1. Poruszaj się drogami dla rowerów. Jeśli nie są dostępne, wybieraj jezd-

nię z dozwoloną prędkością do 30 km/h, bądź, w innych przypadkach, 

chodnik.

2. Jedź maksymalnie 20 km/h, a poruszając się po chodniku, dostosuj pręd-

kość i ustępuj pierwszeństwa pieszym.

3. Nigdy nie jedź pod wpływem alkoholu ani innych środków odurzających.

4. Jedna hulajnoga = jedna osoba. Obowiązuje zakaz przewożenia dodat-

kowych osób, zwierząt czy ładunku.

5. Parkuj hulajnogę w wyznaczonych do tego miejscach. W przypadku ich 

braku zaparkuj hulajnogę równolegle do chodnika, jak najbliżej jego 

zewnętrznej krawędzi (najdalej od jezdni). Pamiętaj, aby pozostawiona 

szerokość chodnika nie utrudniała ruchu i była nie mniejsza niż 1,5 m. 

Pamiętaj o osobach niewidomych i niepełnosprawnych.

się hulajnogę elektryczną. Pomiar 

wykazał, że kierujący nią mężczyzna 

pędził 73 km/h. 26-letni mieszka-

niec Sulejówka myślał, że może je-

chać z prędkością, z jaką poruszają się 

inne pojazdy, a na taką pozwalał mu 

jego jednoślad. Natomiast przepisy 

ruchu drogowego zobowiązują kie-

rowców hulajnóg elektrycznych do 

poruszania się na drodze z maksymal-

ną prędkością do 20 km/h. Skończyło 

się mandatem w wysokości 1500 zł.

Od 7 kwietnia, po zimowej prze-

rwie, znów można korzystać z pojaz-

dów elektrycznych w Mińsku Mazo-

wieckim, do czego o�cjalnie zachęca 

przyjazny elektromobilności urząd 

miasta.

– Dużym udogodnieniem jest 

swoboda korzystania z tego rodzaju 

transportu. Na hulajnodze czy sku-

terze można o każdej porze podje-

chać w dowolne miejsce w mieście. 

Zwinne i ekologiczne pojazdy szybciej 

dotrą do celu – przekonywał niedaw-

no burmistrz Marcin Jakubowski.

Miasto Mińsk Mazowiecki w 2021 r. 

przystąpiło do pilotażowego projektu 

„Lokalny System Mikromobilności”. 

Mieszkańcy przez 60 dni wypróbo-

wywali elektryczne pojazdy – 30 

hulajnóg i 10 skuterów. Do obsługi 

e-pojazdów służyła bezpłatna aplika-

cja do pobrania na smartfony. Przy jej 

użyciu można było wypożyczyć hulaj-

nogę lub skuter na minuty.

Już pierwsze statystyki wskazały 

na popularność tego typu pojaz-

dów. W ciągu 60 dni użytkownicy 

systemu dokonali 12 233 wypożyczeń 

(pojazdy były najchętniej wypożycza-

ne w środy, a w 90% wypożyczano 

hulajnogi), czyli średnio 204 wypo-

życzenia dziennie. Liczba użytkowni-

ków wyniosła 1469 osób. Przejechali 

oni 41 934 km. Ta forma komunikacji 

przypadła do gustu szczególnie młod-

szym mieszkańcom (2/3 użytkowni-

eprasa.pl d35d3782f7
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POWIAT GARWOLIŃSKI

O powiecie garwolińskim  
czytaj też na str. 2

APTEKI

Sukces Amelii

Zmodernizują bieżnię

Olimpiada rolnicza
w Miętnem

Pilawa liderem edukacji

Skatepark już otwarty

To jeszcze nie koniec
Podczas otwarcia drogi była obec-

na senator Maria Koc, której starosta 
dziękował za osobiste zaangażowanie 
w pomoc w pozyskaniu wsparcia �-
nansowego od premiera. 

- Powiat garwoliński jest jednym 
wielkim placem budowy, a wszystko to 
dzięki środkom rządowym. To niebagatelna 
kwota ponad 300 mln zł – powiedziała 
Maria Koc. – Mogę się tylko cieszyć, że 
mogłam wesprzeć starania starosty w po-
zyskaniu środków na modernizację drogi, 
a premierowi mogę podziękować za 
dostrzeganie potrzeb małych społecz-
ności lokalnych. MILENA CELIŃSKA

rowy odwadniające. Przebudowano 
też cztery skrzyżowania, wykonano 
zatoki i  zjazdy z drogi. 

- To inwestycja wykonana w rekor-
dowym czasie. Udało się zmodernizo-
wać drogi w miejscowości Parysów, 
Niesadna oraz Poschła. Traktujemy to 
jako zrealizowanie pierwszego etapu, 
bo w planach mamy kolejne. Prace 
remontowe na drodze trwają dalej 
w Puznówce. W ten sposób powstanie 
ciąg drogowy z nową nawierzchnią od  
węzła drogi S-17 aż do samego Pary-
sowa. To naprawdę wielkie przedsię-
wzięcie –podkreśla Mirosław Walicki.  

rezerwy premiera. - To wówczas samo-
rządowcy przedstawili premierowi pod-
stawowy problem, z jakim borykamy się 
w powiecie, czyli stan naszych dróg. 
Pomimo wielu trudności, takich jak 
pandemia czy wojna na wschodzie, 
w końcu udało się zakończyć tak 
dużą inwestycję z sukcesem.

Jak podkreślał starosta, końcowy 
etap remontu trwał tylko miesiąc.  
Bo pierwsze prace modernizacyj-
ne 5,5 km odcinka drogi zaczęły się 
w grudniu. Teraz dopiero został 
zrobiony asfaltobeton, wykonano 
obustronne pobocze gruntowe oraz 

Prawie 5,5 km drogi powiato-
wej za ponad 13,5 mln zł wyre-
montowano w ciągu miesiąca.  
Na remont ten powiat garwoliń-
ski otrzymał prawie 8 mln zł. 

 - Pieniądze pochodziły z rezerwy 
budżetu państwa. Nie byłoby tej in-
westycji, gdyby nie wizyta premiera 
Mateusza Morawieckiego na ziemi 
garwolińskiej – mówił starosta Mi-
rosław Walicki podczas o�cjalnego 
otwarcia. Jak dodał, gdy Mateusz 
Morawiecki zawitał w garwolińskie 
strony, starostwo dowiedziało się o 
możliwości pozyskania środków z 

Miejsko-wiejska gmina Pilawa 
po raz kolejny otrzymała tytuł 
„Samorządowego Lidera Eduka-
cji”.

 Kapituła, w której zasiadają mię-
dzy innymi naukowcy z: Uniwer-
sytetu  Warszawskiego, 
Uniwersytetu Łódzkiego 
i Uniwersytetu Śląskiego, 
wyróżnia w ten sposób 
s a m o r z ą d y  w s z y s t k i c h 
szczebli ,  wprowadzają-
ce na obszarach swojej 
działalności innowacyjne 
rozwiązania w dziedzinie 
edukacji i nauki. 

To niejedyne w yróż-
nienie dla pilawskiego 
samorządu. Za wizjonerski 
rozwój placówek eduka-
cyjnych gmina otrzymała 
też tytuł „Samorządowego 
Lidera Przyszłości”. 

Prestiżowy Cer tyfikat 
Edukacyjnej Doskonałości 
przyznano natomiast Pu-
blicznej Szkole Podstawo-
wej im. Juliana Tuwima 
w Trąbkach. Uroczysta gala 

fot. arch. UMiG Pilawa

Burmistrz Albina Łubian

Zmarł 
Andrzej Brych

W wieku 64 lat zmarł nagle, 
17 kwietnia, wiceprzewodniczący 
rady miejskiej w Żelechowie Andrzej 
Brych. 

Był cenionym przedsiębiorcą 
i działaczem społecznym. Pracował 
nie tylko w samorządzie terytorial-
nym. Lubił kulturę �zyczną, a ta pasja 
sprawiła, że przez wiele lat działał 
także w żelechowskim Klubie Sporto-
wym „Sęp”. (MB) fot. arch. UM Żelechów

Dziesięć tysięcy uczniów szkół 
średnich i studentów uczestniczy-
ło w eliminacjach Ogólnopolskie-
go Konkursu „Polskie serce pękło. 
Katyń 1940”. 

Do finału zakwalifikowała się 
naj lepsza  czterdz iestk a.  Była 
w tym gronie także uczennica Li-

ceum Ogólnokształcącego im. Jo-
achima Lelewela w Żelechowie, 
Amelia Borek. Zajęła w kategorii 
prac plastycznych  bardzo dobre, 
szóste miejsce.

 Konkurs zorganizowała marszałek 
Sejmu Elżbieta Witek, a patronował 
mu prezydent Andrzej Duda. (MB) 

podsumowująca konkurs odbyła się 
w Teatrze im. Stanisława Wyspiań-
skiego w Krakowie. Gminę Pilawa 
reprezentowała burmistrz Albina 
Łubian, a szkołę dyrektor Marze-
na Michałowska. (MB)

Garwolin jest znany z bardzo 
dobrych lekkoatletów. Grupa pro-
wadzona przez Stanisława Busztę 
odnosi wiele sukcesów, promując 
swoje miasto. Za 450 dni garwoliń-
scy sportowcy będą mogli trenować 
na nowoczesnej, zmodernizowanej 
bieżni na stadionie miejskim. 

Samorząd Garwolina podpisał 
już stosowną umowę z wykonawcą 

z Piaseczna. Modernizacja oraz urzą-
dzenia towarzyszące będą koszto-
wać 6 250 890 zł. Miasto pozyskało 
5 430 000 zł ze źródeł zewnętrz-
nych. Burmistrz Marzena Świe-
czak podziękowała za wsparcie: 
Janinie Ewie Orzełowskiej z sa-
morządu Mazowsza, wicepremie-
rowi Henrykowi Kowalczykowi 
i senator Marii Koc. (MB)

M e c h a n i z a c j a  r o l n i c t wa 
- 1. Szymon Wydra (ZS im. S. Staszi-
ca w Miętnem), 2. Jacek Łuczaj (ZSR 
w Białymstoku), 3. Krzysztof Suska 
(ZS im. S. Staszica w Miętnem).

Produkcja roślinna - 1. Mateusz 
Chludziński (ZSCKR w Marianowie), 
2. Paweł Kasperuk (ZS nr 4 w Bielsku 
Podlaskim), 3. Michał Figlewicz (ZS 
im. S. Staszica w Miętnem).

Produkcja zwierzęca - 1. Ju-
lita Serafin (ZSWiO nr 7 w Łomży), 
2. Kacper Więckowski (ZS im. S. Sta-
szica w Miętnem), 3. Mariusz Kraśki 
(ZS nr 4 w Bielsku Podlaskim).

Weterynaria - 1. Mariusz Górec-
ki (II LO w Białymstoku), 2. Urszula 
Szyszko (ZSR w Białymstoku), 3. Anna 
Sielska (ZS im. Marii Skłodowskiej- 
-Curie w Mińsku Mazowieckim).

Wszyscy wymienieni oraz zdo-
bywcy czwartych miejsc: Tomasz 
Maksymiuk (ZS nr 4 w Bielsku Pod-
laskim), Mateusz Łabieniec (ZSM 
w Białymstoku) i Abigail Strzelec-
ka (ZSWiO nr 7 w Łomży) wezmą 
udział w eliminacjach centralnych, 
które odbędą się 27 i 28 maja 
w Olsztynie. (MB)

W Zespole Szkół im. Stanisła-
wa Staszica w Miętnem odbyły 
się eliminacje okręgowe XLVI 
Olimpiady Wiedzy i Umiejętności 
Rolniczych. Rywalizowali najlepsi 
z trzech województw: lubelskie-
go, mazowieckiego i podlaskie-
go. Patronowali im rektor UPH 
w Siedlcach i starosta powiatu 
garwolińskiego. 

Czołowe miejsca w poszczegól-
nych blokach tematycznych zajęli:

Agrobiznes - 1. Bartłomiej 
Chmielewski (ZS w Niećkowie), 2. Zu-
zanna Daniluk (ZST w Czartajewie), 
3. Miłosz Zyskowski (ZS w Niećkowie).

A rc h i te k t u r a  kr a j o b r a z u 
- 1. Małgorzata Mikiciuk (ZSZ nr 1 
w Białej Podlaskiej), 2. Michał Nie-
dziółka (ZSP nr 4 w Siedlcach), 
3. Michał Iwaniuk (ZSR w Białymstoku).

fot. Starostwo Powiatowe w Garwolinie

wsparcie od Avon Operations Polska, 
który dofinansował budowę kwotą 
200 000 zł. Niewiele mniej, bo 190 
889 zł, wyniosła dotacja z samorządu 
województwa mazowieckiego. Po-
mogła też �rma Meliorant Tadeusz 
Zając, przeznaczając na skatepark 
25 000 zł. (MB)

Mieszkańcy Garwolina mogą 
już korzystać ze skateparku. Jest 
on dostępny dla każdego i bez-
płatny. 

Miasto wydało na jego wybu-
dowanie 333 111 zł, ale inwestycja 
kosztowała dużo więcej. Garwoliński 
samorząd uzyskał jednak znaczne 

26 kwietnia – Mazowiecka 17 

27 kwietnia – Kościuszki 49 F

28 kwietnia – Kościuszki 4A

29 kwietnia – Dobra 1  

30 kwietnia – Kościuszki 4 A

 ] POSZUKIWANI, 
    ZATRZYMANI

Tylko w ciągu ostatniego tygodnia 
policjanci zatrzymali 14 osób poszu-
kiwanych przez wymiar sprawiedli-
wości. Wśród nich byli przestępcy 
skazani za udział w zorganizowanej 
grupie przestępczej, włamanie i roz-
bój. Rekordzistą był poszukiwany na 
podstawie trzech sądowych nakazów 
doprowadzenia do odbycia łącznej 
kary 5 lat i 4 miesięcy pozbawienia 
wolności.

Do jednego z zatrzymań doszło 
kilka dni temu w gminie Trojanów. 
Policjanci z miejscowego posterunku 
namierzyli 42-letniego mieszkańca 
powiatu ryckiego. Mężczyzna był 
poszukiwany do odbycia zasądzonej 
kary pozbawienia wolności w wymia-
rze 2 lat za dokonanie rozboju. Tego 
samego dnia policjanci wydziału kry-
minalnego garwolińskiej komendy 
zatrzymali na terenie gminy Wilga 
32-latka poszukiwanego na podsta-
wie trzech nakazów doprowadzenia 
do zakładu karnego,  m.in. za kiero-
wanie pojazdem w stanie nietrzeź-
wości i pomimo orzeczonego zakazu 
prowadzenia pojazdów. Mężczyzna 
miał do odbycia łączną karę 5 lat i 4 
miesięcy pozbawienia wolności.

17 kwietnia policjanci z posterun-
ku w Sobolewie zatrzymali w jed-
nej z miejscowości na terenie gminy 
52-latka. Mężczyzna został skazany 
za włamanie. Sąd wymierzył mu 
karę 1 roku i 10 miesięcy pozbawie-
nia wolności. Podczas wykonywania 
czynności z zatrzymanym do poste-
runku przyszedł inny mężczyzna. Poli-
cjanci rozpoznali w nim poszukiwane-
go do odbycia kary 1 roku i 6 miesięcy 
więzienia za udział w zorganizowanej 
grupie przestępczej. Potwierdziła to 
wery�kacja w policyjnych systemach. 
45-latek również został zatrzymany.

Wszyscy mężczyźni trafili już do 
zakładu karnego.

 ] NIETRZEŹWI 
16 kwietnia w Pilawie na ul. 

Aleji Wyzwolenia policjanci zatrzy-
mali 28-letniego mieszkańca pow. 
otwockiego, kierującego fordem. 
Mężczyzna był nietrzeźwy, miał 1,8 
promila alkoholu w organizmie. 

18 kwietnia w Melanowie po-
licjanci zatrzymali mieszkańca pow. 
garwolińskiego, który kierował cią-
gnikiem rolniczym, mając w wydy-
chanym powietrzu ponad 2,5 pro-
mila.

23 kwietnia w Wildze na ul. 
Stawowej policjanci zatrzymali 
39-letniego obywatela Ukrainy, który 
kierował volkswagenem, mając w or-
ganizmie ponad 2 promile alkoholu. 

 ] I NA ZAKAZACH
21 kwietnia w Izdebnie Kolonii  

29-letni mieszkaniec pow. garwoliń-
skiego kierował seatem pomimo wy-
danego przez sąd zakazu prowadze-
nia pojazdów. Postępowanie w spra-
wie prowadzi policja z Łaskarzewa.

23 kwietnia o godz. 22.58 w Woli 
Łaskarzewskiej nietrzeźwy 21-la-
tek kierował motorowerem pomimo 
zakazów. W wydychanym powietrzu 
miał  ponad 2 promile alkoholu. (ak)

Chętnych do przecięcia wstęgi było wielu...

eprasa.pl d35d3782f7
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POWIAT ŁOSICKI

BIURO OGŁOSZEŃ
Łosicki Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 4, 

tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

O powiecie łosickim 

czytaj też na str. 1-5

APTEKI

Najlepsze prace w powiecie

Niedługo zacznie się remont 
drogi z Zabuża przez Serpelice 
aż do Borsuk. Koszt remontu 

10 km odcinka „Nadbużanki” w gmi-
ny Sarnaki to prawie 28 mln zł!

- Niezmiernie się cieszę, że po po-

nad 40 latach uda nam się przebudo-

wać ponad 10 km drogi powiatowej 

„Nadbużanki”. Będzie nie tylko nowa 

Schował się przed policją pod stertą ubrań

Rusza remont „Nadbużanki”

fot. UG Sarnaki

Poszukiwany listem gończym 

51-letni mężczyzna ukrył się przed 

policją w stercie ubrań na strychu. 

Kryjówka okazała się kiepska.

W połowie kwietnia policjanci 

z wydziału kryminalnego łosickiej 

komendy prowadzili działania, któ-

rych celem było odnalezienie osób 

poszukiwanych listami gończymi.  

Kryminalni zatrzymali siedem osób 

poszukiwanych przez wymiar spra-

wiedliwości, w tym 51-latka ukrywa-

jącego się na terenie gminy Łosice.  

 - 51-letni mężczyzna był poszu-

kiwany w celu odbycia kary sześciu 

miesięcy  pozbawienia wolności.  Był 

poszukiwany za przestępstwa prze-

ciwko rodzinie oraz za złamanie zaka-

zów sądowych - informuje Weronika 
Wujek z KPP w Łosicach.

Policjanci ustalili miejsce pobytu 

poszukiwanego. Pojechali do jednego 

z domów w gminie Łosice.

-  Kobieta, która była na terenie 

posesji, zaprzeczyła, żeby przebywał 

tam ktokolwiek inny poza nią. Poli-

cjanci nie dali się zwieść tym zapew-

nieniom - dodaje Weronika Wujek.

W trakcie przeszukania domu 

funkcjonariusze zwrócili uwagę na 

nawierzchnia, ale wybudujemy także 

ścieżkę rowerową, która jest niezbęd-

na na tych naszych przepięknych 

nadbużańskich turystycznych tere-

nach – mówi wójt Grzegorz Arasy-
mowicz.

Na tę inwestycję gmina Sarnaki 

i łosickie starostwo otrzymały w su-

mie 20 mln zł z Polskiego Ładu. Gmi-

na Sarnaki zdobyła jeszcze 3,8 mln zł 

z budżetu Mazowsza.

- Gmina Sarnaki realizuje przebu-

dowę drogi na odcinku od Serpelic 

do skrzyżowania z drogą powiatową 

w Zabużu. Powiat łosicki natomiast 

jest zarządcą remontu odcinka drogi 

od Serpelic do końca terenu zabu-

dowanego w miejscowości Borsuki 

– mówi Grzegorz Arasymowicz.

W łosickim starostwie przed-

s t aw i c i e l e  s a m o r z ą d u  S a r n a k 

i  powiatu podpisali  już umowę 

z  w y ko n awc ą  re m o nt u  c zę ś c i 

„Nadbużanki”. (mc)

zamknięty strych. Do wejścia na 

strych była przystawiona drabina. 

Sprawdzili to pomieszczenie. 

- Na strychu w kącie, pod stertą ubrań, 

policjanci znaleźli skulonego poszuki-

wanego 51-latka. Został zatrzymany, 

a potem trafił do zakładu karnego 

- mówi Weronika Wujek. (mc)

Ołdachowska z Niepublicznej Szko-

ły Podstawowej w Mostowie, drugie 

miejsce zdobył Maciej Michalak 

z Niepublicznej Szkoły Podstawowej 

w Szydłówce, a trzecie Filip Tom-
czuk z Przedszkola Samorządowego 

w Huszlewie.

W kategorii klas IV-VIII zwycięzcą 

został Adam Doroszuk ze Szko-

ły Podstawowej w Starej Kornicy, 

drugie miejsce zajął Filip Hryciuk 

z Niepublicznej Szkoły Podstawowej 

w Mostowie, a trzecie Michał Szysz 
ze Szkoły Podstawowej w Platerowie.  

Laureatom gratulujemy! (mc)

Rozstrzygnięto etap powiato-
wy XIII Ogólnopolskiego Konkur-
su Plastycznego dla Dzieci „Bez-
piecznie na wsi mamy, niebez-
piecznych substancji unikamy”.

Organizatorem konkursu był KRUS. 

Konkurs jest organizowany od ośmiu 

lat. Jest skierowany do uczniów 

podstawówek.  Dzieci poprzez wy-

konywanie prac plastycznych mogą 

poznać pozytywne zachowania zwią-

zane z pracą i zabawą najmłodszych 

na terenie gospodarstwa rolnego. 

Finalistami etapu powiatowego 

w I grupie (klasy 0-III) zostali: Hanna 

Kazimierz Hawryluk nie przeprosił
Zgodnie z wyrokiem sądu Kazimierz Hawryluk 
(wójt Starej Kornicy) miał przeprosić miejscowy 
bank za mówienie nieprawdy i naruszenie jego 
dobrego imienia. Przeprosiny jednak nie padły.

ca się �nansami gminy – oznajmiła 
Zo�a Szpura. 

Próbowaliśmy zapytać o to wójta. 

 - Mam nadwyżkę i tak gospoda-

rzę, żeby gmina miała z tego dochody 

- stwierdził. - Ja kieruję się rachun-

kiem ekonomicznym, a nie tym, że 

bank jest na miejscu, więc to ma być 

wyrocznia. Inne instytucje przedsta-

wiły lepsze oferty lokat. Proszę zapy-

tać panią przewodniczącą, jaką ofertę 

wysłał prezes banku miejscowego, 

jakie oprocentowanie lokat za-

proponował, i proszę to porównać 

z ofertami innych banków na rynku.

Wójt nie wyjaśnił, jak to się ma 

do „dziesiątek, setek tysięcy strat”, 

o których pisał we wniosku. Nie do-

wiedzieliśmy się też, dlaczego na 

sesji nie padły przeprosiny. 

- To wszystko jest w toku, tak 

że spokojnie - uspokajał. - Czynię 

wszystkie powinności, na razie nie 

mam z tego tytułu konsekwencji 

– dodał, pytany o niewykonanie 

wyroku sądowego. 

Bank już skierował pismo do 

sądu w sprawie niewykonania wy-

roku. Pozwoli ono też ustalić, czy 

Kazimierz Hawryluk wpłacił 5 tys. 

zł na hospicjum. Jeśli nie, to bank 

zapowiada, że sprawą zajmie się 

komornik. Komornik może także 

wyegzekwować przeprosiny. Czy 

wyśle na sesję lektora, który na 

zlecenie komornika odczyta prze-

prosiny i obciąży za to kosztami Ka-

zimierza Hawryluka? Czy po prostu 

wójt zapłaci grzywnę za niewyko-

nanie wyroku? 

MILENA CELIŃSKA

środków pieniężnych w innych ban-

kach niż w tym, w którym gmina 

prowadzi rachunek podstawowy. 

A chodzi o bank, z którym Kazimierz 

Hawryluk przegrał w sądzie. 

- Uzasadniając swoją prośbę, 

wójt napisał: „Oprocentowanie lokat 

w Banku Spółdzielczym w Kornicy 

jest dużo niższe niż oprocentowa-

nie lokat w innych bankach. Gmina 

z tego tytułu ponosi znaczne straty 

w dochodach, sięgające dziesiątki, 

setki tysięcy złotych” – odczy-

tywał Ignacy Janczuk. – To 

jest pomówienie. Jak można 

mówić o stratach, kiedy gmina 

w tym banku od lat nie lokuje 

żadnych środków. Jak 

można napisać, że gmi-

na ponosi „dziesiąt-

ki, setki tysięcy 

z ł o t y c h 

strat”? Kto 

to policzył 

i  w jaki 

sposób? 

Komisja prośbę wójta odrzuciła, 

a przewodnicząca rady gminy Zo-

fia Szpura przypomniała na sesji, że 

radni jakiś czas temu podjęli uchwałę, 

w której zabronili wójtowi umieszcza-

nia nadwyżki �nansowej na lokatach. 

- A w sprawozdaniu �nansowym 

mamy informację, że ponad 9 mln 

zł nadwyżki zostało ulokowane na  

depozycie terminowym i depozy-

cie na żądanie. Nie wiemy, w jakich 

bankach złożono depozyty. Moim 

zdaniem, jest to przekroczenie dyscy-

pliny �nansów publicznych. Chciałam 

o to zapytać, ale nie mam kogo. Wójt 

wyszedł i wyszła też osoba zajmują-

„sprawy różne”.

- Jest prawomocny wyrok nakazu-

jący przeprosić bank... Czy coś mnie 

ominęło, bo spóźniłem się na obrady? 

Wójt wykonał wyrok? – zapytał An-
drzej Hordejuk, prezes stowa-

rzyszenia z Wólki Nosowskiej, 

który przyszedł na sesję. - 

Wielu mieszkańców czekało 

na te przeprosiny. Czekał 

też prezes banku. Wójt 

unikał skutecznie 

sesji od listopa-

da, gdy zapadł 

wyrok. Dzisiaj 

wszyscy myśleli, 

że padnie ma-

giczne „prze-

praszam”. Mam 

nadzieję,  że 

sąd zareaguje na to dobitnie. Nawet 

nie wiemy, czy wójt wpłacił 5 tys. na 

cel społeczny.

Radny Ignacy Janczuk przypo-

mniał: - Nakaz sądu był jasny, że na 

pierwszej sesji powinien przeprosić za 

oczernianie banku, ale tego nie doko-

nał. Wójt złamał więc zasady wyroku 

i myślę, że to mocy nabierze – powie-

dział. – Wójt wprowadza opinię pu-

bliczną w błąd, oczerniając poważną 

instytucję  �nansową.

Radny odczytał też wniosek wójta 

do radnych, by w uchwale budżeto-

wej na obecny rok rada gminy wy-

raziła zgodę na lokowanie nadwyżki 

Po dwóch latach procesu, w listo-

padzie ubiegłego roku, zapadł wyrok 

w Sądzie Apelacyjnym w Lublinie. 

W uzasadnieniu czytamy, że na jed-

nej z sesji rady gminy Kazimierz 
Hawryluk celowo mijał się z prawdą 

i „dokonał bezpodstawnej, nieupraw-

nionej i zdecydowanie krzywdzącej 

dla banku oceny, co naraziło bank na 

utratę zaufania, które jest  potrzeb-

ne do prawidłowego funkcjonowa-

nia”. Zdaniem sądu, mówienie przez 

wójta nieprawdy mogło mieć wpływ 

na opinię o placówce. Kazimierzowi 

Hawrylukowi przysługuje jeszcze ka-

sacja, ale nie wiadomo, czy ją złożył, 

bo nie odpowiada na pytania w tej 

kwestii. 

Kazimierz Hawryluk miał przepro-

sić bank na najbliższej sesji po ogło-

szeniu wyroku. Poza tym miał wpła-

cić 5 tys. zł na Siedleckie Hospicjum 

Domowe dla Dzieci. Ale od listopada, 

gdy zapadł wyrok, wójt nie poja-

wiał się na sesjach. Jak sam mówi, 

był niedysponowany. Przebywał na 

zwolnieniach lekarskich z przerwa-

mi, podczas których zarządzał gminą. 

Na sesji pojawił się dopiero 

17 kwietnia. Na obradach był też 

obecny dyrektor miejscowego banku. 

Wójt realizował program sesji, przed-

stawiając swoje działania w okresie 

międzysesyjnym. Zabierał głos kil-

kakrotnie, ale... banku nie przeprosił. 

Wyszedł z sali obrad przed punktem: 

fot. MCKazimierz Hawryluk

 ] POŻAR KURNIKA
17 kwietnia na terenie fermy 

drobiu w miejscowości Bolesty 

wybuchł pożar w kurniku. Na szczę-

ście w środku nie było zwierząt. 

Właściciel obiektu inwentarskie-

go wstępnie oszacował straty na 

ok. 250 000 zł. Na miejsce została 

skierowana grupa dochodzeniowo-

-śledcza, która wykonała czynności 

prowadzące do ustalenia przyczyny 

powstania pożaru. 

 ] NIELEGALNY POŁÓW
18 kwietnia łosiccy policjanci 

wspólnie z funkcjonariuszami Pań-

stwowej Straży Rybackiej, patrolując 

brzeg i koryto rzeki Bug, w rejonie 

miejscowości Bużka (gm. Sarnaki) 

ujawnili rozstawioną w wodzie siat-

kę typu Wonton o długości około 5 m 

oraz racznik. Policjanci zabezpieczyli 

przedmioty służące do kłusownictwa.

 ] OSZUSTWO
20 kwietnia dyżurny KPP w Łosi-

cach przyjął zawiadomienie o oszu-

stwie. Nieznani sprawcy wyłudzili od 

29-letniej mieszkanki gminy Łosice 
kod BLIK, powodując u pokrzywdzo-

nej stratę na kwotę 1000 zł. 

 ] ŚMIERĆ MOTOCYKLISTY
22 kwietnia tuż po północy w 

Kolonii Mierzwice doszło do tra-

gicznego w skutkach wypadku. Kie-

rujący motocyklem 42-letni mieszka-

niec Siedlec, jadąc drogą gruntową, 

na prostym odcinku drogi stracił 

panowanie nad motocyklem i ude-

rzył w drzewo. W wyniku zdarzenia 

kierujący poniósł śmierć na miejscu. 

Dalsze czynności w tej sprawie będą 

prowadzone pod nadzorem Prokura-

tury Rejonowej w Siedlcach.  

 ] POŻAR BUDYNKU  
    MIESZKALNEGO

23 kwietnia przy ul. Moniuszki 
w Łosicach wybuchł pożar domu 

jednorodzinnego. Na miejscu pra-

cowały 4 zastępy straży pożarnej, 

które ugasiły pożar, zanim objął cały 

budynek, a następnie oddymiły po-

mieszczenia. Policjanci ustalili, że 

ogień wybuchł najprawdopodobniej 

z powodu zwarcia instalacji elek-

trycznej w drewnianej przybudówce. 

Poszkodowane kobiety - 87-latka i jej 

56-letnia córka zostały przewiezio-

ne do szpitala. (ed)

26 kwietnia - 1 maja - ul. Rynek 1,

tel. 83 357 21 38

2 maja - ul. Berka Joselewicza 13,

tel. 736 697 708

3 maja  - ul. Kolejowa 1B,

tel. 83 359 05 69

eprasa.pl d35d3782f7
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POWIAT ŁUKOWSKI

Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94

www.telewizja.lukow.pl
TELEWIZJĄ

WASZĄ

JESTEŚMYJESTEŚMY

WASZĄ

TELEWIZJĄ

R E K L A M A

Dom Handlowy przy skwerku, stoisko 
„Triumf”, ul. Zdanowskiego 4

Stoczek Łukowski, Plac Kościuszki 13

BIURO OGŁOSZEŃ

O powiecie łukowskim  
czytaj też na str. 9

Będą zwiedzać Polskę

Laureat z Mysłowa

W Stoczku Łukowskim

Majówka motocyklistów

Wszystko wskazuje na to, że musi się zmienić rada miasta, żeby powstała kolejna...

Żabka z procentami
Ogólnopolska sieć handlowa chce, by w Łukowie 
wzrosła liczba pozwoleń na handel alkoholem. 
Ale władze uważają, że nie ma takiej potrzeby.

W ilu miejscach w Łukowie moż-
na sprzedawać alkohol? Obecnie tę 
kwestię reguluje uchwała z 21 grud-
nia 2018 r. W jej myśl sklepów, gdzie 
kupimy trunki o zawartości do 4,5% 
alkoholu oraz piwo, może być maksy-
malnie 60, tych z napitkami od 4,5 do 
18% - 22, tak samo jak sprzedających 
te powyżej 18%.

Co jakiś czas słychać jednak głosy, 
że limity ustalone przez radę miasta 
nie przystają do rzeczywistości. Tak 
było na początku roku, kiedy jeden 
z łukowskich sklepikarzy wystosował 
do władz lokalnych wniosek o pod-
niesienie maksymalnej liczby koncesji 
na sprzedaż alkoholu powyżej 4,5% 
i powyżej 18% - z 22 do choćby 23. 
Potem pojawił się osobiście na lu-
towym posiedzeniu Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji. Oświadczył wte-
dy, że bez koncesji nie będzie miał 
zysków, a bez zysków zamknie sklep. 
Ale rady to nie przekonało.

STRACĄ TYSIĄCE

Niedawno do walki w tej samej 
sprawie stanęła sieć handlowa „Żab-
ka”. Pod takim szyldem w Polsce 
działa aż 8 tys. sklepów, a w Łukowie 
3. Mieszczą się na ul.: Dmocha, Nowo-
pijarskiej oraz Kiernickich i wszystkie 
mają zezwolenie tylko na sprzedaż 
i podawanie napojów alkoholowych 
zawierających do 4,5% alkoholu oraz 
na piwo. Centrala „Żabki” wstawiła się 
za nimi adresowanym do rady miasta 
i burmistrza wnioskiem z 10 marca.

Jak w nim zauważono, obecne 
limity na zezwolenia dwóch najwyż-
szych kategorii są w Łukowie całkowi-

cie wyczerpane. Zdaniem sieci, unie-
możliwia to jej planowanie ekspansji 
na terenie miasta, a przedsiębiorcom 
- otwieranie sklepów, w których 
mogą handlować alkoholem. „Nasi 
Franczyzobiorcy to w wielu przy-
padkach �rmy rodzinne, prowadzące 
jednoosobową działalność gospodar-
czą, a utrzymujące całe gospodar-
stwo domowe. Prowadzenie sklepu 
spożywczego w dzisiejszej dobie, 
bez posiadania w ofercie dla klienta 
pełnego asortymentu alkoholowe-
go lub jego całkowity brak wiąże się 
z brakiem rentowności sklepu i utratą 
płynności finansowej Przedsiębior-
ców” - dodano.

„Żabka” zwróciła też uwagę, że 
samorząd, odmawiając koncesji na 
sprzedaż trunków, uderza w jej kon-
trahentów, a to „tysiące pracowników 
biurowych i terenowych” oraz rów-
nie dużo osób „w różnych sektorach 
gospodarki - logistyka, transport, 
producenci warzyw-owoców, branża 
piekarniczo-cukiernicza”.

Dlatego sieć zawnioskowała, by 
łukowscy radni zwiększyli limity 
zezwoleń. W najmniej „procento-
wej” kategorii powinno ich być 70, 
a w 2 „mocniejszych” - po 30. „Żabka” 
podkreśliła, że wiązałoby się to z wyż-
szymi dochodami m.in. do budżetu 
miasta (opłata za koncesje, podatek 
dochodowy, VAT itp.).

NIEZASADNE 

CZY NIELOGICZNE?

30 marca pismo „Żabki” trafiło 
pod obrady Komisji Skarg, Wniosków 
i Petycji. A ta uznała je za bezzasad-

ne. Jak można przeczytać we wnio-
sku KSWiP, jej zdaniem „nie należy 
zwiększać liczby zezwoleń na sprze-
daż napojów alkoholowych. Komisja 
poparła stanowisko burmistrza w tej 
sprawie, który stwierdził, iż zdaniem 
mieszkańców i Pełnomocnika Burmi-
strza Miasta Łuków ds. Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych w naszym mieście jest wy-
starczająca liczba punktów sprzedaży 
alkoholu, a ograniczenie dostępności 
�zycznej napojów alkoholowych po-
przez racjonalne wyznaczenie liczby 
punktów sprzedaży może powodo-
wać obniżenie konsumpcji i redukcji 
szkód zdrowotnych i społecznych 
spowodowanych nadużywaniem na-
pojów alkoholowych”.

Już w czwartek, 27 kwietnia, 
wniosek „Żabki” będzie rozpatrywa-
ny na sesji rady miasta. Ale radny 
Sebastian Ignaciuk nie wróży mu 
sukcesu. - Członkowie Prawa i Spra-
wiedliwości od lat z uporem godnym 
lepszej sprawy bronią tego, by nie 
zwiększać limitów. To działanie na 
pokaz, mające udowodnić wierność 
ideałom partii i Kościoła. Trudno to 
skomentować, bo nie ma w tym lo-

giki. Przecież większa liczba sklepów 
z alkoholem nie musi oznaczać więk-
szej liczby alkoholików. Kto zechce 
się napić czegoś z procentami, i tak to 
zrobi. A po drugie, radni nie powinni 
ograniczać przedsiębiorców działają-
cych w mieście - tłumaczy.

CO POZOSTAJE?

Zdaniem radnego Ignaciuka, do 
tego, by wnioski jak ten wystosowa-
ny przez „Żabkę” zostały rozpatrzone 
pozytywnie, potrzeba zmiany układu 
sił w Radzie Miasta Łuków. 

„Tygodnik” postanowił więc za-
pytać władze sieci, co zrobi, jeśli na 
najbliższej sesji radni odrzucą jej 
wniosek. Jak odpowiada Biuro Praso-
we „Żabki”, franczyzobiorcy są nieza-
leżnymi przedsiębiorcami. - Ale spo-
radycznie na ich prośbę występujemy 
także do samorządów, aby wesprzeć 
ich starania jako przedsiębiorców 
i biorców koncesji. Decyzje w sprawie 
pozwoleń na sprzedaż alkoholu nale-
żą do władz gminy, przedsiębiorcom 
pozostaje podporządkowanie się im 
w ramach obowiązujących procedur 
- dodają przedstawiciele sieci.

BARTOSZ SZUMOWSKI

ka ciekawych miejsc. Zaplanowano 
krótsze i dłuższe wycieczki do: Boch-
ni, Wieliczki, Krakowa, Sandomierza, 
Zakopanego, Muzeum Wsi Lubel-
skiej, Ogrodu Botanicznego UMCS 
w Lublinie i Muzeum Sił Powietrznych 
w Dęblinie. (MB)

W ramach rządowego projektu 
„Poznaj Polskę” gmina Wola Mysłow-
ska otrzymała dotację w wysokości 50 
tys. zł. Dzięki temu wsparciu i 19.960 
zł z budżetu gminnego uczniowie 
ze szkół w: Jarczewie, Mysłowie 
i Wandowie będą mogli zwiedzić kil-

W sali kolumnowej Szkoły Podsta-
wowej Sióstr Urszulanek Unii Rzym-
skiej w Lublinie odbyła się uroczysta 
gala wręczenia nagród uczestnikom 
wojewódzkiego konkursu „Wyobraź-
nia ukryta w pisance”. 

Na konkurs przysłano 422 prace 

z 62 szkół z przedszkoli województwa 
lubelskiego. Jednym z laureatów zo-
stał Janek Zięcina – uczeń II klasy 
Szkoły Podstawowej im. ks. Jana 
Twardowskiego w Mysłowie. Otrzy-
mał on dyplom oraz nagrodę rzeczo-
wą. (MB)

O pochodach pierwszomajowych 
większość ludzi już nie pamięta. 
Niektór ym jednak brakuje tego 
ceremoniału. Nie chodzi przy tym 
o nudne przemówienia i polityczną 
manifestację, lecz o zabawę po ofi-
cjalnej części. 

W Stoczku Łukowskim zawsze 
odbywała się ona na polanie w lesie 
miejskim. W tym roku zabawy też nie 
zabraknie. IX Pochód Motocyklowy 
organizuje bowiem Klub Weteranów 
Szos. Po paradzie, 1 maja o godz. 

17.00, rozpocznie się tam wesołe 

biesiadowanie. Będą atrakcje dla naj-
młodszych, pyszne jadło oraz napoje 
dla młodzieży i... osób pełnoletnich. 
Burmistrz Marcin Sentkiewicz za-
powiadał, że do tego czasu lasek sta-
nie się uporządkowanym parkiem. 
Wydaje się jednak, że trudno mu 
będzie dotrzymać słowa. Ilość za-
legających i niekiedy już gnijących 
gałęzi jest znaczna, a póki co, prac 
na szeroką skalę jeszcze tam nie wi-
dać. Wystarczy jednak dobrze przy-
gotowana polana, by miło spędzić 
popołudnie. (MB)

Profesor i sielanka
Prof. Szczygła z Krynką wiązało nie 

tylko pochodzenie, ale i praca badaw-
cza. W latach 60. XX w. z jego inicja-
tywy w miejscowej szkole oraz wśród 
dorosłych mieszkańców prowadzono 
wiele badań i eksperymentów w za-
kresie higieny żywienia i zastosowa-
nia �uoru w stomatologii. A jako że 
w czerwcu minie 40. rocznica śmierci 
tego naukowca, Rada Sołecka wsi 
Krynka złożyła wniosek w sprawie 
nadania jego imienia rondu, który 
został zaakceptowany przez radnych.

Na tym samym posiedzeniu rada 
gminy zdecydowała też o nadaniu 
nazwy jednej z ulic w miejscowości 
Ławki. Bezimienna do tej pory dro-
ga jest teraz ulicą Sielanki, bo tak 
wnioskowali jej współwłaściciele. 
- W przypadku wewnętrznych dróg 
prywatnych samorząd nie ingeruje 
w zaproponowaną nazwę, chyba że 
jest ona obraźliwa albo propaguje 
ustrój totalitarny. A że wniosek zo-
stał poparty wymaganymi prawem 
podpisami, poparliśmy go - mówi 
Mariusz Osiak, wójt gminy Łuków.

Jak można przeczytać w uzasad-
nieniu uchwały, przylegające do no-
wej ulicy działki są przeznaczone pod 
zabudowę zagrodową, mieszkaniową 
jednorodzinną i usługową. W związku 
z tym radni uznali, że nadanie nazwy 
uporządkuje numerację budynków, 
które powstaną tu w przyszłości.  (BS)

Na marcowym posiedzeniu rad-

ni gminy Łuków przyjęli uchwały 

o nadaniu nazw rondu i ulicy. 

Pierwsza z nich dotyczy ron-
da u zbiegu 2 dróg powiatowych 
w Krynce. Od teraz jest to rondo prof. 
Aleksandra Szczygła. Jego patron, 
specjalista w zakresie żywienia, pio-
nier i współtwórca polskiej szkoły 
nauki o żywieniu człowieka, urodził 
się w 1906 r. w Krynce. W 1931 r. 
ukończył studia medyczne na Uni-
wersytecie Warszawskim. Od 1945 r. 
był docentem higieny na tej uczelni, 
w latach 1946-50 profesorem �zjolo-
gii i higieny żywności Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, a 1950-64 r. 
- profesorem higieny żywienia na 
Akademii Medycznej w Warszawie. 
Założył Instytut Żywności i Żywienia 
w Warszawie i przez wiele lat sze-
fował mu. Od 1963 r. do przejścia 
w stan spoczynku w 1976 r. pełnił 
w nim funkcję profesora fizjologii 
i higieny żywienia.

fot. BS

 ] BYŁY PROMILE,  
    BYŁA STŁUCZKA

23 kwietnia przed godz. 20 kie-
rowca osobówki poinformował 
łukowską policję o jadącym „węży-
kiem” peugeocie. Mundurowi za-
uważyli opisywane auto na jednym 
z skrzyżowań w Łukowie. Prowadzą-
cy je 60-latek początkowo nie chciał 
wyjść i twierdził, że nic się nie stało, 
choć przeczył temu widok stojącego 
obok uszkodzonego samochodu 
marki Hyundai. Jak się okazało, 
peugeot zatrzymał się na przejściu 
dla pieszych i chcąc z niego zjechać, 
cofnął. Niestety, kierowca nie za-
uważył stojącego z tyłu hyundaia, 
a w efekcie uderzył w jego przód. 
Policjanci bardzo szybko ustalili 
przyczynę - mężczyzna miał prawie 
3 promile alkoholu w wydychanym 
powietrzu. W wyniku kolizji na 
szczęście nikt nie ucierpiał. Peugeot 
odholowano na parking strzeżony, 
a 60-latek stracił prawo jazdy. Za 
kierowanie po pijanemu i spowo-
dowanie kolizji drogowej grozi mu 
wysoka grzywna oraz kilkuletni za-
kaz kierowania pojazdami. Poza tym 
będzie musiał zapłacić co najmniej 
5000 zł na rzecz Funduszu Pomocy 
Pokrzywdzonym oraz Pomocy Post-
penitencjarnej. Najprawdopodobniej 
też pokryje koszty naprawy hyundaia.

 ] TO NIE BROKER
Kilka tygodni temu 38-latka 

z gm. Stanin znalazła w interne-
cie ofertę firmy oferującej zyski 
z zainwestowanych pieniędzy. Kie-
dy wysłała formularz zgłoszeniowy 
z numerem swojego telefonu, nie-
mal natychmiast skontaktował się 
z nią mężczyzna przedstawiają-
cy się jako broker firmy. Obiecał 
38-latce ogromne zyski - jednym 
z warunków była konieczność za-
instalowania aplikacji, zapewnia-
jącej „obserwację zysków”. Kobieta 
podjęła współpracę. Na start wpła-
ciła 600 złotych, a później jeszcze 
5 tys. zł. „Broker” twierdził, że już 
po kilku dniach przyniosło to 33 
tys. dolarów zysku. 38-latka za-
inwestowała więc prawie 50 tys. 
zł. Mężczyzna obiecywał, że zyski 
z inwestycji będzie mogła wypłacić 
w połowie kwietnia. Kiedy nadszedł 
ten termin, kobieta próbowała wy-
konać operację w aplikacji i zorien-
towała się, że zablokowano jej konto 
inwestycyjne. „Broker” twierdził, że 
trzeba wpłacić jeszcze ponad 30 tys. 
zł. Wtedy 38-latka doszła do wniosku, 
że padła o�arą oszusta i powiadomiła 
policję.  (BS)

eprasa.pl d35d3782f7
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BIURO OGŁOSZEŃ
Mińsk Mazowiecki

„Tech-Mar”, ul. Konstytucji 3 Maja 2

(naprzeciwko Urzędu Miasta), tel. 25 758 72 41

Mrozy, Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

O powiecie mińskim czytaj 

też na str. 6, 10, 15

Bosacka i... kuchnia tatarska

Malarstwo jako modlitwa

Całkiem dobre statystyki

Gmina Dębe Wielkie

Sportowe inwestycje

Z czytelni internetowej skorzysta-

ło 476 użytkowników. Księgozbiór 

GBP wzbogacił się o 1031 wolu-

minów. Pod koniec ubiegłego roku 

księgozbiór placówki liczył 18 816 

książek. Biblioteka powiększyła 

swoje zbiory książek do słuchania. 

Obecnie w jej ofercie znajdują się 

364 audiobooki z literatury dla: dzie-

ci, młodzieży i dorosłych. (T.MARK)

Gminna Biblioteka Publiczna 

w Dębe Wielkim podsumowała 

miniony rok.

W 2022 roku ze zbiorów książ-

nicy korzystało 1 353 czytelników 

i 1377 użytkowników. Wypożyczono 

18 891 książek i 1005 czasopism 

oraz 473 pozycje ze zbiorów spe-

cjalnych. W czytelni udostępniono 

1249 książek oraz 910 czasopism. 

Miejscowość Jakubów obchodzi 

w tym roku jubileusz 550-lecia. Z tej 

okazji zaplanowano szereg ciekawych 

imprez. 7 maja o godz. 12.00 na 

placu św. Jakuba Apostoła w Jaku-

bowie odbędzie się Piknik Kulinarny 

(w ramach projektu „Cooltura jest 

COOL”). Gościem specjalnym będzie 

Katarzyna Bosacka, popularna 

dziennikarka, która od kilkunastu lat 

edukuje Polaków na temat zdrowego 

odżywiania. W programie pikniku 

m.in.: warsztaty kulinarne, pre-

zentacja oraz degustacja potraw 

kuchni lokalnej, skandynawskiej, 

tatarskiej, koncert orkiestr dętych 

Jakubowa i Stanisławowa. Ponadto 

przewidziano szkolenie z pierwszej 

pomocy oraz strefę zabaw i anima-

cji dla dzieci. (T.MARK)

Do 30 kwietnia w budynku 

remizy strażackiej w Jeruzalu 

można oglądać wystawę ks. Woj-

ciecha Olędzkiego, proboszcza 

para�i św. Wojciecha w Jeruzalu.

Na wystawę składają się 44 obrazy 

wykonane techniką olejną. Znajdziemy 

tutaj przykłady sztuki sakralnej, jak rów-

nież świadectwa piękna przyrody.

Autor od lat interesuje się malar-

stwem. Inspiracją dla niego jest przyroda 

i klimat w malarstwie przełomu XIX i XX 

wieku. - Dla mnie malarstwo to przed-

stawienie Boga ludziom. Zbyt rzadko 

bowiem dostrzegamy jego obecność 

w otaczającym nas świecie, szczególnie 

w przyrodzie. Malowanie pomaga 

mi w kontemplowaniu Boga i zbliża 

mnie do niego. Jest rodzajem modli-

twy - mówi proboszcz.

Obrazy można oglądać w niedzielę 30.04 

po mszach św. w budynku remizy strażackiej 

w Jeruzalu przy ul. Rynek 14. (T.MARK)

warunek dopuszczenia obiektu spor-

towego przez Okręgowy Związek Piłki 

Nożnej do rozgrywek na pozio-

mie V ligi, w których obecnie 

uczestniczy lokalny klub 

sportowy Płomień Dębe 

Wielkie.

Zainstalowano system 

nawadniający płytę boiska 

ligowego. System jest 

b e z o b s ł u g o w y 

i automatycznie 

n awa d n i a n i a 

boiska o okre-

ślonej  porze 

dnia. Ma czuj-

nik deszczu, 

który wstrzy-

ma zraszanie 

murawy boiska w przypadku opadów.

Wymieniono również wiaty dla 

zawodników rezerwowych. Wartość 

zadania to 127 tys. zł. Inwestycja 

została zrealizowana przy wsparciu 

Urzędu Marszałkowskiego (90 tys. 

zł). (T.MARK)

W budżecie gminy Dębe Wielkie 

na rok 2023 zaplanowano rekordową 

kwotę 17,8 mln zł na ponad 

60 inwestycji. Aż 14 mln zł 

będzie pochodziło ze źródeł 

zewnętrznych. - Na inwe-

stycje drogowe wydatku-

jemy ponad 3,6 mln zł, na 

wodociągi 2,3 mln zł, a na 

kanalizację i oczyszczalnię 

aż 10,8 mln zł - informuje 

wójt Krzysztof Ka-

linowski. Ale nie 

zabraknie też 

inwestycji zwią-

zanych ze spor-

tem i rekreacją.

- W końcu 

w ybudujemy 

boisko ze sztucznej trawy przy szkole 

podstawowej w Dębem Wielkim. Tak 

długi czas oczekiwania na realizację 

tej inwestycji był związany ze zwle-

kaniem przez PGE z przebudową linii 

średniego napięcia w ul. Braci Tabi-

szewskich.

Wcześniej przeprowadzono prace 

modernizacyjne na terenie kom-

pleksu boisk sportowych w Rudzie. 

Wykonano utwardzenie terenu pod 

wiaty dla zawodników rezerwowych 

oraz pod kolejną czterorzędową 

trybunę sportową. Dzięki rozbudo-

wie przestrzeni dla kibiców rudzki 

stadion wzbogacił się o kolejne 100 

miejsc siedzących. Zwiększenie licz-

by pojedynczych krzesełek stanowiło 

Krzysztof Kalinowski

W trosce o bezpieczeństwo
- Co jest ważniejsze: kilka kilometrów kanalizacji 
czy 1650 metrów drogi? - pytał radnych 
mieszkaniec gminy Mińsk Mazowiecki.  

Wójt Antoni Janusz Piechoski 

zwołał drugą w tym roku nadzwy-

czajną sesję rady gminy Mińsk Ma-

zowiecki. Sprawa nie mogła czekać. 

Konieczna była zmiana w budżecie, 

przyspieszająca jedną z pilnych in-

westycji: rozbudowę ul. Willowej 

w Podrudziu oraz ul. Osiedlowej 

w Zamieniu wraz z towarzyszącą 

infrastrukturą.  Od kilku lat mówi 

się, że jest tam niebezpiecznie. 

- Uzyskaliśmy 4 mln dotacji na 

ten cel z Funduszu Dróg Samorzą-

dowych (system „Zaprojektuj - wy-

buduj”). Nieprzekraczalny termin 

rozliczenia się z inwestycji ustalono 

na połowę przyszłego roku. Dlatego 

trzeba się spieszyć - poinformował 

włodarz.

PRZETARGI I „POWIĄZANIA”

Przeprowadzono już trzy postę-

powania przetargowe na wyłonie-

nie wykonawcy. Pierwsze i drugie 

unieważniono ze względu na zbyt 

wysokie ceny (12,5 i 13 mln zł), 

przekraczające realne możliwo-

ści gminy. Do trzeciego przetargu 

zgłosiły się trzy firmy, w tym jed-

na lokalna, która złożyła najbar-

dziej korzystną ofertę - 10,8 mln, 

ze wszech miar akceptowalną dla 

gminy. Teraz można już przystąpić 

do realizacji zadania, o ile gmina 

dołoży ok. 7 mln wkładu własnego. 

A o tym mieli zdecydować radni.

Podczas sesji głos zabrał Marcin 

Szopa, mieszkaniec gminy, któ-

ry dość sceptycznie odniósł się do 

całej inwestycji. - Zaledwie 1650 

m drogi za prawie 11 mln, a gmina 

musi dołożyć 7 mln? - dziwił się. - 

Za taką samą kwotę można wy-

budować około 5 km kanalizacji. 

A przecież od kilku lat słyszymy, 

że kanalizacja stanowi prior ytet 

dla  gminy.  Chciałbym zapytać 

pana wójta: w której miej-

scowości będzie o 5 km 

k a n a l i z a c j i  m n i e j ? 

A  j e ś l i  c h c e  p a n 

zbudować tę drogę 

z  kre d y t u,  to  z a -

p y t a m :  c z y  t e g o 

kredytu nie można 

wziąć na kanalizację?

Z d a n i e m  m i e s z -

kańca, jeśli dostaje się 

4 mln dotacji i  ma się 

do tego doło -

ż y ć  d r u g i e 

t y l e,  m oż n a 

t o  j e s z c z e 

p r z e ł k n ą ć . 

Ale jeżeli do 4 

mln trzeba dołożyć z własnej kie-

szeni 7, należy się zastanowić, czy 

taka inwestycja w ogóle ma sens. 

- To chyba będzie najdroższa droga 

w gminie - skwitował.

Padły też słowa o dosyć osobi-

stym zabarwieniu. - Wszyscy wie-

my, kto jest radnym z Podrudzia 

i dlaczego pan wójt, przynajmniej 

ja tak przypuszczam, ogłosił aż trzy 

przetargi na to zadanie, aby tylko 

doprowadzić do wybudowania tej 

drogi. A do państwa radnych mam 

jeszcze pytanie. Co jest ważniejsze: 

kilka kilometrów kanalizacji, czy 

1650 metrów drogi? - zakończył 

Marcin Szopa.

Wywołany do odpowiedzi wło-

darz gminy uznał powyższe suge-

stie za nietrafne, dopatrując się 

w nich już pierwszych oznak oży-

wienia przedwyborczego. Na wypo-

wiedź dotyczącą „liczby przetargów 

i ewentualnych powiązań” zare-

agował także Przemysław Wojda, 

przewodniczący rady gminy. 

- To, co pan mówi, jest non-

sensem - zwrócił się do 

mieszkańca. - Gmina nie 

pierwszy raz ogłasza dru-

gie czy trzecie postępo-

wanie. Przecież to nie jest 

nic nowego. Unieważnia-

nie przetargów z powodu 

wysokich kwot i ogłaszanie 

nowych powoduje, że ceny 

spadają. Tak finalnie 

stało się w przy-

padku tej oferty, 

dlatego powin-

niśmy być z tego 

faktu zadowoleni.

DAJ BOŻE TAKIEJ ZDOLNOŚCI...

Antoni Janusz Piechoski od-

niósł się do wątku ewentualnego 

kredytu. - Już przed poprzedni-

mi wyborami podnoszono larum 

o zadłużeniu i niewydolności finan-

sowej gminy. A ja zawsze mówię 

i teraz również to potwierdzam: 

mamy stabilny budżet. Daj Boże 

innym samorządom zdolności kre-

dytowej, jaką mamy w tej chwili. 

W naszym przypadku nawet za-

dłużenie o kolejne 10 mln nie 

spowoduje żadnego zamieszania 

w budżecie - zapewniał wójt.

Całą dyskusję spuentował prze-

wodniczący  Przemysław Wojda. 

- Z pana wypowiedzi wynika, że 

temat tej inwestycji wypłynął za-

ledwie miesiąc temu lub rok temu 

- zwrócił się bezpośrednio do Marcina 

Szopy. - Nagle otrzymaliśmy dotację 

i zwołujemy sesję, by radni podjęli 

decyzję o budowie drogi. Otóż nie, 

szanowni państwo. Historia remontu 

tej drogi i poprawy jej nawierzchni 

narodziła się jeszcze za poprzedniej 

kadencji, 5 lat temu - przypomniał. 

- Tyle że do dziś z różnych wzglę-

dów nie mogła doczekać się finału. 

Zaczęło się od inicjatywy miesz-

kańców Podrudzia, którzy zebrali 

jedną z większych kwot na realiza-

cję zadania. Również mieszkańcy 

Zamienia oczekują tej inwestycji. 

Powód jest oczywisty: to jedne 

z najbardziej niebezpiecznych dróg 

w gminie. Proszę przejechać ulicą 

Willową, zobaczycie państwo, jak 

ciężko się tam minąć, w jakich wa-

runkach dzieci uczęszczają do pobli-

skiej szkoły, a wszyscy mieszkańcy do 

przystanku czy kościoła. Panie Mar-

cinie, na komisjach tak wiele mówił 

pan o bezpieczeństwie. Ta od wielu 

lat wyczekiwana inwestycja jest wła-

śnie tym podyktowana. Ma poprawić 

bezpieczeństwo mieszkańców - za-

kończył przewodniczący.

Uchwała w sprawie zmiany 

w budżecie z przeznaczeniem wy-

maganej kwoty na budowę drogi 

została przyjęta.

TOMASZ MARKIEWICZ

Antoni Janusz Piechoski

26 kwietnia - Dąbrówki 30

27 kwietnia - 1 PLM Warszawa 5/4

28 kwietnia - Konstytucji 3 Maja 7

29 kwietnia - Kazikowskiego5

30 kwietnia - Kopernika 5

1 maja - Dąbrówki 52

2 maja - Warszawska 180

3 maja - Rudzkiego 9

 ] TRZY PROMILE
18 kwietnia w miejscowości 

Zakole Wiktorowo policjanci Ko-

mendy Powiatowej Policji w Mińsku 

Mazowieckim zatrzymali do kontroli 

opla corsę. Mundurowi wyczuli woń 

alkoholu od 30-letniej kierującej. Ba-

danie alkomatem wykazało prawie 

trzy promile alkoholu w organizmie. 

Mieszkance Mińska Mazowieckiego 

zatrzymano prawo jazdy. Teraz grozi 

jej do 2 lat pozbawienia wolności.

 ] KOLEJNY Z PROMILAMI
21 kwietnia do mińskiej policji 

wpłynęło zgłoszenie, informujące, że 

na terenie miejscowości Stary Konik 

po drodze porusza się peugeot, a tor 

jazdy wskazuje, że kierujący może być 

nietrzeźwy. Na miejsce natychmiast 

zostali skierowani policjanci ruchu dro-

gowego, którzy zatrzymali wskazany 

pojazd. Badanie alkomatem 38-letniego 

kierowcy potwierdziło przypuszczenia 

osoby zgłaszającej. Obywatel Ukrainy 

miał ponad dwa i pół promila alkoho-

lu w organizmie. Policjanci zatrzymali 

mężczyźnie prawo jazdy. Grozi mu do 

2 lat pozbawienia wolności.    

 ] NIETRZEŹWY KIERUJĄCY 
    SKUTEREM

23 kwietnia do komisariatu 

w Sulejówku wpłynęło zgłoszenie, że 

po osiedlu porusza się skuterem męż-

czyzna, który może być nietrzeźwy. 

Na miejsce skierowano policjantów. 

Badanie alkomatem wykazało prawie 

dwa i pół promila alkoholu w organi-

zmie kierowcy. 32-latkowi nie zatrzy-

mano prawa jazdy, ponieważ go nie 

miał. Teraz mieszkańcowi Sulejówka 

grozi do 2 lat pozbawienia wolności. 

 ] JECHAŁ POMIMO ZAKAZU
19 kwietnia w Mińsku Mazo-

wieckim policjanci w trakcie kontroli 

drogowej citroena ujawnili, że 44-letni 

kierujący ma aktywny zakaz prowa-

dzenia pojazdów. Teraz mieszkańcowi 

Mińska Mazowieckiego grozi do 5 lat 

pozbawienia wolności. (T.MARK)

Uderzył w tył
20 kwietnia na DK2 w Kałuszynie 

kierujący fordem 37-letni mężczyzna 

zatrzymał się przed przejściem dla 

pieszych, a wtedy w tył jego samo-

chodu uderzył peugeot, którym kie-

rował 43-latek. 

- Kierujący fordem z obrażenia-

mi ciała został przewieziony karetką do 

szpitala. Kierujący peugeotem nie odniósł 

obrażeń. Obaj mężczyźni byli trzeźwi - po-

informowała sierż. sztab. Elżbieta Zagór-

ska, o�cer prasowa mińskiej policji. (ak)

fot. OSP Kałuszyn

fot. arch. UMG

fot. arch.

fot. arch.

eprasa.pl d35d3782f7
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APTEKA
Całodobowy dyżur 

pełni apteka
ul. Kilińskiego 23, 
tel. 25 631 30 84

BIURA OGŁOSZEŃ
ul. Armii Krajowej 11, 
tel. 25 633 05 05
DomTel, ul. Chrobrego 9/3, 
tel. 25 740 20 20,
Biuro Ogłoszeń „GW” 
Margus-Marzena Gustołek,
tel. 512 212 441, e-mail. 
m.gustolek@gazeta.pl,
dojazd do klienta

POWIAT SIEDLECKI

O powiecie siedleckim 
czytaj na str. 2, 3, 4

fot. AGA

fot. googlemaps

Dotacja dla Zbuczyna

Nawet kałuża na drodze może mieć strategiczne znaczenie. O tym, co jest najważniejsze…

Mają zdecydować mieszkańcy

Wyjątkowa okazja wymaga...

Wyjątkowej czujności

W gminie Skórzec rozpoczęły się prace nad 
przygotowaniem strategii rozwoju gminy na kolejne 
lata. Samorządowi zależy szczególnie na tym, 
aby w tę kwestię włączyli się mieszkańcy gminy.

 – Chcemy wiedzieć, jakie są nie 
tylko problemy, ale także pomysły 
mieszkańców na ich rozwiązywanie  
– mówi wójt gminy Skórzec Jerzy 
Długosz. To bardzo ważne, aby stwo-
rzyć strategię użyteczną i czytelną.

W tym celu została przygotowa-
na ankieta, która jest dostępna na 
stronie internetowej gminy. Składa 
się ona z kilku grup najważniejszych 
kwestii. Mieszkańcy mają możliwość 
określenia, jakie ich zdaniem są naj-
większe problemy w gminie. Jest 
tu aż kilkanaście możliwych odpo-
wiedzi, poczynając od złego stanu 
dróg, a kończąc na braku dostępu do 
infrastruktury związanej z kulturą.

Jeszcze dłuższa jest lista priory-
tetów, które mogą mieć największy 
wpływ na rozwój gminy w latach 
2023-2032. Wymieniono tu między 
innymi: przygotowanie terenów pod 
inwestycje, sprowadzenie do gminy 
dużego inwestora, budowę i mo-

dernizację obiektów sportu i rekre-
acji, rozwój transportu publicznego, 
modernizację i doposażanie szkół, 
rozwój sieci internetowej czy też po-
prawę dostępu do świadczeń z zakre-
su opieki społecznej. Takich punktów 
jest aż 20 i najłatwiej byłoby postawić 
tyle samo znaczków w odpowiednich 
okienkach ankiety. Jej twórcy, za-
pewne spodziewając się takiej moż-
liwości, zaznaczyli jednak, że można 
wskazać maksymalnie 6 priorytetów.

Uczestnicy ankiety mają również 
możliwość wskazania własnych, na-
wet bardzo indywidualnych, proble-
mów, a nie tylko wstawiania „krzyży-
ków” w odpowiednich rubrykach.

– W ankiecie poprosil iśmy 
też o opis specy�cznych proble-
mów w danej miejscowości – infor-
mują w UG w Skórcu. – Chodzi o uwa-
gi dotyczące dróg, systemu edukacji, 
kultury i innych elementów życia 
lokalnej społeczności. Prosimy rów-

nież o wskazywanie także drobnych 
problemów w najbliższym otoczeniu, 
choćby tego, że w danym miejscu 
tworzą się kałuże czy też niedrożny 
jest odcinek rowu odwadniającego. 
Będziemy zwracać uwagę na takie 
drobne sprawy, dlatego ważne jest 
dokładne wskazanie lokalizacji.

Ankieta stanowi wstęp do two-
rzenia ostatecznego dokumentu. 
Samorząd deklaruje, że będzie infor-
mował o każdym etapie tworzenia 
strategii.

Pozostaje jednak pytanie dotyczą-
ce celowości przygotowania takiego 
dokumentu, szczególnie, że gmina 
dysponuje już strategią rozwoju na 
najbliższe lata. Wójt Jerzy Długosz 
zwraca jednak uwagę, że obecna stra-
tegi rozwoju gminy została uchwalo-
na w połowie 2014 roku i obejmuje 
okres do 2024 roku.

 – Strategia to ważny dokument, 
dlatego do jego opracowania trze-
ba szczególnej staranności – mówi 
Jerzy Długosz. – Strategia sprzed 
9 lat w wielu miejscach już się zdez-
aktualizowała. To normalne, bowiem 
czasy się zmieniają, a życie niesie 
nowe wyzwania. Bo choćby wojna 

Tylko w ostatnim czasie otrzy-
małem co najmniej kilka telefonów, 
które zaczynały się od stwierdzenia, 
że „jestem oczywiście posiadaczem 
własnego domu jednorodzinne-
go” i w związku z tym jest skierowana 
do mnie bardzo atrakcyjna propozy-
cja. Oczywiste było tylko to, że takim 
posiadaczem nie jestem, więc nie 
byłem zainteresowany szczegółami 
tej wyjątkowej, skierowanej właśnie 
do mnie, oferty.

Podobne telefony odbierają inni 
mieszkańcy. Ostatnio „na fali” są też 
wyjątkowe oferty z do�nansowaniem 
na wymianę dachu lub źródeł ciepła. Ta-
kie telefony zazwyczaj powodują tylko 
irytację, ale trzeba też uważać, aby nie 
paść o�arą, jeśli nie ewidentnych oszu-
stów, to wszelkiej maści naciągaczy.

Ostatnio takiej zmasowanej 
akcji promocyjnej doświadczyli 
także mieszkańcy gminy Zbuczyn. 
Otrzymywali oni telefoniczne infor-

macje o wykonywaniu bezpłatnej 
kontroli źródeł ciepła oraz do�nan-
sowaniu do ich wymiany. Informa-
cje o takich telefonach dotarły do 
Urzędu Gminy w Zbuczynie. Ten zaś 
odniósł się do sprawy o�cjalnie.

– Po otrzymaniu informacji o serii 
telefonów od mieszkańców Gminy 
Zbuczyn mówiących o bezpłatnej 
kontroli źródeł ciepła i do�nanso-
waniu do ich wymiany, pragniemy 
Państwa poinformować, że Urząd 
Gminy Zbuczyn obecnie nie kontrolu-
je źródeł ciepła – czytamy w komu-
nikacie gminy. – O wszelkich ruchach 
ze strony urzędu będą informowani 
sołtysi. Prosimy zatem o wzmożo-
ną czujność, gdyż obecne telefony 
pochodzą od �rm prywatnych, któ-
re w żadnym razie nie współpracu-
ją z Urzędem Gminy. W przypadku 
pytań prosimy o kontakt z Wydzia-
łem Doradztwa i Ochrony Środowiska 
– tel. 25 64 16 390 wew. 14.  (ZJ)

Staw we wsi Modrzew

Zarząd Województwa Ma-
zowieckiego przyznał gminie 
Zbuczyn ponad 600 tys. zło-
tych dotacji. Pieniądze zostaną 
przeznaczone na cztery inwe-
stycje.

250 tys. złotych będzie wydane na 
budowę i modernizację dróg dojazdo-
wych do gruntów rolnych. W ramach 
tego zadania będzie przebudowana 
ulica Południowa w Zbuczynie. Kolej-
ne 100 tys. zł tra�ło na przebudowę 
drogi w miejscowości Tchórzew.

Gmina otrzymała również 180 
tys. złotych na renowację stawu we 
wsi Modrzew. Kolejne 84 tysiące 

tra�ły na renowację stawu wiejskie-
go w Grochówce. Wszystkie inwesty-
cje mają być wykonane jeszcze w tym 
roku.

 – Nasza gmina jest największa 
obszarowo w całym powiecie sie-
dleckim – mówią w Urzędzie Gmi-
ny w Zbuczynie. – Zdajemy sobie 
sprawę, że nadal wiele dróg wymaga 
remontów, często pilnych. Dlatego 
nasz wydział inwestycji przygoto-
wuje już kolejne dokumentacje na 
remonty i przebudowę dróg. Dzięki 
temu będziemy gotowi, aby ubiegać 
się o kolejne dotacje na poprawę sta-
nu dróg gminnych. (ZJ)

na Ukrainie, której przecież nikt nie 
przewidywał, także ma duży wpływ 
na funkcjonowanie naszej gminy, 
między innymi ze względu na prze-
bywających u nas uchodźców. Wiele 
spraw należy w tej sytuacji zaktu-
alizować, przede wszystkim w opar-
ciu o konsultacje społeczne.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Jerzy Długosz

OSP w Szczeglacinie w gminie Korczew
Trwa remont i rozbudowa

Dzięki sprzyjającej pogodzie 
tr wają intensywne prace przy 
remoncie i rozbudowie remizy 
OSP w Szczeglacinie w gminie Kor-
czew. Inwestycja ma się zakończyć 
jeszcze w październiku tego roku.

W budynku znajdzie się duża 
sala z zapleczem kuchennym i sani-
tarnym. Rozbudowany zostanie też 
garaż, który będzie mógł pomieścić 
dwa duże samochody pożarnicze. 
Poza nieco już leciwym samochodem 
iveco dobre warunki do garażowania 
znajdzie też 2-letnia scania.

 – Ten samochód musi być w sta-
nie natychmiast przystąpić do akcji 
ratowniczej, także w zimie, więc 
odpowiedni garaż jest niezbędny 
– mówi wójt gminy Korczew, Sławo-
mir Wasilczuk.

O taki samochód trzeba zadbać, 

bowiem jego zakup, wraz z wypo-
sażeniem, kosztował około 1,4 mln 
złotych. Scania została kupiona dzięki 
do�nansowaniu w ramach programu 
Polska-Ukraina-Białoruś, z Urzędu 
Marszałkowskiego oraz Funduszu 
Sprawiedliwości. – Na sam remont 
remizy oraz jej otoczenia otrzymali-
śmy 600 tys. złotych z Urzędu Mar-
szałkowskiego – dodaje wójt.  (ZJ)

W gminie Korczew
Specjalista pomoże

Nie każdy rolnik potra� sobie po-
radzić z wypełnieniem wniosku o do-
płaty bezpośrednie. Owszem, może 
uzyskać pomoc od �rm prywatnych, 
ale musi za to zapłacić. Tymcza-
sem w gminie Korczew od 24 kwiet-
nia funkcjonuje punkt, w którym każ-
dy może uzyskać bezpłatne wsparcie 
przy wypełnianiu wniosków.

 – Prawidłowe wypełnienie wnio-
sku jest bardzo ważne, dlatego gmina 
chce w tym względzie wesprzeć na-
szych rolników – mówi wójt gminy 
Korczew, Sławomir Wasilczuk.  
– Specjalnie w tej kwestii wynajęliśmy 

fachowca, który profesjonalnie będzie 
pomagał w wypełnianiu wniosków.

Specjal ista  będzie dostęp -
ny w siedzibie urzędu gminy w Kor-
czewie. Z wypełnianiem wniosków 
warto się jednak pospieszyć.

 – Z pomocy fachowca będzie 
można korzystać przez 2-3 tygodnie 
– dodaje Sławomir Wasilczuk. (ZJ)

Podróżuj 
ze smakiem

27 kwietnia o godz. 12 w sali 
widowiskowej GOK w Zbuczynie słu-
chacze miejscowego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, a także wszyscy za-
interesowani, będą mogli wysłuchać 
wykładu pt. „Turystyka kulinarna po 
Mazowszu”.

Wykład na temat turystyki kuli-
narnej na Mazowszu wygłosi Małgo-
rzata Borkowska, współwłaściciel-
ka Dworu w Mościbrodach, członkini 
Zarządu Mazowieckiej Regionalnej 
Organizacji Turystycznej oraz Nadbu-
żańskiej Lokalnej Organizacji Tury-
stycznej. Jest też współzałożycielką 
pierwszego na Mazowszu Szlaku 
Kulinarnego Mazowiecka Micha Szla-
checka i fundacji o tej samej nazwie. 
To także członkini Rady LGD Ziemi 
Siedleckiej oraz Rady Programowej 
GOK Zbuczyn. W wolnych chwilach 
pełni rolę przewodnika turystyczne-
go i prezeski Sądu Koleżeńskiego PTTK 
Oddział Podlasie w Siedlcach. (ZJ)

 ] UKRADŁ ROWER
W Siedlcach przy ulicy Sekul-

skiej nieznany sprawca ukradł przy-
pięty do ogrodzenia rower. Jego war-
tość oszacowano na 1100 zł.

 ] ILE MOŻNA MÓWIĆ?
W Siedlcach po raz kolejny doszło 

do oszustwa „na pracownika ban-
ku”. Nieznany sprawca zadzwonił do 
27-letniego mężczyzny i poinformował 
go, że jego oszczędności są zagrożone. 
Mężczyzna zalogował się na swoją 
aplikację bankową, dzięki której dał 
oszustom dostęp do pieniędzy. Stra-
cił w ten sposób 7 tysięcy złotych.

 ] ZATRZYMANY, OSADZONY
W Siedlcach policjanci zatrzy-

mali 34-latka, który był poszukiwany 
do odbycia kary 1 roku i 2 miesięcy 
pozbawienia wolności. Zatrzymany 
tra�ł już do zakładu karnego.

 ] ZALOGOWAŁA SIĘ 
   NA LINK OD OSZUSTÓW

18-letnia siedlczanka straciła 4500 zł 
po tym, jak zalogowała się na link 
przesłany przez oszustów. Kobieta 
wystawiła na jednym z portali swo-
je przedmioty na sprzedaż. I tak jak 
zwykle, odezwali się do niej oszuści, 
którzy zapewniali, że wystarczy klik-
nąć w link, żeby potwierdzić płatność. 
Kobieta to zrobiła i dała oszustom do-
stęp do swojego konta bankowego. 
Pieniądze zostały wypłacone w ban-
komacie na terenie Warszawy.

 ] MEBLI NIE MA
55-letnia siedlczanka kupiła me-

ble łazienkowe na jednym z portali. 
Zapłaciła za nie 300 złotych, ale do tej 
pory nie dostała ani mebli, ani zwrotu 
pieniędzy.

 ] I SIĘ NIE UDAŁO
Nieznani sprawcy próbowali oszu-

kać 69-latkę, przesyłając jej fałszywą 
fakturę ze zmienionym numerem 
konta kontrahenta. Kobieta jednak 
nie dała się oszukać i pieniędzy nie 
wpłaciła. (jj)
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POWIAT SOKOŁOWSKI

Całodobowy dyżur pełni apteka

przy ul. Piłsudskiego 12,

tel. 25 787 33 30

AGD-RTV Sonex, 
ul. Długa 76, tel. 25 781 21 89,
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

O powiecie sokołowskim 
czytaj na str. 2, 11, 13

APTEKABIURO OGŁOSZEŃ

Gmina Ceranów: Zjazd na Długie Kamieńskie

Będzie wygodnie, 
czy stromo i ostro?
W jakim etapie jest nasz podjazd 
na Długie Kamieńskie? Czy projekt jest już 
zrobiony? – pytał na marcowej sesji w Ceranowie 
radny Marek Powierza. Pytał też, czy są 
uzgodnienia z właścicielami sąsiedniej działki, 
która miałaby zostać zajęta pod inwestycję.

Chodzi o skrzyżowanie drogi kra-
jowej, podległej Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad z drogą 
gminną, prowadzącą w stronę miej-
scowości Długie Kamieńskie przez 
Pustelnik (i kilka numerów Adolfo-
wa). Droga gminna odchodzi od trasy 
krajowej ukosem. Zjazd na nią ma też 
dość duży spadek. Przebudowa miała 
to zmienić i poprawić bezpieczeń-
stwo.

ZMIEŚCIMY SIĘ W NASZYM

 – Dokumentacja projektowa 
jest w tej chwili w Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych. Poszła do uzgod-
nienia. Projekt jest zrobiony w ten 
sposób, żeby nie ingerować w tamtą 
działkę – wyjaśniała wójt Ewa Czę-
ścik. – Na razie więc nie ma potrzeby, 
żeby z państwem Soszyńskimi rozma-
wiać. Jeśli Generalna zaakceptuje ten 
projekt w takiej formie, to nie będzie 
potrzeby, żebyśmy wchodzili w ich 
działkę. Zmieścimy się w naszym.

Radny Marek Powierza dopytywał, 
czy takie rozwiązanie wcześniej uzgad-
niano z GDDKiA. – Projekt jest zrobiony 
zgodnie z wytycznymi, które dała Gene-
ralna Dyrekcja – zapewniła wójt.

Radny Józef Dziwulski przy-
pomniał o wcześniejszych dysku-
sjach, z których wynikało, że aby 
skrzyżowanie miało odpowiednie 
parametry, trzeba będzie pozyskać 
część sąsiedniej działki: – A teraz 

pani mówi, że tam się wyrobimy? Nie 
rozumiem...

– Ani ja, ani państwo nie jeste-
śmy od tego, żeby robić projekty. 
Po pierwsze nie mamy do tego 
uprawnień. To jest sprawa projektan-
ta. To on musi tak zaprojektować, jak 
Generalna Dyrekcja sobie życzy: zgod-
nie z przepisami i normami. I pro-
jektant to realizuje – odpowiadała 
wójt Ewa Częścik. – Jeżeli się wyro-
bi w tym naszym pasie, uważam, że 
to bardzo dobrze. Jeżeli nie, to będzie 
konieczność podziału działki państwa 
Soszyńskich i odkupienia czy też od-
stąpienia jakiegoś kawałka. Państwo 
Soszyńscy wyrażają na to zgodę – 
zapewniła wójt. – Na razie nie ma 
potrzeby, żeby pytać, czy odsprzeda-
dzą, skoro nie wiadomo, czy w ogóle 
będzie taka potrzeba.

JAKI TO PODJAZD?

Temat podjazdu powrócił kilkana-
ście dni później, na kwietniowej sesji. 
– Chciałbym mieć pewność, że ten 
podjazd zostanie wykonany – stwier-
dził radny Marek Powierza.

 – Moim zdaniem tam żadnego 
podjazdu nie będzie – uznał radny 
Józef Dziwulski. Zdaniem radnego, 
należy mówić raczej o „wyrównaniu 
tego zjazdu istniejącego”. – Bo są-
dziłem, że podjazd to będzie taki, jak 
rozmawialiśmy: przez las, prostopa-
dle, z podwyższeniem... A tak? To jaki 

to podjazd? – powątpiewał radny.
 – Pod kątem prostym droga 

gminna będzie podłączona do drogi 
krajowej. Tak jest projektowane – za-
pewniła wójt Ewa Częścik.

 – To jest trochę na moim terenie, 
więc też się do tego odniosę – zauwa-
żył przewodniczący rady Tomasz Żoł-
nicki. – Boję się, żeby nie wyszło coś 
takiego jak ta droga na Pustelnik.

Jak mówił przewodniczący, zda-
rzają się niestety skrzyżowania tak 
zaprojektowane, że większym sprzę-
tem trudno przez nie przejechać: 
– Tak samo i tutaj. Państwo Soszyńscy 
mają tartak, z drzewem jeżdżą. Jak 
projektant zrobi taki zjazd, że będzie 
on w zgodzie z przepisami, ale nie bę-
dzie praktyczny, to może lepiej tego 
nie robić...

 – Projektant nie może zaprojek-
tować niezgodnie z przepisami – za-
uważyła wójt.

MOŻE ZAPYTAĆ MIESZKAŃCÓW?

– Moim zdaniem powinny być jakiś 
konsultacje z mieszkańcami – stwier-
dził przewodniczący Tomasz Żołnicki. 
– To powinno być uzgodnione. Różne 
rzeczy można zaprojektować. Kartka 
wszystko przyjmie. Ale potem może 
być tak, że oni tam z drzewem w ogóle 
nie wjadą do siebie i żaden TIR do nich 
nie przyjedzie.

 – Projekt jest w trakcie uzgod-
nienia. Jak będzie uzgodniony, bę-
dziemy dyskutować. Na razie nie 
mamy o czym – stwierdziła wójt Ewa 
Częścik.

Radny Marek Powierza pytał, 
czy znany jest konkretny termin 
uzgodnienia projektu. A co, jeśli 
GDDKiA w ogóle w tym roku go nie za-
twierdzi? Przypomniał, że kiedyś był 
problem ze zjazdem na drogę w Prze-
wozie Nurskim. – Teraz jest tam pod 
kątem prostym i można powiedzieć, 
że to ułatwiło jazdę – przyznał radny.

 – Tyle że podjazd w Przewozie był 
wyciągnięty, a tutaj, jeśli nie będą 
wykupywać ziemi, muszą to robić na 
małym odcinku – przewidywał pro-
blemy przewodniczący. – Nie dość że 
będzie stromo, to jeszcze będzie ostro.

Zdaniem przewodniczącego To-
masza Żołnickiego byłoby lepiej, 
gdyby taka dyskusja odbyła się, za-
nim zlecono przygotowanie projektu. 
– Powinien nam być przedstawiony 
wstępny projekt. Bo potem stawia 
się u nas przed faktem dokonanym: 
robimy albo nie robimy.

 – Uważam, że projektant powi-
nien być tutaj zaproszony i uzgod-
nić z mieszkańcami, jak to wygląda 
– proponowała radna Wanda Gola-
towska.

DARIUSZ KUZIAK

 ] MIAŁ ZAKAZ, A JECHAŁ
15 kwietnia około godz. 23 na 

ul. Wilczyńskiego w Sokołowie 
Podlaskim policjanci drogówki za-
trzymali do kontroli seata. Samocho-
dem kierował 20-letni mieszkaniec 
powiatu sokołowskiego. W trakcie 
legitymowania i potwierdzania da-
nych mężczyzny oraz pojazdu w sys-
temach policyjnych funkcjonariusze 
stwierdzili, iż mężczyzna ma zakaz 
kierowania pojazdami mechaniczny-
mi wydany przez sąd. W tej sytuacji 
policjanci byli zmuszeni do uniemoż-
liwienia 20-latkowi dalszej jazdy. Za 
niestosowanie się do orzeczonego 
przez sąd zakazu grozi do 5 lat po-
zbawienia wolności.

 ] UCIEKAŁ QUADEM,   
    MIAŁ 2 PROMILE

16 kwietnia około godz. 19 po-
licjanci z posterunku w Repkach 
zauważyli mężczyznę jeżdżącego qu-
adem na terenie żwirowni. Na widok 
radiowozu kierujący zaczął nerwowo 
się zachowywać, tak jakby chciał 
uniknąć konfrontacji z mundurowy-
mi. Policjanci postanowili zatrzymać 
kierującego quadem do kontroli dro-
gowej. Przy użyciu sygnałów pojazdu 
uprzywilejowanego wydali mężczyź-
nie polecenia zatrzymania się. Kieru-
jący, uciekając, poruszał się drogami 
publicznymi. W końcu zatrzymał się 
na jednej z posesji. Policjanci ustalili, 
iż mężczyzna nie ma uprawnień do 
kierowania pojazdami mechanicz-
nymi, a pojazd nie jest dopuszczony 
do ruchu. W trakcie rozmowy wyczuli 
także od 22-latka woń alkoholu. Ba-
danie alkomatem wykazało ponad  
2 promile alkoholu w organizmie. (DK)

Halina Birenbaum w wizytą w Muzeum Treblinka

 Pisze po polsku, tłumaczy na hebrajski

Rewitalizacja linii kolejowej do Sokołowa Podl.

Przetarg już niedługo
Ponad 20 tys. zł przekaże w tym 

roku powiat sokołowski na odtworze-
nie linii kolejowej z Siedlec do Soko-
łowa Podlaskiego. Podobne kwoty, po 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, zaplano-
wano w latach 2024-2027. W 2028 
roku będzie to już jednak ponad 700 
tys. zł. Tyle samo w 2029 roku. W su-
mie powiat wyda na ten cel ponad 1,5 
mln zł.

Na ostatniej sesji rady powiatu 
przyjęto uchwałę w sprawie udzie-
lenia pomocy �nansowej wojewódz-
twu mazowieckiemu na realizację 
projektu „Rewitalizacja linii kolejowej 
na odcinku Sokołów Podlaski – Siedl-
ce”. Radna Longina Oleszczuk popro-
siła o przedstawienie podstawowych 
informacji o planowanej inwestycji.

Jak mówiła starosta Elżbieta Sa-
dowska, PKP i urząd marszałkowski 
podpisały umowę na realizację zada-
nia �nansowanego z rządowego pro-
gramu Kolej Plus. Do 2029 roku linia 
Sokołów Podlaski – Siedlce zostanie 
zelektry�kowana. Przewidywany 
czas przejazdu między Sokołowem 
Podlaskim a Siedlcami wniesie około 

30 minut. Natomiast dojazd z Soko-
łowa Podlaskiego do Warszawy bę-
dzie odbywał się z prędkością około 
120 km na godzinę i wyniesie około 
1,5 godziny. Na trasie przewidziano 
budowę i odbudowę stacji oraz przy-
stanków. Jadąc od strony Siedlec, 
będą to przystanki: Strzała, Borki Sie-
dleckie, Suchożebry, Stany Duże, a na 
terenie powiatu sokołowskiego: Bie-
lany, Przywózki i końcowy – Sokołów 
Podlaski.

– Szacowana wartość inwestycji 
to około 327 milionów złotych. Z in-
formacji, jakie uzyskaliśmy z Urzędu 
Marszałkowskiego, PKP Polskie Linie 
Kolejowe SA opracowują i uzgad-
niają program funkcjonalno-użytko-
wy – informowała starosta Elżbieta 
Sadowska. Zgodnie z harmono-
gramem, w drugim kwartale 2023 
roku zostanie ogłoszony przetarg na 
zaprojektowanie i wykonanie robót 
budowlanych.

– Jak sądzimy, w czwartym kwar-
tale nastąpi już podpisanie umo-
wy z wykonawcą. Termin realizacji to 
rok 2029 – mówiła starosta. (DK)

wysłuchali aranżacji wierszy Haliny 
Birenbaum w wykonaniu Witolda 
Radomskiego, działacza i nauczycie-
la w szkole w Kosowie Lackim. – Przy 
akompaniamencie gitary zaprezento-
wał on wiersz „Jedźcie do Treblinki”, 
który został napisany przez Halinę 
Birenbaum po powrocie z Polski we 
wrześniu 1986 r. Jako jeden z nie-
licznych powstał od razu w języku 
hebrajskim. Większość wierszy Pani 
Halina pisze w języku polskim i tłu-
maczy je na hebrajski. Wybrzmiał tak-

że wiersz „Czy mnie widzisz mamo” 
napisany w kwietniu 1983 r. oraz 
„Dziękuję za miłość” z marca 1985 r. 
– informuje muzeum.

Podczas spotkania Halina Biren-
baum opowiadała o swoich przeży-
ciach związanych z okupacją, get-
tem i obozami: – Opowiedziała o tym 
jak na Majdanku znalazła ołówek i na 
kawałku worka po cemencie opisała 
przybycie transportu do obozu. O tym, 
że gdy zaczęła pisać o swoich przeży-
ciach, lepiej radziła sobie w życiu. (DK)

Polsko-izraelska pisarka, po-
etka i tłumaczka Halina Biren-
baum, od prawie 80 lat mieszkają-
ca w Izraelu, 20 kwietnia odwiedziła 
muzeum w Treblince. Z autorką spo-
tkali się m.in. uczniowie z Kosowa 
Lackiego.

Halina Birenbaum urodziła 
się w Warszawie w 1929 r. W czasie II 
wojny światowej jako nastolatka prze-
bywała w warszawskim getcie, a na-
stępnie w niemieckich obozach kon-
centracyjnych na Majdanku, w Au-
schwitz-Birkenau, Ravensbrück oraz 
Neustadt-Glewe. W 1947 r. wyemi-
growała do Izraela, gdzie mieszka do 
dzisiaj. Jest autorką kilkunastu książek 
prozatorskich i zbiorów poezji, m.in.: 
„Nadzieja umiera ostatnia”, „Powrót 
do ziemi praojców”, „Pod osłoną nocy”, 
„Moje życie zaczęło się od końca”.

– Na spotkanie z Panią Haliną przy-
była młodzież z Zespołu Szkół w Koso-
wie Lackim z dyrektor Hanną Przesmyc-
ką i nauczycielami oraz uczniowie z Ze-
społu Szkół im. St. Staszica w Małkini 
Górnej z Wojciechem Hadałą – infor-
muje Muzuem Treblinka.

Dyrektor muzeum dr Edward 
Kopówka wręczył Halinie Biren-
baum medal „Zasłużony dla Muzeum 
Treblinka”. Uczestnicy spotkania 
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Wizyta Haliny Birenbaum w Muzeum Treblinka
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APTEKI
24-30 kwietnia  

– ul. Żeromskiego 7, 
 tel. 25 792 26 47
1-3 maja – ul. Strażacka 2, 
tel. 25 792 23 37

BIURA OGŁOSZEŃ
WOK, ul. Mickiewicza 4a, 

tel. 25 792 00 59
SONEX AGD RTV, ul. Rynek 
Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

AVANS, ŁOCHÓW, 
ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

O powiecie węgrowskim 
czytaj na str. 10, 12, 13, 14

POWIAT WĘGROWSKI

fot. sej

Przychodnia dla powiatu

Wyszkowskie dyktando
Kochać 
ojczyznę 
i język miłować

„Konstytucja dla Europy” 
w Węgrowie

W MiGOK w Łochowie

Od miłosnego napoju…

Burmistrz Węgrowa 
Paweł Marchela jednak 
wykona uchwałę rady 
miejskiej i przekaże 
nieodpłatnie 
samorządowi powiatu 
węgrowskiego 
działkę z przychodnią 
przy ul. Przemysłowej 7.

Operacja, podczas której darowi-
zna – ale pod pewnymi zastrzeże-
niami – zostanie zrealizowana, od-
będzie się wkrótce, w jednej z kance-
larii notarialnych. Warunki darowizny 
zostały zaakceptowane przez zarząd 
powiatu węgrowskiego, a na ostat-
niej sesji (19 kwietnia) rada powiatu 
wyraziła zgodę na nabycie nierucho-
mości.

Sprawa przejęcia nieruchomości, 
na której funkcjonuje przychodnia, 
ciągnie się od kilku lat. Działka i bu-
dynek są własnością miasta, choć 
miasto w tę nieruchomość wcześniej 
nie inwestowało. Przychodnia została 
przed laty wybudowana ze środków 
Narodowego Funduszu Zdrowia na 
potrzeby żłobka. Później mieści-
ło się tam przedszkole. W sierpniu 
1995 roku samorząd miejski oddał 
nieruchomość w bezpłatne użytko-
wanie Zespołowi Opieki Zdrowot-
nej w Węgrowie na potrzeby zwią-
zane z ochroną zdrowia. W umowie 
znalazł się zapis, w którym miasto 
zobowiązało się, że gdy ZOZ uzyska 
osobowość prawną i status samo-
dzielnego zakładu, wówczas samo-
rząd nieodpłatnie przeniesie prawa 
własności na rzecz ZOZ.

Kilka lat później ZOZ stał się sa-
modzielnym zakładem, ale o zapi-
sach w umowie jakby zapomnia-

no. Przypomniała o tym dopiero 
obecna starosta węgrowska Ewa 

Besztak. I tak, 3 lata temu, roz-
poczęła się korespondencja mię-
dzy SPZOZ a miastem, do której po 
pewnym czasie włączył się również 
powiat. Dlaczego? Okazało się, że 
przepisy nie pozwalają, by miasto 
obdarowało nieruchomością bezpo-
średnio SPZOZ, tylko może ją przeka-
zać samorządowi powiatowemu.

W październiku ubiegłego roku 
węgrowscy radni, w obecności sta-
rosty Ewy Besztak, podjęli uchwa-
łę o przekazaniu przychodni w formie 
darowizny powiatowi. Towarzyszyła 
temu burzliwa dyskusja. Niektórzy 
radni mówili, że nieruchomość wy-
cenioną na prawie 2,3 mln zł nale-
ży sprzedać, a nie darować. I choć 
większość radnych zagłosowała za 
darowizną, burmistrz stwierdził, że 
może tej uchwały nie wykonać, jeśli 
nie będzie pewny, że budynek przy-
chodni w stu procentach nadal będzie 
wykorzystywany na potrzeby służby 
zdrowia.

Od październikowej sesji minęło 
kilka tygodni, a burmistrz nie kwapił 
się z wykonaniem uchwały o prze-
kazaniu przychodni. Oświadczył, że 

czeka na harmonogram prac remon-
towo-modernizacyjnych, które były-
by realizowane po podpisaniu aktu 
darowizny.

Do stworzenia takiego harmono-
gramu mobilizował zarząd powiatu 
radny Jarosław Grenda z opozy-
cyjnego klubu WWE „Wspólna Dro-
ga”. W końcu, 3 marca br., do bur-
mistrza Węgrowa dotarło pismo ze 
starostwa, w którym Ewa Besztak 
przedstawiła harmonogram niezbęd-
nych prac w budynku przychodni, 
uzgodniony z dyrektorem SPZOZ 
Arturem Skórą. Plany inwestycyj-
ne obejmują: modernizację kotłow-
ni i wymianę instalacji centralnego 
ogrzewania, rozbudowę wejścia do 
budynku z zadaszeniem, wymianę 
instalacji sanitarnej, elektrycznej, 
wodociągowej i teleinformatycznej, 
montaż wentylacji mechanicznej i kli-
matyzacji, kompleksową termomo-
dernizację (docieplenie ścian, wy-
miana dachu, okien i drzwi), remont 
gabinetów lekarskich, korytarzy i ła-
zienek oraz zagospodarowanie terenu 
wokół przychodni.

Inwestycyjne deklaracje prze-
konały burmistrza Pawła Marchelę, 
który w minionym tygodniu podpisał 

protokół uzgodnień. Powiat zobo-
wiązuje się, że budynek przychodni 
będzie przeznaczony wyłącznie na 
potrzeby publicznej opieki zdrowot-
nej i że zadeklarowane prace inwe-
stycyjne rozpoczną się w ciągu 3 lat 
od aktu darowizny. Jeśli tak się nie 
stanie, nieruchomość wróci do mia-
sta. – To było to, czego oczekiwałem 
ze strony władz powiatu – mówi bur-
mistrz.

Na prośbę zarządu powiatu do 
protokołu uzgodnień dopisano punkt, 
że obdarowany (powiat) po przejęciu 
nieruchomości przekaże ją w trwały 
zarząd dyrektorowi SPZOZ w Węgro-
wie.

Wydaje się, że zarówno burmistrz 
miasta, jak i władze powiatu są 
zadowoleni z takiego obrotu spra-
wy. W możliwie najbliższym czasie 
zostanie podpisany akt darowizny. 
Oby też wkrótce ruszyły deklarowa-
ne prace inwestycyjne w przychod-
ni i wokół niej, które w efekcie przy-
niosą korzyści nie tylko zatrudnionym 
tam pracownikom służby zdrowia, ale 
przede wszystkim pacjentom.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Właścicielem tej przychodni będzie powiat węgrowski.

49 uczniów ze szkół podstawo-
wych i ponadpodstawowych z powia-
tów węgrowskiego i wyszkowskiego 
uczestniczyło w �nale konkursu orto-
gra�cznego „Wyszkowskie Dyktando”.

Finał odbył się 13 kwietnia w Szko-
le Podstawowej nr 4 im. Obrońców 
Westerplatte w Wyszkowie. Hasło 
przewodnie tego popularnego wśród 
młodzieży konkursu brzmiało: „Ko-
chać ojczyznę, to miłować język, mi-
łować język, to nie kalać go błędami”.

Bardzo dobrze w �nale wy-
padli reprezentanci szkół ponad-
podstawowych z terenu powiatu 
węgrowskiego. Uczennica LO im.  
M. Sadzewiczowej w Łochowie Maria 

Ziółkowska w kategorii „szkoły po-
nadpodstawowe” zajęła drugie miej-
sce, a Weronika Gołębiewska z I LO 
im. A. Mickiewicza w Węgrowie otrzy-
mała wyróżnienie. Gratulujemy 
uczennicom oraz ich opiekunom.

Uroczyste wręczenie nagród lau-
reatom konkursu ortogra�cznego 
odbędzie się 31 maja, podczas Wy-
szkowskich Dni Nauki. (sej)

Miejski i Gminny Ośrodek 

Kultury w Łochowie zaprasza na 

recital wokalno-fortepianowy 

Katarzyny Piątkowskiej i Toma-

sza Kaznowskiego, pedagogów 

Ogniska Muzycznego.

Recital odbędzie się 27 kwietnia 

(czwartek) o godz. 18 w MiGOK  
w Łochowie. W programie m.in.: Ga-
etano Donizetti – arie z oper „Napój 
miłosny”, „Córka pułku” i „Don Pasqu-
ale”, pieśni Benjamina Brittena i Toma-
sza Kaznowskiego, piosenki Piwnicy 
pod Baranami oraz piosenki Angieszki 
Osieckiej do muzyki Jacka Mikuły  
i Jana Ptaszyna Wróblewskiego.

Katarzyna Piątkowska (sopran 
liryczny) to dyplomantka studiów 
magisterskich specjalności „śpiew 
solowy – opera” na Uniwersytecie 
Muzycznym Fryderyka Chopina, 
nauczycielka śpiewu w MiGOK Ło-
chów i wykładowca przedmiotu emi-
sja głosu na Uniwersytecie Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego. Pasjonuje się 
wykonawstwem muzyki współcze-
snej i poezji śpiewanej, syntezą sztuk 
audiowizualnych i wszelkimi forma-
mi pracy z ciałem i emocjami. To-

masz Kaznowski to pianista i kom-
pozytor, doświadczony kameralista. 
Absolwent klasy fortepianu Uni-
wersytetu Muzycznego Fryderyka 

Muzeum Niepodległości w War-
szawie, Fundacja My Obywatele UE 
oraz członek zarządu województwa 
mazowieckiego Elżbieta Lanc i bur-
mistrz Węgrowa Paweł Marchela 
zapraszają na wydarzenie „Konstytu-
cja dla Europy”. Odbędzie się ono 26 

kwietnia (środa) o godz. 11 w Wę-
growskim Ośrodku Kultury.

Pierwsza część to będzie deba-
ta o zasadach jedności i solidarno-
ści w Unii Europejskiej oraz o tym 
jaki wpływ ma UE na naszą codzien-
ność na bazie konkretnych inwesty-
cji. W debacie wezmą udział: były 
prezes Trybunału Konstytucyjnego 
Jerzy Stępień, członek zarządu wo-
jewództwa mazowieckiego Elżbieta 
Lanc, burmistrz Węgrowa Paweł 
Marchela, pełnomocnik Marszałka 
Województwa Mazowieckiego ds. 
inwestycyjnych Mariusz Rukat oraz 
prezes Fundacji My Obywatele UE Ol-

gierd Łukaszewicz. Debatę będzie 
moderować Bartłomiej Kłusek, 
koordynator Mazowieckiego Wę-
drownego Instytutu Europejskiego  
im. W. Jastrzębowskiego.

Druga część wydarzenia to in-
scenizacja pod hasłem „Nie ma 
niepodległości bez europejskiej 
jedności”. W programie zostaną 
wykorzystane teksty Wojciecha 
Bogumiła Jastrzębowskiego (1799- 
-1884), który już w XIX wieku spisał 

cele i zasady istnienia wspólnoty eu-
ropejskiej w manifeście „Konstytucja 
dla Europy”, który został opraco-
wany w ramach „Traktatu o wiecz-
nym przymierzu między narodami 
ucywilizowanymi”. Inscenizację 
osadzoną w klimacie powstania li-
stopadowego zaprezentuje zespół 
aktorski w składzie: Olgierd Łuka-

szewicz, Stanisław Biczysko oraz 
Monika Goździk. Wstęp wolny. (sej)

Chopina, nauczyciel klasy fortepia-
nu w MiGOK Łochów oraz w PSM nr 
1 w Otwocku. Nominowany do Fryde-
ryka w kategorii Fonogra�czny Debiut 
Roku za płytę „Muzyka chóralna”. Ar-
tysta o ścisłym umyśle, wielbiciel po-
ezji i pasjonat fotogra�i. Tego duetu 
będzie można posłuchać w Łochowie. 
Wstęp wolny. (sej)

 ] PIES WYBIEGŁ NA JEZDNIĘ
18 kwietnia w Krypach kierujący 

volkswagenem uderzył w psa, który 
wtargnął na pas drogowy. W wyniku 
uderzenia doszło do uszkodzenia po-
jazdu. Kierowca nie doznał obrażeń.

 ] SARNA NA DRODZE
20 kwietnia w miejscowości Pod-

susze (gm. Grębków) kierująca 
pojazdem marki Honda zderzyła się 
sarną, która wtargnęła na pas drogo-
wy. Zwierzę zginęło. Kierująca była 
trzeźwa. Nie doznała obrażeń.

 ] STRACIŁ PANOWANIE
22 kwietnia w miejscowości Ko-

zołupy (gm. Stoczek) kierujący 
motocyklem marki Harley Davidson 
na łuku drogi stracił panowanie nad 
pojazdem, zjechał na przeciwległy 
pas ruchu, a następnie na pobocze, 
po czym przewrócił się. Motocykli-
sta z obrażeniami został przewieziony 
do szpitala w Siedlcach.

 ] ZDERZENIE NA RONDZIE
23 kwietnia w Łochowie miesz-

kaniec gminy Radzymin, kierując 
czterokołowcem marki BRP,  nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu na 
skrzyżowaniu o ruchu okrężnym, do-
prowadzając do zdarzenia ze skodą. 
Nikt nie doznał obrażeń. 

 ] DACHOWANIE
23 kwietnia w Maksymiliano-

wie kierująca oplem nie dostosowała 
prędkości do warunków panujących 
na drodze, w wyniku czego zjechała 
na prawą stronę i uderzyła w zaro-
śla, a następnie zjechała do rowu, 
gdzie auto przewróciło się na dach. 
Kierująca  pojazdem została zabrana 
przez załogę pogotowia do szpita-
la w Węgrowie na obserwację.  (sej)

eprasa.pl d35d3782f7
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OGŁOSZENIA DROBNE

SZPITAL SIEDLECKI WOJEWÓDZKI

SZPITAL SIEDLECKI MIEJSKI

Artur Manziuk,

ur. 14.04.2023, godz. 20.00,

waga 3.430, wzrost 54, Wilga

Pawełek Jarzyna,

ur. 15.04.2023, godz. 22.50,

waga 3.600, wzrost 56, Budel

synek Gajowniczek,

ur. 16.04.2023, godz. 17.55,

waga 2.920, wzrost 53, Wola Starogrodzka

Amelia Woźnica,

ur. 19.04.2023, godz. 21.16,

waga 3.650, wzrost 53, Ostrożeń Pierwszy

Tomasz Parol,
ur. 19.04.2023, godz. 14.12,

waga 3.180, wzrost 53, Wilga

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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Drodzy
Rodzice!

Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje pierwsze zdjęcie” witamy  najmłodszych miesz-

kańców, którzy przyszli na świat w szpitalach naszego regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą 

pamiątką. Prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci bezpośrednio do redakcji „Ty-

godnika Siedleckiego” na adres: internet@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. Na naszej stronie inter-

netowej znajdziecie też formularz, którego wypełnienie jest konieczne, by zdjęcie ukazało się w gazecie.

Kornelia Krasuska,

ur. 19.04.2023, godz. 12.13,

waga 2.750, wzrost 53, Siedlce

Piotruś Niedziółka,

ur. 20.04.2023, godz. 8.33,

waga 3.200, wzrost 54, Boroszków

Ignacy Borkowski,
ur. 20.04.2023, godz. 10.08,

waga 4.170, wzrost 56, Siedlce

Autorami zdjęć noworodków są:
w szpitalu garwolińskim - Jolanta Robakowska,

tel. 512 219 188;

w szpitalach siedleckich - Adam Krasuski,

tel. 506 905 791.

Róża Ornowska,

ur. 20.04.2023, godz. 14.02,

waga 3.200, wzrost 54, Siedlce

Anna Sawicka,

ur. 20.04.2023, godz. 9.26,

waga 3.510, wzrost 57, Tuliłów

Stefan Bilski,
ur. 21.04.2023, godz. 10.20,

waga 3.730, wzrost 57, Wołyńce

Antoś Kurowicki,
ur. 20.04.2023, godz. 00.36,

waga 3.950, wzrost 57, Hołubla

Fryderyka Tur,

ur. 19.04.2023, godz. 14.50,

waga 3.400, wzrost 54, Siedlce

Dawid Goławski,
ur. 19.04.2023, godz. 14.25,

waga 3.820, wzrost 56, Łęcznowola

Adam Sprycha,

ur. 19.04.2023, godz. 16.00,

waga 2.900, wzrost 53, Kożuchówka

SZPITAL GARWOLIŃSKI

DZIECI / MAGAZYN

I N F O R M A C J A
Zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy 

z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami (DzU z 2023 r. poz. 344) 

i n f o r m u j ę ,
iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Siedlce 
na okres 21 dni tj. od dnia 21 kwietnia 
do 12 maja 2023 r. został wywieszony 
wykaz części nieruchomości stanowiącej 
własność Miasta Siedlce przeznaczonej 
do wydzierżawienia w trybie przetargu 
nieograniczonego, na okres od 18.05.2023 
r. do 30.09.2023 r. o pow. około 1000,00 
m2, położonej w Siedlcach  nad Zalewem 
z przeznaczeniem na działalność 
rekreacyjno-sportową.
Wykaz ten zostanie również zamieszczony 
na stronie internetowej miasta Siedlce.

PREZYDENT MIASTA Andrzej Sitnik277-1p

ZAWIADOMIENIE

W ó j t a  G m i n y  Ł u k ó w
Działając na podstawie art. 35 ust. 1, ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (DzU z 2023 poz. 344) Wójt Gminy 
Łuków informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy 
Łuków, ul. Świderska 12 – dnia 26 kwietnia 2023 r. na okres 21 dni został 
wywieszony wykaz nieruchomości Gminy Łuków, przeznaczonej do 
dzierżawy w drodze bezprzetargowej.
Nieruchomość objęta wykazem jest położona w miejscowości Świdry 
działka o nr ewid. 831/9 i stanowi lokal użytkowy składający się z trzech 
pomieszczeń o łącznej powierzchni 88,57 m2. Lokal jest położony na 
parterze budynku świetlicy wiejskiej w Świdrach 43B, 21-400 Łuków,
Z treścią wykazu można zapoznać się od poniedziałku do piątku 
w godzinach pracy urzędu, tj. od 7.30 do 15.30. Dodatkowe informacje 
można uzyskać w pokoju nr 35 bądź pod numerem telefonu 25 798 24 39 
w. 135 oraz na stronie internetowej: www.lukow.ug.gov.pl. 276-1p

Lena Długołęcka,

ur. 17.04.2023, godz. 7.50,

waga 3.370, wzrost 54, Strzała

Wojtuś Ługowski,
ur. 18.04.2023, godz. 21.38,

waga 3.330, wzrost 55, Boroszków

Jaś Szczepek,

ur. 19.04.2023, godz. 9.40,

waga 4.220, wzrost 60, Stara Niedziałka

Julian Świnarski,
ur. 17.04.2023, godz. 10.20,

waga 3.170, wzrost 54, Siedlce

Hania Jurczuk,

ur. 17.04.2023, godz. 13.40,

waga 3.660, wzrost 59, Łysów

Szymon Olszewski,
ur. 16.04.2023, godz. 2.05,

waga 3.220, wzrost 55, Zaliwie Piegawki

Marysia Kotowska,

ur. 19.04.2023, godz. 15.23,

waga 3.130, wzrost 54, Stok Lacki

Antonina Łopaciuk,

ur. 20.04.2023, godz. 3.15,

waga 3.520, wzrost 53, Modrzew

Moje Niebieskie Marzenia To była gra!Patronat „TS” Patronat „TS”

Oliwier Sokołowski z mamą

W ramach obchodów Światowego Dnia 
Świadomości Autyzmu rozstrzygnię-
to konkurs plastyczny „Moje Niebieskie 
Marzenia”. Kolor niebieski  jest symbo-
lem  solidarności z osobami ze spektrum 
autyzmu.  

Do konkursu przystąpiło 17 placówek, z których nade-

słano 112 prac plastycznych. Komisja konkursowa przyznała 

I miejsce Ewelinie Czerskiej, II Mikołajowi Mikołajczu-
kowi, a III ex aequo Poli Soszyńskiej i Konstantemu 
Gutowi. Przyznano również wyróżnienia, które otrzymali: 

Marzena Bilińska, Natalia Chencel, Krystian Izdebski, 
Wiktoria Kovalowa, Maciej Krygiel, Julia Lewczuk, Lau-
ra Majkrzak, Kuba Mazurek, Julia Przeździak, Oliwier 
Sokołowski, Kacper Trojanowski. (ak)

Więcej na www.tygodniksiedlecki.pl

W Siedlcach rozegrano Międzyszkolną Koperni-
kańską Grę Miejską. Zorganizowała ją niezawod-
na ekipa „Ekonomika” w ramach obchodów Roku 
Mikołaja Kopernika. 

w ekspresowym tempie poradzili sobie 

z kolejnymi wyzwaniami. Niebagatelną 

rolę odegrali również opiekunowie, któ-

rzy z entuzjazmem wspierali uczniów 

– mówi Jolanta Duk, dyrektor ZSP 

nr 2 (organizator gry miejskiej). - For-

muła gry wymagała ogromnego zaan-

gażowania nauczycieli i uczniów „Eko-

nomika”. Mamy nadzieję, że spełniliśmy 

oczekiwania.

Wydarzenie odbyło się 19 kwietnia 

pod honorowym patronatem Prezyden-

ta Miasta Siedlce.  (ak)
fot. arch. szkoły

Dla uczestników przygotowano 

8 punktów kontrolnych, w których nale-

żało wykonać określone zadania. Wska-

zówki na temat lokalizacji punktów 

kontrolnych były zaszyfrowane.

- Mimo kapryśnej pogody uczniowie 

eprasa.pl d35d3782f7
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Gdzie nadać 
ogłoszenie do „TS”?
l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 

DomTel, ul. Wałowa 9, tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441, 
mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta
l Łosice 

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

l Łuków 
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek Łukowski 
pl. T. Koœciuszki 13

l Mińsk Mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 Maja 2 

(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l Mrozy 
Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów Podlaski 
AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l Węgrów 

SONEX AGD RTV, 
ul. Rynek Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

l Łochów PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l Międzyrzec Podlaski

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
tel. 83 343 72 13

l Ostrów Mazowiecka
 pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
 tel. 29 642 80 34,
 e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

OKNA

i DRZWI

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

MONTAŻ
SERWIS

Bramy
garażowe
PRUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUR

Alfa Armatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKURZACZE CENTRALNE, REKUPERATORY

l ZWYŻKI USŁUGI I WYNAJEM
l RĘBAK DO GAŁĘZI
l ZAMIATANIE PLACÓW
l PROFESJONALNE CZYSZCZENIE 
 I MYCIE DACHÓW I ELEWACJI

STAROSTA SIEDLECKI
informuje, że na stronie internetowej: 

https://powiatsiedlecki.logintrade.net/

znajduje się ogłoszenie o postępowaniu pn.

„Budowa budynku 
garażowo-gospodarczego 

w Broszkowie, 
Etap III - Dobudowa

części zachodniej budynku”.
Oferty należy składać  

na platformie przetargowej:

https://powiatsiedlecki.logintrade.

net/rejestracja/ustawowe.html

w terminie do 9.05.2023 r. 
do godziny 11.00.

STAROSTA SIEDLECKI

KAROL TCHÓRZEWSKI263-1p
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REKLAMA

MATERIAŁY BUDOWLANE -WĘGIEL

SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81

tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

 l 
  l 
   l 
    l 

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
podłogi posadzki hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

ul. Piłsudskie�o 30,

08-110 Siedlce

+48 512 660 960,

+48 25 633 12 02

ul. Kili�skie�o 12,

08-300 Sokoł�w Podl�ski

+48 515 852 715,

+48 25 787 71 66

Węgrów, 20 kwietnia 2023 roku

OBWIESZCZENIE O PIERWSZEJ LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Szanowni Państwo,

informuję o sprzedaży w drodze licytacji publicznej ruchomości, należących  

do Pana Artura Bronisza, zamieszkałego Ziomaki 8, 07-110 Grębków. 

Termin  9 maja 2023 rok, godz. 1200

Miejsce Urząd Skarbowy w Węgrowie, ul. Obrębowa 17, 07-100 Węgrów  

(sala konferencyjna)

Sprzedawane ruchomości

Lp. Określenie ruchomości Kwota  
oszacowania

Cena  
wywołania

Wadium Uwagi

1

2

Naczepa platforma KRONE  

nr rej. WWEER99,  

rok produkcji 2004

Naczepa cysterna STOKOTA  

nr rej. WWEHP99,  

rok produkcji 2002

21.648,00 zł

67.650,00 zł

16.236,00 zł

50.737,50 zł

2.164,80 zł

6.765,00 zł

Wadium 
Warunkiem przystąpienia do licytacji ruchomości jest wpłata wadium.

Wadium będzie przyjmowane przez poborcę skarbowego w dniu licytacji  

w godz. od 10.30 do 11.30 w sali konferencyjnej Urzędu Skarbowego w Wę-

growie.

Zatrzymam wadium złożone przez licytanta, któremu udzielimy przybicia. 
Pozostałym licytantom zwrócę wadium niezwłocznie.

Termin i miejsce oglądania ruchomości
Ruchomości można oglądać 9 maja 2023 roku od godz. 9.00 do godz. 9.30  pod 

adresem Ziomaki 8, 07-110 Grębków.

Pozostałe informacje
Sprzedaż jest opodatkowana podatkiem od towarów i usług.

Nabywca jest obowiązany uiścić natychmiast po udzieleniu mu przybicia przy-

najmniej cenę wywołania lub przedłożyć poborcy skarbowemu czek potwier-

dzony wystawiony na organ egzekucyjny na kwotę wynoszącą co najmniej cenę 

wywołania ruchomości. Jeżeli tej ceny nie uiści lub nie przedłoży czeku potwier-

dzonego, traci prawo wynikłe z przybicia i nie może uczestniczyć w dalszej li-

cytacji. Różnicę między ceną nabycia a kwotą, na którą wystawiony został czek 

potwierdzony lub wpłaconą po udzieleniu przybicia, nabywca powinien uregu-

lować do godziny 12.00 dnia następnego, pod rygorem utraty prawa wynikłego 

z przybicia i prawa do zwrotu kwoty wpłaconej w czasie licytacji. 

Szczegółowe informacje można uzyskać w Referacie Egzekucji Administracyj-

nej:

telefonicznie – pod numerem telefonu:  

25 785 96 78, 25 785 96 79

elektronicznie – napisz na adres:

wioleta.pikulska@mf.gov.pl

oraz na stronie: www.mazowieckie.kas.gov.pl/urzad-skarbowy-w-wegrowie,  

w zakładce ogłoszenia - obwieszczenia o licytacji.

Przepisy prawa: 
Art. 105 – art. 107 ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o postępowaniu egzeku-

cyjnym w administracji - w brzmieniu obowiązującym do 29 lipca 2020 r.,  

w związku z art. 13 ust. 1 ustawy z dnia 11 września 2019 r. o zmianie ustawy 

o postępowaniu egzekucyjnym  w administracji oraz niektórych innych ustaw 

(DzU z 2019 r. poz. 2070 z późn. zm.).

Z up. Naczelnika Urzędu Skarbowego

Kierownik Referatu 

Teresa Niewiadomska 

(podpis na oryginale)

Naczelnik

Urzędu skarbowego

w Węgrowie

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio
indywidualne wyceny zleceń

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

Wójt Gminy Platerów
ogłasza pierwszy publiczny  

przetarg ustny nieograniczony  
na dzierżawę 

nieruchomości położonej w miej-

scowości Czuchów-Pieńki, gmina 

Platerów, powiat Łosice, woj. mazo-

wieckie. Nieruchomość oznaczona 

w ewidencji gruntów i budynków 

numerami 994/16 i 994/17 o łącznej 

powierzchni 0,1778 ha obręb Czu-

chów-Pieńki zapisane w księdze wie-

czystej SI2S/00015021/8. Oddanie  

w dzierżawę następuje na cele rolne.

Wywoławcza cena czynszu dzierżaw-

nego wynosi 500,00 zł netto + 23% 

Vat rocznie, wadium wynosi 50,00 zł.

Przetarg na podaną powyżej pozy-
cję odbędzie się 2 czerwca 2023 r. o 
godz. 10.00 w siedzibie Urzędu Gmi-
ny w Platerowie (w Sali Ślubów na 
parterze budynku), wadium winno 
zostać wpłacone do 29 maja 2023 r. 
Pełną informację dotyczącą nie-

ruchomości oraz przetargu za-

wiera ogłoszenie wywieszone 

na tablicy ogłoszeń Urzędu Gmi-

ny w Platerowie, ul. 3 Maja 5, 

na stronie internetowej www.plate-

row.com.pl w BIP oraz w sposób zwy-

czajowo przyjęty na tablicy ogłoszeń  

w sołectwie Czuchów-Pieńki.

Szczegółową informację można uzy-

skać w Urzędzie Gminy w Platerowie 

pokój nr 11, tel.: 83 359 10 11

Wójt Gminy /-/ Jerzy Garucki
267-1p

,
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789 448 005

 HURTOWNIA

OPON
l rolniczych

l przemysłowych

l ciężarowych

PHU AGROMAL
Broszków, ul. Południowa 26, 08-130 Kotuń

opony@agromal.net.pl, tel. 609 800 774, 665 537 841

Profesjonalne doradztwo, konkurencyjne ceny

Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

b
u

d
-1

/

Sprzedaż: żwiru i piasku płukanego, 
 ziemi torfowej. Roboty ziemne,  

roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.:  
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

BETON, ŻWIR, WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA, POMPA DO BETONU 

BETONIARNIA SED-BUD S.A. CHROMIŃSKI

605 419 891, 660 770 703

BLOCZKI BETONOWE, STROPY TERIVA 
PRODUCENT 508 374 750, 507 114 802

USŁUGI DŹWIGOWE, HDS
508 374 750, 605 419 891

SPRZEDAŻ: ŻWIRU, PIASKU PŁUKANEGO, 
ZIEMI OGRODOWEJ, TORFU, 

ROBOTY ZIEMNE, ROZBIÓRKOWE
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

å

ul. Juliana Tuwima 1

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-38/

Drewno kominkowe, opałowe, stemple 
budowlane, trociny, Siedlce, Strzała 95, 
502 369 578. /03204-26/

Ogrodzenia, Ujrzanów 280 B, 
siatka ogrodzeniowa, pane-
le, krany, słupki, podmurówki, 
sprzedaż - montaż, 797 454 643.
 /03209-52/

 
Ogrodzenia: panele, siatki ogro-
dzeniowe, słupki, bramy - montaż, 
tel. 572 998 280, tel. 517 823 680. 
 /pp-52-52/ 
 

Ogrodzenia, Pruszyn, siatka, pa-
nele, słupki, bramy, podmurówki, 
695 888 890. /012-25/

Drewno kominkowe, opałowe, 
503 770 802, 501 292 991. /0252-47/

Sprzedam dużą ilość blachy dachów-
kowej, trapezowej, 501 292 991, 
502 365 643. /0252-47/

Sprzedaż żwiru, piasku, ziemi ogrodo-
wej, 662 674 039. /143-15/

Sprzedaż żwiru, piasku płukanego 02, 
2-16, ziemi, roboty ziemne i rozbiór-
kowe, wynajem samochodów i kopa-
rek, 606 960 207. /0341-45/

Sosna w metrach, 200 zł/m3, 664 321 611.
 /223-12/

Żwir, piasek, ziemia ogrodowa, torf, tłu-
czeń, roboty rozbiórkowe, ziemne, kopa-
nie stawów, wywóz, wynajem samocho-
dów, koparek, 501 597 567, 502 238 950.
 /2680-30/

Skup zbóż, odbiór pompą 
samozaładowczą, 
505 550 755. /2658-12/

Kupię zboże, 516 541 390. /2659-12/

Sprzedam sadzeniaki Irga, Wineta, owies, 
słomę, 509 831 009. /258-6/

Sprzedam obornik koński, Ujrzanów, 
601 299 398. /288-8/

Sprzedam sadzeniaki ziemniaka 
w kl. A z paszportami w odmia-
nach Bellarosa, Catania, Jurek, 
Ricarda, Tajfun, Vineta, centrala 
Wojnów tel. 602 743 191 oraz 
600 072 131. /20230329112947-3/

Sprzedam otręby pszenne, 
507 101 883. /2681-4/

Sprzedam sianokiszonkę i ziemniaki ja-
dalne, wysokoskrobiowe, 501 685 757.
 /2689-2/

Sprzedam siano w belach, 662 875 618.
 /4446-3/

Przyjmę w dzierżawę lub kupię 
kilka ha ziemi rolnej lub małe go-
spodarstwo, chętnie w powiecie 
siedleckim, 512 444 828. /432-1/

Sprzedam ziemniaki Irga, Irysy, Vi-
nieta, jadalne i drobniejsze, mar-
chew jadalna i opasowa i inne wa-
rzywa, 512 444 828. /432-1/

Ziemniaki Ricarda, Catania, 606 953 048.
 /433-2/

Kupię wszystkie ciągniki, prasy, 
ładowarki, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /02339-61/

Zakupię T25 w każdym stanie, 
695 459 767. /10-20/

Zakupię ciągniki, maszyny, sprzęt rolni-
czy, 695 459 767. /11-20/

Kupię T-25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Kupię maszyny rolnicze, ciągniki, roz-
rzutnik, przyczepa, 513 230 999. /29-12/

Kupię prasy, beczkowozy, ciągni-
ki, Troll, przyczepy, każdy stan, 
506 260 749. /356-6/

 
Bielarus kupię C360, MTZ, 
JUMZ, C-330, Zetor itp., każdy 
stan nawet bez dokumentów, 
506 260 749. /356-6/

Sprzedam wiertła, maszynki, gwintow-
niki, noże tokarskie, frezy, 602 619 086.
 /341-3/

Nawozy i materiały budowlane, 
791 963 269. /20230406104642-7/

Silnik SW-400, tel. 503 686 545.
 /20230411151500-3/

Bale, deski olcha, 507 968 004. /407-1/

Szli�erka stołowa, 604 279 568. /419-2/

Sprzedam bale dębowe 5,5 cm, 35 tys., 
512 306 726. /426-2/

Sprzedam wciągarkę budowlaną, 
512 306 726. /426-2/

 
OKAZJA! Sprzedam garaż od 
ręki, nowy, złoty dąb 3x5 - 1 szt., 
502 502 074.  /pp-4-15/  
  

Siano kostka, 661 828 742. /372-2/

Kupię każde zboże, 516 170 403. /2668-12/

Kupię zboże, odbiór pompą, 
501 716 304. /2654-12/

Podlaska Wytwórnia Wódek „Polmos” S.A.
Gorzelnia i Rekty�kacja w Krzesku             

prowadzi 

skup i kontraktację
ziemniaków skrobiowych
kontakt - tel. 608 655 724, e-mail: krzesk@chopinvodka.com

Sprzedam siano pogodne pierwszy po-
kos, 666 346 671. /4443-2/

Sprzedam siano, kostka lub bela, 
604 120 430. /421-2/

Sadzeniaki Irga, Catania, 880 750 816.
 /430-1/

Wydzierżawię 6 h łąki, Gmina Stoczek. 
600 706 634. /4444-2/

Sprzedam siano w belach z transportem, 
pszenżyto, 698 613 121. /422-2/

Sprzedam kukurydzę kiszoną, mie-
loną w big-bag i jęczmień jary, ład-
ny, tel. 501 102 894. /373-3/

Sprzedam liściaste drewno opałowe, 
większą ilość, 501 685 757. /2688-2/

Sprzedam ziemniaki Rudolf, Ignacy, 
Lili, Catania, Sunshine, kalibraż 30-50, 
515 336 069. /61-4/

Siano kostka, 661 828 742. /372-2/

Sprzedam sadzeniaki Irga, 509 938 114.
 /382-2/

Sprzedam sadzeniaki Wineta, 
506 690 123. /398-2/

Sprzedam 7 bel pogodnego siana ze sto-
doły, k. Repek, 504 858 494. /399-2/

Siano, słoma, 506 440 261. /404-2/

Siano w belach, 504 278 226. /410-2/

Sprzedam siano, 500 253 915. /słowo-1-1/

Malina letnia, 690 457 422. /435-2/ 

Sprzedam grykę siewną 3 zł/kg, 
510 525 430. /20230419201411-2/
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kontakt tel. 604 480 900

Do wynajęcia dwa lokale użytkowe

w ścisłym centrum Siedlec.
Lokale znajdują się przy ulicy Wojskowej 6.

W pobliżu znajduje się m.in. budynek Kriosonik, Galeria Handlowa, Bank PEKAO.

Lokale o powierzchni: 31,6 m2 oraz 21,4 m2, z dostępem do zaplecza sanitarnego.

Dostępne miejsca parkingowe dla użytkowników.

Możliwość wynajęcia dwóch pomieszczeń bądź pojedynczo.

å

å

17-23.04.2023 r. 
No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 120-160 140 130-140 150-160 150-160 120-130 130-140

żyto zł/dt 120 - 100-110 100 - 80-90 -

jęczmień zł/dt 150 140 120-130 140-150 140-150 110-120 130

miesz. zbóż zł/dt 120 - - 130-140 140 110-120 120

owies zł/dt 130 120 100-120 130-140 110-120 110-120 110

pszenżyto zł/dt 120 120 110-130 130-140 130-150 110-120 130

kukurydza zł/dt 140-170 130 130-140 170 180 120-130 -

ziemniaki zł/kg 1,3 1,2 1,8-2,0 1,5-4.0 1,60-1,80 1,50-1,60 1,80-2,00

 jaja szt. 1,3 1,2-1,4 1,0-1,2 0,65-1,4 0,65-1,5 0,9-1,5 0,8-1,3

JANMET
Sokołów Podlaski, ul. Repkowska 51B,

tel. 504 310 565

AUTOTRANSPORTERY
Naprawa

KONSTRUKCJE STALOWE
Hale i magazyny

PIASKOWANIE
PLAZMA CNC

PRODUCENT ŁADOWACZY CZOŁOWYCH
n chwytak n łyżka n krokodyl
n naprawy przyczep (przeróbka na wywrot)

n suszarnia do kukurydzy (przewoźna)

Kupię prasy kostkujące, rolujące, kom-
bajny, przyczepy, agregaty, ciągniki 
małe i 4x4, Trolla, sprawne i uszkodzone, 
503 643 162. /słowo-6-6/

Kombajn ziemniaczany C-330, 
507 105 719. /48-6-6/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-38/

Dojarka, krajzega talerzówka, siewnik, 
sadzarka, waga, 729 911 001. /305-10/

Wywrotka jednoosiowa, przyczepa D47, 
513 517 400. /64-6/

Lamborghini, 4x4, kombajn TF, 
519 575 958. /438-1/

NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE

Dojazd

do klienta!

Sprzedam kosiarkę dyskową kdt300 Sa-
masz, rok prod. 2019, okolice Sterdyni, 
7 dysków, 511 058 497. /499-1/

Sprzedam rozrzutnik Agromet, kosiarka 
z-069, 783 134 560. /500-1/

Rębak, 794 115 984. /52-M-2/

Sześćdziesiątkę, 16500, 739 530 916.
 /2686-2/

Żmijka, średnica 200 dł. 8 mb, 
574 336 524. /słowo-6-6/ 

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /pp-52-52/

Kurki odchowane, Strzała, Siedlec-
ka 35, 605 917 859. /157-10/

Sprzedaż kurek, 18 tyg., Żuków 53, 
696 192 555. /237-11/

Kurki odchowane, różnokolorowe, 
od 17.04., Pruszyn Pieńki, ul. Sie-
dlecka 159, 609 056 801. /329-8/

Kury nioski, poprodukcyjne sprze-
dam, ferma Milew koło Kałuszyna, 
tel. 602 645 307, kurki młode - 
sprzedaż od maja. /366-6/

Sprzedam pszczoły z ulami, 25 642 16 26, 
660 443 337. /332-7/

Indyki odchowane, Strzała, ul. Zamiej-
ska, 691 189 932. /383-6/

Kurki, 510 145 688. /491-15/

Sprzedam ogierka 11 m-cy, źrób-
ka 10 m-cy, dopłatowe, 668 178 352.
 /20230414102849-2/

Brojlery odchowane, Strzała, Sie-
dlecka 35, 605 917 859. /400-3/

Sprzedam krowę mleczną, 517 959 053.
 /496-2/

Kurki kolorowe, odchowane, szczepio-
ne, Strzała ul. Siedlecka 196, tel. 697 682 
186, 798 350 272. /20230421080709-6/

Kurki odchowane, kolorowe, 
Siedlce, ul. Kazimierzowska 35, 
600 212 312, 501 666 909. /0879-6/

Sprzedam 4 jałówki cielne hodowlane, 
504 912 790. /4445-2/

Sprzedam krowy, pierwastki HF 
i duńskie, czerwone, 509 071 979.
 /20230421110802-2/

Sprzedam kaczki, 512 231 410. /429-1/

Sprzedam dwie wysokocielne pierwiast-
ki, 600 703 290. /49-2/

Jałówki hodowlane wysokocielne, 
603 604 449. /4447-1/ 

Szczeniaki owczarka niemieckiego dłu-
gowłosego z rodowodem, 600 778 139.
 /68-6/ 

Kupię mieszkanie w Siedlcach (gotów-
ka), tel. 690 638 670. /0876-10/ 

Zakupię siewnik Poznaniak, przyczepę, 
wywrotkę, śrutownik + mieszalnik pasz, 
721 517 916. /pp-6-6/

Rozrzutnik jednoosiowy, kopaczka trak-
torowa, rozsiewacz do nawozów Kver-
neland, opryskiwacz 400 litrów, włóka, 
likwidacja gospodarstwa, 509 151 581.
 /490-2/

Przyczepa rolnicza Tandem 8-tonowa, 
wywrot na 3 strony, beczkowóz Pilmet 4 
tys., 506 817 322. /380-3/

Likwidacja gospodarstwa, sprzedam roz-
rzutnik obornika, siewnik inne sprzęty, 
500 074 148. /393-2/

Rozrzutnik dwuosiowy, 513 517 400. /65-2/

Wywrotki, 504 647 931. /67-3/

Sprzedam kombajn zbożowy Rekord, 
98 rok, 692 600 556. /2685-3/

Sprzedam młynek do zboża, opryski-
wacz 300 l, siewnik Kos do nawozów, 
opony tylne do C-360, 514 517 067. /416-3/

Prasę kostkującą Sipma, 501 685 757.
 /2691-2/

Sprzedam C-330M, Mokobody, 
697 272 019. /417-2/

Sprzedam zgrabiarkę Mesko, 
880 998 016. /4442-2/

Do wynajęcia dwupokojowe 49 m2, ul. 
Formińskiego, 500 074 148. /393-2/

Wynajmę halę przystosowaną do mon-
tażu mebli lub pod inną działalność, 
150 m2, Nowe Iganie, 604 978 310. /411-2/

Wydzierżawię grunty 4-6 klasy pod fo-
towoltaikę, do 17 tys. za hektar, rocznie, 
tel. 690 638 670. /0876-6/

Wynajmę dom w Polakach, 501 685 757.
 /2692-2/ 

Sprzedam fermę drobiu, dom, bu-
dynki gospodarcze, gmina Paprot-
nia, 668 178 352. /20230319135616-6/

Posesja, Łosice, 729 878 848. /51-4/

Działka 3800 m2, media, Siedlce, Janow-
ska, 660 667 701, 600 963 885. /381-4/

Mieszkanie 49,5 m2, taras, piwnica, garaż, 
ul. Rakowiecka 4, 506 249 501, dorotak@
fastwebnet.it. /385-4/

Mieszkanie w centrum, 515 776 793. /387-2/

Domy i inne budynki z bali, całoroczne, 
rekreacyjne, budowa, transport, wykoń-
czenie i projekty, 789 848 508.  /409-1/

Sprzedam mieszkanie 59,1 m2, 3 pokoje, 
3 piętro, winda, Siedlce, ul. Pomorska, 
398 000 zł, 530 791 111. /439-1/

Sprzedam 3 pokoje, 50 m2, Dreszera, 
601 411 856. /20230416081537-1/

Sprzedam siedlisko z budynkami 
i 2 ha lasu, Osiny Górne, gm. Mokobo-
dy, 697 272 019. /417-2/

Sprzedam działkę, 501 685 757. /2690-2/

Sprzedam działkę budowlaną, 
centrum Siedlce, 573 438 758. /434-3/

Działka Krynica, gm. Suchożebry, 
512 269 783. /pp-4-4/

Garaż, Siedlce, 662 210 269. /412-3/ 

Poznam panią do 36 lat, tel. 690 476 603.
 /287-6/

Kawaler bez nałogów i zobowiązań, ka-
tolik, 39 lat, z ok. Mińska Mazowieckiego 
pozna panią bez nałogów szczupłą, do 
40 lat, cel: stały związek, możliwość za-
mieszkania u mnie, więcej szczegółów 
pod numerem 667 710 020. /2678-10/

Samotny, własny dom, bez nałogu, po-
szukuje samotnej kobiety do 60 lat, 
796 409 276. /2687-1/

Kawaler 52 poznam panią, która lubi ży-
cie na wsi, tel. 501 024 705. /panoramix-1/ 

Atrakcyjna zaprasza, Siedlce, 
573 989 961. /348-6/

eprasa.pl d35d3782f7
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tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

betonowe agregatem

l kompleksowe usługi budowlane 
l remonty l modernizacje

POSADZKI

506 156 119
e-mail: biuro@europlex.siedlce.pl

Biust 4, długie włoski zaprasza na 
miłe spotkanie, prywatnie, Siedlce, 
535 494 312. /413-1/

Poznam panią do 45 lat, seks, spotkania 
bez zobowiązań, 504 004 851. /panoramix-1/

Naturalna Basia 46 lat, biust 9 zapra-
sza prywatnie w godz. 10-21, Siedlce, 
tel. 505 808 874. /436-1/ 

Kupię las, 502 365 643. /0252-47/

Kupię dąb, brzoza, 792 059 300. /4411-6/ 

Ginekolog, 790 246 404. /pp-27-105/

Ginekolog, pełna pomoc, 515 603 450.
 /2666-44/

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-185/

Specjalista nefrolog, tel. 663 417 272.
 /358-15/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-
go 4/6, 504 151 553. /04812-170/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-38/

Montaż, ustawianie anten TV-SAT, 
TV-DVB-T2, Siedlce, Węgrów, Sokołów, 
577 859 105. /1181-58/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-252/

Wycinka i pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /03206-26/

Studnie solidnie!!! 
608 046 239. /0110-49/

Malowanie dachów, elewacji, mycie da-
chów, elewacji, obrabianie kominów, 
wymiana rynien, 692 530 505. /122-29/

Zabudowy naczep i pojazdów użyt-
kowych, naprawa, powypadkowe, 
502 258 935. /0631-6/

Deska tarasowa, kompozyt, egzotyk, 
modrzew, sprzedaż, montaż, 16 lat prak-
tyki, 506 047 931. /0641-6/

Mycie kostki brukowej, elewacji, 
tarasy, płoty itp. tel. 792 493 843.
 /20230416202308-4/

AGD naprawa pralek, 
lodówek, kuchenek, zmy-
warek, 514 393 333. /415-1/

Ścinanie drzew wysokich działkowych, 
przycinanie tui, żywopłotów. Koszenie 
traw. Ogrodzenia działek, montaż bram. 
Remont, czyszczenie kominów. Rozbiór-
ka domów, budynków drewnianych, 
518 368 240. /69-6/ 

Hydraulika, 608 187 880. /1278-52/

Krycie dachów, stawianie krokwi, 
511 129 663. /03210-26/

Tanio, remonty, k/g, gipsowanie, malo-
wanie dekoracyjne, struktury, kominki, 
600 778 139. /5-51/

Remonty, 515 518 272. /9-16/

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-50-50/

Malowanie, 720 756 522. /281-5/

Dachy - krycie z materiałem, 
601 384 070. /035-50/

Balustrady, poręcze, daszki z kwasów-
ki, 504 091 508. /47-45/

Usługi elektryczne, solidnie, tanio, 
507 876 687. /93-12/

å

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /109-21/

Ułożę kostkę brukową przy nagrob-
kach, remonty, montaż nagrobków, 
515 518 272. /1188-30/

Docieplenia, malowanie elewacji, da-
chów, panele, 579 840 219. /294-6/

Glazura, terakota, remonty, malowanie, 
793 188 908. /299-6/

Elewacje, malowanie dachów, tynki, mo-
zaiki, panele, 600 705 498. /337-6/

Dachy, więźby. krycie, podbitki, 
606 675 212. /57-6/

Układanie kostki brukowej, 12 lat do-
świadczenia, własna koparko-łado-
warka, 605 842 446. /0722-29/

Malowanie, szpachlowanie, remonty, 
wykończenia, 503 681 002. /353-6/

Tynki agregatem. 605 177 810. /4437-6/

Usługi remontowe, malowanie, glazury, 
698 529 126. /378-2/

Gipsowanie, malowanie, płytki, 
513 684 610. /390-6/

Docieplenia, malowanie elewacji, da-
chów, 664 265 473. /395-6/

Malowanie, gładzie, tanio, VAT, 
509 090 007. /423-1/

Elewacje, malowanie elewacji, dachów, 
budowa domów, dachy, 727 939 819. /425-2/

Cyklinowanie bezpyłowe podłóg, 
604 093 614. /427-6/

Wykończenia mieszkań, domów od A do 
Z, 519 136 225. /50-3/ 

Dam pracę przy dojeniu krów, 
codziennym obrządku, szukam 
mężczyzn z doświadczeniem, od-
powiedzialnych i samodzielnych, wy-
nagrodzenie 3500-5000 zł netto, oko-
lice Makowa Mazowieckiego, tel. 519 
469 500. /20230103120051-5/

Zatrudnię hydraulika z doświadczeniem, 
784 136 396 w godz. 7-15. /0181-20/

Zatrudnię montera i pomocnika do pra-
cy na sieciach wodno-gazowych, 784 
136 396 w godz. 7-15. /0181-20/

DAM PRACĘ PRZY DOJENIU 
KRÓW NA HALI, CODZIENNYM 
OBRZĄDKU, SZUKAM MĘŻ-
CZYZN Z DOŚWIADCZENIEM, 
ODPOWIEDZIALNYCH I SAMO-
DZIELNYCH, WYNAGRODZENIE 
3500-6000 ZŁ NETTO, MAKÓW 
MAZOWIECKI, TEL. 519 469 500.
 /20230214084648-14/

Zatrudnię murarza, 506 182 874. /440-1/ 

Zatrudnię dekarza, pomocnika dekarza, 
602 310 587. /170-27/

å

Segromet Sp. z o. o.
w Sokołowie Podlaskim zatrudni:

Rodzaj umowy: Umowa o pracę

Wymagana książeczka spawacza

Kontakt: e-mail: kadry@segromet.pl

 tel. 25 787 27 71

SPAWACZY GAZOWYCH

Zatrudnimy
PANIE DO ZBIORU

PIECZAREK
Nowy obiekt w Kowiesach.

Atrakcyjne warunki pracy.

Tel. 795 761 796

Burmistrz Miasta Węgrowa
 i n f o r m u j e, 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Węgrowie, Rynek Mariacki 16 zostanie 
wywieszony na okres 21 dni, tj. od 26 kwietnia 2023 r. do 17 maja 2023 r., 
a także zamieszczony na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Węgrowie 
i w Biuletynie Informacji Publicznej wykaz nieruchomości położonych w Wę-
growie, stanowiących działkę nr 5886/3 oraz udz. ½ w działce nr 5886/2, prze-
znaczonych do zbycia w drodze darowizny na rzecz Powiatu Węgrowskiego.

270-1p

INFORMACJA
Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 27 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieru-
chomościami (tj. DzU z 2023 r. poz. 344) 

informuję,
że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Siedlce oraz na  stronie internetowej  
w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem https://samorzad.gov.pl/web/
gmina-siedlce/ogloszenia-i-informacje-2023 zostały zamieszczone na okres  
od 26 kwietnia 2023 r. do 17 maja 2023 r. wykazy nieruchomości stanowią-
cych własność Gminy Siedlce, położonych w następujących miejscowościach:
- Pruszyn oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 45 o po-

wierzchni 2,8278 ha,
- Pruszynek oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 67  

o powierzchni 0,4609 ha,
przeznaczonych do zbycia w drodze przetargu nieograniczonego.
Dodatkowych informacji udziela Wydział Infrastruktury i Ochrony Środowiska 
Urzędu Gminy Siedlce, ul. M. Asłanowicza 10, pokój nr 6, (parter), tel. 25 632 77 
31 w. 43.

Wójt Henryk Brodowski269-1p

W Y C I Ą G  Z  O G Ł O S Z E N I A
P R E Z Y D E N T A  M I A S T A  S I E D L C E 

o przetargu nieograniczonym (licytacji)
na wydzierżawienie w okresie od 18 maja 2023 r. do 30 września 2023 r. 

części nieruchomości oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka Nr 
2/64 obręb 82, położonej  w Siedlcach nad Zalewem (w okolicy Cichej 
Stanicy, dokładna lokalizacja wskazana w ogłoszeniu o przetargu), o pow.  
około 1000 m2, z przeznaczeniem na działalność rekreacyjno-sportową. 

Księga wieczysta Nr SI1S/00010055/3.
Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miasta Siedlce, Skwer 

Niepodległości 2, sala nr 53 /parter/, w dniu 25 maja 2022 r. o godzinie 10.00.
Miesięczna stawka wywoławcza czynszu dzierżawy ww. części 

nieruchomości wynosi 5 000 zł (netto). 
Czynsz uzyskany w przetargu podlega opodatkowaniu podatkiem VAT 

wg stawki 23%.
W przypadku zawarcia umowy na niepełny miesiąc wylicytowany czynsz 

zostanie rozliczony proporcjonalnie.
Minimalna wysokość postąpienia wynosi 500 zł (netto).
Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpłacenie wadium pieniędzmi 

w  wysokości 5 000 zł na konto Miasta Siedlce w  ING Bank Śląski O/Siedlce   
06 1050 1953 1000 0023 4839 7999 najpóźniej w dniu 5 maja  2023 r. (data 
wpływu na konto).

Wydzierżawiający nie zapewnia dostawy wody, energii elektrycznej oraz 
odbioru ścieków i nieczystości z terenu będącego przedmiotem dzierżawy.

Ogłoszenie o przetargu zostanie wywieszone na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta Siedlce w jego siedzibie w Siedlcach Skwer Niepodległości 
2 oraz podlega publikacji w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem 
www.bip.siedlce.pl w zakładce Ogłoszenia i Komunikaty – Gospodarka 
Nieruchomościami – Ogłoszenia i Informacje.

Zastrzega się możliwość wycofania nieruchomości z przetargu 
z uzasadnionej przyczyny.

Dodatkowych informacji o przetargu udzielają pracownicy w Wydziale 
Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Siedlce pok. nr 127,  
tel. 25 794 39 34.

PREZYDENT MIASTA
Andrzej Sitnik

275-1p

O B W I E S Z C Z E N I E
Zgodnie z art. 17 ust. 4 ustawy z dnia 27 kwietnia 2001 r. Prawo 

ochrony środowiska (tj. DzU z 2022 r. poz. 2556 z późn. zm.) oraz art. 
39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informa-

cji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie śro-

dowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tj. DzU z 2022 r. 
poz. 1029 z późn. zm.), informuję o przystąpieniu do opracowania 
projektu dokumentu o nazwie „Program ochrony dla Gminy Wiśniew 

na lata 2023-2026 z uwzględnieniem perspektywy na lata 2027-2030”  
oraz jego prognozy oddziaływania na środowisko.

Zainteresowani mogą zapoznać się z dokumentacją ww. sprawy, któ-
ra jest dostępna do wglądu w Urzędzie Gminy Wiśniew oraz na stronie in-
ternetowej: https://samorzad.gov.pl/web/gmina-wisniew. Każdy ma pra-
wo do składania uwag oraz wniosków do ww. projektów dokumentów.

Uwagi oraz wnioski można wnosić pisemnie, ustnie do protokołu, 
a także za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres do 
doręczeń elektronicznych lub za pośrednictwem konta w systemie te-
leinformatycznym organu administracji publicznej, tj.: do Wójta Gminy 
Wiśniew 08-112 Wiśniew, ul. Siedlecka 13, ug@wisniew.pl, w terminie 
21 dni od daty podania do publicznej wiadomości niniejszego obwiesz-
czenia.

Dzień, w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie: 26.04.2023 r.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag oraz wniosków jest Wójt 

Gminy Wiśniew.
Wójt  /-/ Krzysztof Kryszczuk

264-1p
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PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
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NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczynczynne: pn. - pt. 8.00-16.00, 
sob. 8.00-14.00

AUTO SERWIS
Krzysztof Kożuchowski

08-110 Siedlce, ul. Wojska Polskiego 56 A
www.autoserwis.kozuchowski.com 
e-mail: autoserwis@kozuchowski.com
tel. 25 63 225 73, tel. kom. 694 771 666

OPEL i inne marki

Kompresor dwutłokowy WAN, 
604 279 568. /419-2/

Samochód do napraw bez kluczyka, 
662 699 081. /424-1/

Zatrudnię panie do zbioru piecza-
rek, praca jednozmianowa, zapew-
niam dojazd, 602 553 553. /0509-10/

Zatrudnię panią - sprzątanie, Okuniew, 
660 795 386. /2675-15/

Palacz, zakwaterowanie Okuniew, 
660 795 386. /2676-15/

Hydraulik, do podłączenia pieca, ok. 
Mińska, 660 795 386. /2677-5/

Do zbioru pieczarek, dwie małe hale 
w gm. Suchożebry, tel. 533 016 154.
 /20230329134512-3/

Zatrudnię mechanika samochodów cię-
żarowych, Łuków, 504 036 296. /45-4-4/

Przyjmę do pracy Stacja Paliw OR-
LEN, Stoczek Łukowski, 24 286 26 84, 
24 256 12 38. /14/6-6/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 798 429 333. /GW/2/2023-8/

Firma Agrocomplex Sp. z o.o. 
w Morszkowie zatrudni pracow-
nika produkcyjnego, tel. 514 
430 399 e-mail zpk@agrocom-
plex.com.pl. /488-4/

Zatrudnię mężczyznę do pracy 
na fermie drobiu w Grabianowie, 
696 761 119. /20230406110323-3/

Zatrudnię kierowcę w transporcie kra-
jowym kat. C, C+E, z Siedlec lub okolic, 
606 146 782. /20230411203541-2/

Poszukuję opiekunki dla starszego pana, 
całodobowo, 602 303 550. /391-6/

Chcesz dorobić przy zbiorze piecza-
rek? Zapraszamy, dwie małe hale w gm. 
Suchożebry, przyjemnie i kameralnie, 
tel. 533 016 154. /20230417084040-3/

Zatrudnię kierowcę auto-
busu, linia regularna Soko-
łów Podlaski - Warszawa, 
wynagrodzenie 6000 brut-
to, tel. 501 366 095. /20230309100731-6/

Krawcowa/Szwaczka, Siedlce, osoby na 
emeryturze, tel. 512 100 138. /20230417175247-2/

Praca na fermie drobiu oraz w gospo-
darstwie z zakwaterowaniem, szukam 
osoby/pary, najlepiej z doświadczeniem, 
odpowiedzialnej, bez nałogów, kontakt: 
696 713 905. /20230415085003-1/

Szukam pracownika do gospodarstwa, 
723 716 447. /414-2/

Zatrudnię murarza, 696 530 224. /428-1/

Praca w gospodarstwie rolnym, trzoda 
chlewna, z zamieszkaniem, 609 033 020.
 /431-2/

Zatrudnię dorywczo przy malinach 
i innych pracach, chętnie z prawem 
jazdy T, 512 444 828. /432-1/ 

Szanowni Klienci
i Reklamodawcy

Zmiana cyklu 
wydawniczego

Ogłoszenia do „Tygodnika 
Siedleckiego” nr 18, 

który ukaże się 
w czwartek 4 maja,

przyjmujemy 
do czwartku 27 kwietnia 

do godziny 16.00.

W piątek, 28 kwietnia, 
do godziny 13.00 

przyjmujemy ogłoszenia 
po normalnej cenie 

do rubryk expressowych.
Za utrudnienia 

przepraszamy.

Peugeot 407, 2007, 1,6 diesel, 
668 414 198. /418-1/

Peugeot 107, 2013, 512 269 783. /pp-2-2/ 

Fabia Monte Carlo, 2012, 512 269 783. 
 /pp-3-3/ 

Proace 9-osobowa, 2019, 512 269 783. 
 /pp-4-4/ 

Polo 2005r, 80 000 przebieg, stan dobry, 
25 632 1598, 726 538 160. /406-1/ 

Sprzedam Romet Motors, 507 257 023.
 /420-2/ 

Wywrotka jednoosiowa, 537 205 950.
 /437-1/

Przyczepa, laweta, 2006, 1700 DMC, 
601 092 246. /słowo-1-1/ 

Kupię stare motocykle, części, każdy 
stan, 513 230 999. /28-12/

Zakupię Żuka/Nysę i inne auto PRL-u, 
również blacharkę, tel. 501 690 036. /pp-6-6/

Kupię każde auto do 10 tysięcy, 
577 079 999. /41-24-24/

Kupie każdy motocykl do 6 tysięcy zło-
tych, 577 079 999. /42-24/

Skup aut, 503 816 616. /20220402234442-57/ 

BMW E 92 Coupe, 2007, 512 269 783. /pp-4-1/ 

Hyundai I30, 2008, 1,6 diesel, 
668 414 198. /418-1/ 

Nissan Primera 2001, 501 867 631. /501-1/ 

å
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SPORT

Nikola przyjechała do Siedlec na 
zaproszenie Klubu Olimpijczyka „Orły 
Ósemki”, prowadzonego przez Lesz-
ka Osika. Najpierw spotkała się ze 
społecznością Szkoły Podstawowej nr 
8, następnie odwiedziła Tauros Fight 
Club Judyty Chomać-Rymarzak, 
żeby porozmawiać z podopiecznymi 
MOW Wojnów.

Wspominała swoje początki w 
sporcie.

Jej rower kosztuje kilkadziesiąt tysięcy złotych, a nawet nie ma hamulców...

Lista rzeczy do zrobienia
- Gdy byłam w szóstej klasie, wypisałam listę stu 
rzeczy do zrobienia. Wszystko, co chcę osiągnąć. 
Wiele z nich wykonałam, część mam jeszcze 
w planach. Są i takie, które, już wiem, że się nie 
spełnią. Realizacja listy nadaje mi głębszy sens. 
A wy zastanawialiście się, czego tak naprawdę 
pragniecie? - mówiła do podopiecznych 
Młodzieżowego Ośrodka Wychowawczego 
w Wojnowie kolarka torowa Nikola Wielowska, 
medalistka mistrzostw Europy w scratchu i wielu 
innych krajowych i międzynarodowych zawodów.

- Zanim jeździłam na rowerze, 
pływałem. Grałam też w piłkę. Mia-
łam również taki okres, gdy łączyłam 
kilka dyscyplin. Zawsze dawałam 
z siebie wszystko, w niczym jednak nie 
byłam od razu najlepsza. Długi czas 
na treningach kolarskich dojeżdżałam 
ostatnia. To mnie nie załamało, wręcz 
przeciwnie. Było motywacją do jesz-
cze cięższej pracy. Efekty przyszły.

 Kolarka wiedziała, jak wzbudzić 

zainteresowanie audytorium.
- Wiecie, ile kosztuje rower do 

kolarstwa torowego? - pytała. - Kil-
kadziesiąt tysięcy złotych! A nie ma 
nawet hamulców... Taki rower jest 
bardzo lekki. Osiągamy nim wielkie 
prędkości, grubo ponad 70 km/h. 
Żeby zmniejszyć opór, golimy ręce 
i nogi, nawet mężczyźni! A hamuje 
się, wykorzystując nachylenie toru, 
czyli kłaniają się prawa �zyki. 

Opowiadała, jak po jednym z ob-
�tujących w sukcesy sezonie zosta-
ła objęta specjalnym programem, 
w ramach którego otrzymała 40 tys. 
złotych. 

- Mogłam to wydać na jakieś 
przyjemności, wyjazd z przyjaciółmi, 
cokolwiek, ale ja oczywiście wszystko 
przeznaczyłam na nowy rower, by 
być jeszcze lepsza. Wystartowałam 
na pierwszych zawodach i... miałam 
potworną kraksę. Wyglądałam niczym  
po zderzeniu z autem, wszędzie była 
krew. Podniosłam rower, patrzę na 
to spełnienie moich marzeń, a tu 
kierownica wygięta w pół, pęknięta 
rama, pęknięty widelec – obraz nędzy 
i rozpaczy. Niewiele myśląc, wskoczy-
łam na rezerwowy rower, dogoniłam 
peleton i wygrałam ten wyścig. Nagro-
da wynosiła 150 złotych... Takie właśnie 
są realia. Nie załamałam się jednak i nie 
odeszłam ze sportu. Później mogłam 
świętować medale z dużych między-
narodowych imprez. Zaczęłam też 
zarabiać godne pieniądze.

W momencie największego roz-
kwitu kariery popadła w depresję.

- Zdobyłam niemal wszystko, co 
chciałam. Powinnam być niesamowi-
cie szczęśliwa. Tymczasem moment 
wejścia i zejścia z podium trwał pięć 
minut, tydzień później już wszyscy 

o mnie zapomnieli. 
Zaczęłam gnębić się 
myślami, po co mi 
to było, te wszyst-
kie w yrzeczenia 
i ogrom poświęco-
nej pracy? Pomogły 
rozmowy z psy-
chologami sportu. 
Uświadomiłam so-
bie, że ważne jest 
moje własne po-
czucie spełnienia, 
bez znaczenia, czy 
znajdę tym uznanie 
u innych. I zaczę-
łam wyznaczać so-
bie kolejne cele. 

Nikola  więk-
szość największych 
sukcesów osiągnęła 
pomimo c iężkie j 
choroby.

- Dwa lata temu zdiagnozowano 
u mnie chorobę genetyczną. Objawia 
się ona tym, że podczas wzmożone-
go wysiłku �zycznego dochodzi do 
omdleń. Nierzadko ocknęłam się do-
piero w szpitalu, a wtedy pierwszym 
moim pytaniem było: „Gdzie jest mój 
rower?”. Nie chciałam jednak odejść 
od sportu, wiedząc, na co mnie stać. 
Byłam niesamowicie zdeterminowa-
na, choć wiem, że musiałam zapłacić 
za to kosztowną cenę. Jednak więk-
szość sportowych marzeń spełniłam.

Na liście rzeczy do zrobienia miała 
mistrzostwo świata. Tego, ze wzglę-
dów zdrowotnych, już nie uda się 
wykonać. Nakreśla za to kolejne cele. 
Niedługo wyjedzie do Afryki na misję!

- To  54. pozycja na mojej liście. 
I co? Za kilka miesięcy wyruszam do 
Kenii! Naprawdę wiele w naszym 

życiu zależy od nas samych. Musimy 
tylko wiedzieć, czego tak naprawdę 
chcemy i nie poddawać się przeciw-
nościom. Dlatego zachęcam was do 
zrobienia takiej listy celów. Niech bę-
dzie drogowskazem, gdy pojawią się 
zwątpienia. A na pewno się pojawią, 
bo takie jest życie  – mówiła kolarka.

Inspirujące spotkania ze spor-
towcami odbywają się w Siedlcach 
w ramach programu „Lekcja wf z...”, 
nad którym patronat sprawuje Polski 
Komitet Olimpijski. W naszym mieście 
gościliśmy już medalistów olimpij-
skich: Tadeusza Michalika, Kata-
rzynę Woźniak czy Agnieszkę Ko-
bus-Zawojską. Z zapowiedzi Leszka 
Osika wynika, że w najbliższych 
miesiącach możemy się spodziewać 
przyjazdu gwiazd największego kali-
bru. Nie możemy się doczekać!

Tekst i zdjęcia 
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Kolejnym celem Nikoli Wielowskiej 

jest misja w Afryce.

Takim rowerem nie pojeździ się po ulicy, 

gdyż jest przeznaczony wyłącznie do kolarstwa torowego.

IV liga Mazowiecka 24. kolejka: 
Hutnik Warszawa - Mazur Karczew 
1:0, Mazovia Mińsk Mazowiecki - MKS 
Przasnysz 3:0, Marcovia Marki - Oskar 
Przysucha 0:5, Orzeł Baniocha - Victo-
ria Sulejówek 0:3 (wo), Narew 1962 
Ostrołęka - Świt Staroźreby 1:2, Wisła 
II Płock - MKS Piaseczno 4:2, Wilga 
Garwolin - Mszczowianka Mszczonów 
1:0, KS Raszyn KS CK Troszyn 4:2.
1 Mazovia Mińsk Maz. 24 59
2 Victoria Sulejówek 23 56
3 KS CK Troszyn 24 50
4 Wisła II Płock 24 45
5 Ząbkovia Ząbki 24 42
6 Mazur Karczew 24 40
7 Hutnik Warszawa 24 37
8 MKS Piaseczno 23 34
9 Oskar Przysucha 24 33
10 Wilga Garwolin 24 31
11 Mszczonowianka 23 27
12 Marcovia Marki 24 24
13 MKS Przasnysz 24 24
14 KS Raszyn 24 22
15 Narew Ostrołęka 24 20
16 Świt Staroźreby 23 17
17 Escola Varsovia 24 10
18 Orzeł Baniocha 24 30

IV Liga Lubelska (spadkowa) 2. 
kolejka: Błękitni Obsza - Górnik II Łęcz-
na 1:3 , Kryształ Werbkowice - Opolanin 
Opole Lubelskie 0:3, POM Iskra Piotro-
wice - Orlęta Łuków 2:2, Grom Róża-
niec - Bug Hanna 3:6, Sparta Rejowiec 
Fabryczny - Powiślak Końskowola 1:2. 
1 Końskowola 2 31
2 Górnik II Łęczna 2 25
3 Opolanin Opole Lub. 2 21
4 Grom Różaniec 2 18

5 Sparta Rejowiec Fabr. 2 18
6 Iskra Piotrowice 2 15
7 Bug Hanna 2 13
8 Orlęta Łuków 2 13
9 Kryształ Werbkowice 2 13
10 Błękitni Obsza 2 10

V liga Mazowiecka (gr 2) 21. 
kolejka: Milan Milanówek - Mazovia 
II Mińsk Mazowiecki 5:1, KS Teresin 
- Naprzód Skórzec 0:2, Tygrys Huta 
Mińska - Podlasie Sokołów Podla-
ski 0:3, Płomień Dębe Wielkie - LKS 
Chlebnia, Drogowiec Jedlińsk - LKS 
Promna 4:0, Energia Kozienice - Żyrar-
dowianka Żyrardów 4:0, Józefovia Józe-
fów - Jabłonianka Jabłonna Lacka 7:1.
1 Drogowiec Jedlińsk 19 45
2 Józefovia Józefów 19 44
3 Milan Milanówek 20 40
4 Energia Kozienice 19 40
5 Podlasie Sokołów Podl. 20 38
6 LKS Promna 20 36
7 LKS Chlebnia 20 36
8 Tygrys Huta Mińska 19 33
9 KS Teresin 18 24
10 Naprzód Skórzec 20 22
11 Mazovia II Mińsk Maz. 19 16
12 Płomień Dębe Wlk. 19 14
13 Pogoń II Siedlce 18 14
14 Żyrardowianka 20 10
15 Jabłonianka 20 3

Siedlecka Liga Okręgowa 21. 
kolejka: Wilga Miastków Kościelny 
- Wektra Zbuczyn 0:1, Jastrząb Żeli-
szew- Feniks Siennica 1:1, Kolektyw 
Oleśnica- Watra Mrozy 0:3, Hutnik 
Huta Czechy - ŁDK Łosice 1:5, Zryw 
Sobolew - MKS Małkinia 1:0. 
1 Orzeł Unin 20 43

2 Watra Mrozy 20 41
3 Sęp Żelechów 19 38
4 Fenix Siennica 20 36
5 ŁDK Łosice 20 34
6 Jastrząb Żeliszew 20 31
7 ULKS Gołąbek 19 30
8 Wektra Zbuczyn 20 30
9 MKS Małkinia 20 25
10 Hutnik Huta Czechy 19 24
11 Czarni Węgrów 20 23
12 Zryw Sobolew 19 21
13 Kolektyw Oleśnica 19 16
14 Wilga Miastków Kośc. 20 14
15 Kosovia Kosów Lacki 19 9

Bialska Liga Okręgowa: Az
-Bud Komarówka Podlaska - Sokół 
Adamów 3:2, Młodzieżówka Radzyń 
Podlaski - Kujawiak Stanin 1:3, LKS 
Milanów - ŁKS Łazy 2:1, Unia Krzyw-
da - Bad Boys Zastawie 1:1, Unia 
Żabików - LZS Dobryń 1:0, Orzeł Cze-
mierniki - Absolwent Domaszewnica 
3:0, Tytan Wisznice - Victoria Parczew 
2:1, Lutnia Piszczac - Grom Kąkolew-
nica 3:0.
1 Lutnia Piszczac 21 50
2 Grom Kąkolewnica 21 48
3 ŁKS Łazy 21 39
4 Kujawiak Stanin 21 36
5 Tytan Wisznice 21 35
6 Komarówka Podlaska 21 34
7 Sokół Adamów 21 33
8 Victoria Parczew 21 32
9 LKS Milanów 21 31
10 Unia Żabików 21 30
11 Orzeł Czemierniki 21 26
12 Bad Boys Zastawie 21 23
13 Unia Krzywda 21 21
14 Młodzieżówka Radzyń 21 15

15 Absolwent Dom. 21 15
16 LZS Dobryń 21 9

Siedlecka A Klasa 18. kolejka: 
Tęcza Stanisławów - Płomień II Dębe 
Wielkie 0:0, Miedzanka Miedzna 
- Grodzisk Krzymosze 2:2, Wicher 
Sadowne - Podlasie II Sokołów Pod-
laski 2:1, Victoria Kałuszyn - Promnik 
Gończyce 2:1, Jutrzenka Cegłów - LKS 
Ostrówek 2:7, Rywal Ruchna - Tajfun 
Jartypory 1:0.
1 Podlasie II Sokołów 17 46
2 Promnik Gończyce 17 36
3 Wicher Sadowne 17 29
4 Grodzisk Krzymosze 17 29
5 Tęcza Stanisławów 17 27
6 LKS Ostrówek 17 26
7 Tajfun Jartypory 17 25
8 Victoria Kałuszyn 16 22
9 Płomień II Dębe W. 16 21
10 Rywal Ruchna 16 18
11 GKS Dobre 16 18
12 Miedzanka Miedzna 17 8
13 Jutrzenka Cegłów 16 4

Bialska A Klasa: 13. kolejka: 
Wóldom Wólka Domaszewska - Orlę-
ta II Radzyń Podlaski 0:3 (wo), Orkan 
Wojcieszków - Orlęta II Łuków 0:2, 
Dwernicki Stoczek Łukowski - Olimpia 
Okrzeja 0:3, Bór Dąbie - Polesie Sero-
komla 3:1, Bizon Jeleniec - Start Gózd 
2:0, Ar-Tig Huta Dąbrowa - Armaty 
Stoczek Łukowski 1:0.
1 Orlęta II Radzyń Podl. 13 36
2 Bór Dąbie 13 35
3 Polesie Serokomla 13 26
4 Orlęta II Łuków 13 23
5 Armaty Stoczek Łuk. 13 20
6 Ar-Tig Huta Dąbrowa 13 19

7 Dwernicki Stoczek Ł. 13 17
8 Orkan Wojcieszków 13 15
9 Olimpia Okrzeja 13 15
10 Start Gózd 13 12
11 Bizon Jeleniec 13 10
12 Wóldom Wólka Dom. 13 0

Siedlecka B Klasa 16. kolejka: 
Amazonka Wiśniew - Pogoń III Sie-
dlce 0:0, Santoryn Nowinki - Błękitni 
Stoczek 0:3, Armia Żelków - ŁDK II 
Łosice 3:2, Olimpia Latowicz - Wicher 
II Sadowne 6:0, Niwa Tęczki - Zorza 
Sterdyń 3:4.
1 Armia Żelków 15 34
2 Pogoń III Siedlce 15 32
3 Amazonka Wiśniew 14 25
4 Olimpia Latowicz 15 25
5 LUKS Rzakta 14 24
6 Santoryn Nowinki 14 23
7 Niwa Tęczki 15 19
8 Zorza Sterdyń 14 19
9 ŁDK II Łosice 15 13
10 Błękitni Stoczek 15 8
11 Wicher II Sadowne 14 6

Bialska B Klasa 10. kolejka: 
Orzeł II Czemierniki - Az-Bud II Ko-
marówka Podlaska 1:0, Gręzovia 
Gręzówka - Tur Turze Rogi 3:1, Unia II 
Żabików - Bystrzyca Borki 0:1, Wenus 
Oszczepalin - LKS II Milanów 2:1.
1 Orzeł II Czemierniki 9 25
2 Orlęta Gołaszyn 8 22
3 Wenus Oszczepalin 10 21
4 Bystrzyca Borki 9 13
5 Tur Turze Rogi 10 13
6 Gręzovia Gręzówka 9 12
7 LKS II Milanów 9 8
8 Az-Bud II Komarówka 9 5
9 Unia II Żabików 9 0
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SPORT

Dziękujemy partnerom

Grały
w Żyrardowie

Za nami kolejny turniej rozgrywek 
U11 koszykówki dziewcząt, organizo-
wany przez WOZKosz. Tym razem za-
wodniczki UKS MKK Siedlce pojechały 
do Żyrardowa. 

Podopieczne trenera Karola Tro-
cia rozegrały dwa mecze. W pierw-
szym, bo zaciętej walce do ostatnich 
sekund, uległy minimalnie 58:60 dru-
żynie UKS Ursus Warszawa. Natomiast 
konfrontacja z gospodyniami okazała 
się spacerkiem. Siedlczanki rozbiły 
Trójkę Żyrardów 91:28. (PŚ)

Mistrzowski dublet rodzeństwa
W ramach gwiazdorsko obsadzo-

nego Mityngu Korzeniowski Warsaw Race 
Walking Cup odbyły się mistrzostwa Polski 
w chodzie sportowym na 20 km. 

Zawodnicy i zawodniczki wykony-
wali pętle wokół Stadionu Narodo-
wego. Olga Chojecka (z domu Nie-
działek) reprezentująca WLKS Nowe 
Iganie okazała się być najszybszą 
z Polek (czas 1:38:02). Drugie miej-
sce zajęła Anna Zdziebło (Stal 
Mielec), a trzecie Kinga Waleriań-
czyk (Sztorm Kołobrzeg). Mityng 

zwyciężyła Peruwianka Kimberly 
Garcia Leon (1:28:21).

Brat Olgi - Łukasz Niedziałek 
(RK Athletic Warszawa) sięgnął na-
tomiast po złoto w rywalizacji panów 
(1:24:53). Drugi był Maher Ben 
Hlima (RKS Łódź), a trzeci Artur 
Brzozowski. Bezkonkurencyjny 
w mityngu był Brazylijczyk Caio Bon-
�m (1:19:42).

Zarówno dla Olgi, jak i Łukasza   
były to pierwsze seniorskie złote me-
dale w karierze. (PŚ)

Majówka na sportowo
Siedlecki Okręgowy Związek Lek-

kiej Atletyki tradycyjnie zachęca, żeby 
święto Konstytucji 3 Maja uczcić na 
sportowo. 

Zaplanowano rywalizacje biego-
we na wielu dystansach i w zróżni-
cowanych  formułach. Areną zmagań 
będzie Stadion Lekkoatletyczny przy 
ul. Prusa 6. Impreza rozpocznie się 
o godz. 12.30.

Szczególnie ciekawie zapowiada 
się wyścig w ramach Mistrzostw Sie-
dlec na 1 milę o Puchar Prezydenta. 
Ponadto w biegowe szranki staną 

dzieci i młodzież szkolna, a także 
osoby z niepełnosprawnościami. In-
teresującą propozycją jest również 
start w sztafecie rodzinnej, w skład 
której może wejść jeden dorosły opie-
kun (rodzice lub dziadkowie) i dwoje 
dzieci. 

Rejestracja uczestników odby-
wa się on-line: https://fenikssie-
dlce.pl/zawody/biegi-3cio -ma-
jowe/zapisy/, a w razie wolnych 
miejsc także w biurze zawodów, 
które będzie otwarte 3 maja od 
godz. 11. (PŚ)

Twarde
chłopaki
z WLKS

Ze znakomitej strony w mistrzo-
stwach Polski juniorów w zapasach 
w stylu wolnym zaprezentowali się 
zawodnicy WLKS Nowe Iganie. 

Z Łodzi przywieźli pięć medali. 
Po srebro sięgnęli: Wojciech Urban 
(kat. 61 kg), Michał Dubowski (97 
kg) oraz Mateusz Pudłowski (125 
kg). Na najniższym stopniu podium 
stanęli Igor Krawczyński (74 kg) 
i Bartosz Skłodowski (92 kg). 

WLKS w klasyfikacji klubowej 
uplasował się na drugim miejscu. (PŚ)

Przykra
niespodzianka

MPKK Sokołów SA Sokołów po-
jechał na wyjazdowe starcie z AZS 
Politechnika Korona Kraków, posta-
wić kropkę nad i w walce o pół�nał 
play-o� I ligi koszykarek. Tymczasem 
niepodziewanie uległ. 

Pierwszy mecz pomiędzy zespo-
łami zakończył się bardzo wyraźną 
wygraną MPKK. Podopieczne trenera 
Mariusza Świerka zdeklasowały ry-
walki 87:44. Wydawało się, że sokoło-
wianki w rewanżu znów udowodnią 
swoją wyższość i pewnie awansują 

do następnej rundy. Ambitna Koro-
na miała jednak inne plany. Grając 
na własnym parkiecie, pokonała 
MPKK 77:70 i wyrównała stan ry-
walizacji.

AZS Politechnika Korona Kra-
ków - MPKK Sokołów SA Sokołów 
Podlaski 77:70 (22:13, 15:24, 
23:14, 17:19).

Decydujące starcie odbędzie się 26 
kwietnia o godz. 19 w Sokołowie. 
Zespół, który wygra, otrzyma promo-
cję do pół�nału. (PŚ)

Powalczyli z liderem
W meczu Ekstraligi Rugby MKS 

Pogoń Awenta Siedlce skonfrontował 
się z liderem rozgrywek - Budo 2011 
Aleksandrów Łódzki. 

Siedlczanie przystąpili do rywali-
zacji osłabieni licznymi kontuzjami. 
Mimo to próbowali się przeciwstawić 

faworytowi. Mecz zakończył się wy-
nikiem 10:29.

MKS Pogoń Awenta Siedlce - 
Budo 2011 Aleksandrów Łódzki 
10:29 (3:12).

W niedzielę 30 kwietnia Pogoń 
zagra na wyjeździe z Arką Gdynia. (PŚ)

Siódma w Europie

Tygrys o włos od sensacji!
Tygrys Huta Mińska - reprezentant 

naszego regionu był o włos od spra-
wienia sensacji i wyeliminowania 
trzecioligowej Legionovii Legionowo 
w ćwierćfinale Mazowieckiego Pu-
charu Polski. 

Występujący w piątej lidze Tygrys 
mocno postawił się murowanemu 
faworytowi spotkania. Po 90 minu-
tach był remis 1:1. Dogrywka nie 
przyniosła bramek. Żeby rozstrzy-
gnąć losy rywalizacji, potrzebne 
były rzuty karne. W nich minimal-

nie lepsza okazała się Legionovia, 
która wygrała 7:6.

Tygrys Huta Mińska – Legio-
novia Legionowo 1:1 k. 6-7 (0:1, 
1:1, 1:1) 

Tygrys może być dumny ze swojej 
postawy. Zaszedł tak daleko, jak nikt 
nie mógł się spodziewać. Na swoim 
rozkładzie miał m.in. innego trzecio-
ligowca Pilicę Białobrzegi. Za walkę 
i dzielną postawę w starciach z wyżej 
notowanymi rywalami należą mu się 
duże wyrazy uznania. (PŚ)

Piłkarska wystawa

Wciąż w formie
Olkusz był gospodarzem 8. Grand 

Prix Polski Weteranów w tenisie sto-
łowym. 

W rywalizacji w kategorii wieko-
wej 70-74 lata wystąpił niezawodny 
Jerzy Głuchowski z TKKF Siedlce. 
Pan Jerzy najpierw wygrał swoją 

grupę, następnie w rywalizacji pu-
charowej odprawił z kwitkiem Ada-
ma Rozwadowskiego z Zamościa 
i Henryka Prusińskiego z Olszty-
na. Pogromcę znalazł dopiero w fi-
nale. Okazał się nim Michał Wolny 
z Rudy Śląskiej. (PŚ)

Punkt 
w Pruszkowie

W ramach rozgrywek eWinner 
II ligi piłkarskiej zostały rozegrane 
derby Mazowsza Znicz Pruszków 
- MKP Pogoń Siedlce. 

Faworytem konfrontacji był wy-
żej notowany Znicz, który wciąż jest 
w grze o bezpośredni awans do I ligi. 
Podopieczni trenera Marka Saga-
nowskiego postawili się rywalom. 
Mecz zakończył się bezbramkowym 
remisem.

Znicz Pruszków - MKP Pogoń 
Siedlce 0:0.

Pogoń w ligowej tabeli zajmuje 
aktualnie dziewiąte miejsce. 

W sobotę 29 kwietnia o godz. 
17 siedlczanie podejmą rezerwy Le-
cha Poznań. (PŚ)

Biegli do wiosny
W ramach Grand Prix Ziemi Gar-

wolińskiej odbył się „Bieg do wiosny”. 
Na dystansie głównym 5 km czołowe 
miejsca zajęli – kobiety: 1. Alek-
sandra Borkowska 19 min 40 sek., 
2. Karolina Kałaska 21,41; 3. Iwona 
Oleksiak 21,46; 4. Dorota Koryc-
ka 23,55; 5. Elżbieta Turek 24,35; 
6. Agata Zboina 25,20. Mężczyźni: 
1. Robert Świecak 17,08; 2. Marcin 
Karwowski 18,24; 3. Filip Rękawek 
18,35; 4. Robert Makulec 19,06; 

5. Mariusz Gac 19,11; 6. Przemy-
sław Soszka 19,53. W biegach to-
warzyszących triumfowali: Wiktoria 
Barna, Lidia Czarnecka, Zuzanna 
Kołnierzak, Oliwia Leopold, Woj-
ciech Dadas, Bartosz Pieniak, An-
toni Mikulski i Franciszek Turek.

W zawodach wystartowało ponad 
180 biegaczek i biegaczy, a zorgani-
zowali je: Centrum Sportu i Kultury 
w Garwolinie oraz Stowarzyszenie 
Truchtacz.pl. (MB)

W piątek 28 kwietnia odbędzie 
się uroczyste otwarcie wystawy 
„Piłka nożna i jej siedlecka historia”, 
przygotowanej wspólnie przez Mu-
zeum Regionalne w Siedlcach i MKP 
Pogoń Siedlce. 

Wystawa będzie prezentowana  

w ratuszu „pod Jackiem” przy ul. 
Piłsudskiego do 24 września. Pa-
tronat objął nad nią Andrzej Kra-
śnicki - prezes Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, a powstała m.in. we 
współpracy z Muzeum Legii. Wernisaż 
rozpocznie się o godz. 18. (PŚ)

Niespełna 18-letnia Martyna Do-
łęga - sztangistka WLKS Nowe Iganie 
zajęła 7. miejsce w Mistrzostwach Eu-
ropy seniorek w Erywaniu. 

Utalentowana zawodniczka ry-
walizowała w kat. 71 kg. W dwuboju 
uzyskała 214 kg (97 kg rwanie + 117 

kg podrzut).
Wygrała Rumunka Loredana 

Toma (240 kg w dwuboju). Druga 
była Włoszka Giulia Miserendino 
(230 kg), a na najniższym stop-
niu podium stanęła Sarah Davies 
z Wielkiej Brytanii (226 kg). (PŚ)

Chociaż minęło już trochę czasu od naszych 
plebiscytów i balu „TS”, to wciąż pamiętamy 
o partnerach, bez których nie udałoby się nam 
zorganizować tych przedsięwzięć. Dziękując im za 
wsparcie, oczekujemy podpowiedzi i... z pokorą 
przyjmujemy uwagi. W ubiegłym tygodniu od-
wiedziliśmy Sławomira Zawieskę – właściciela 
przedsiębiorstwa „Bozamet”, gościliśmy u Karo-
la Przesmyckiego – dyrektora „Zeltechu” oraz 
zostaliśmy przyjęci przez Macieja Dołbińskie-
go, reprezentującego Towarzystwo Ubezpieczeń 
i Reasekuracji „Warta”. To oczywiście nie wszyscy 
nasi partnerzy. Do pozostałych też się wybieramy 
z podziękowaniami oraz na krótkie pogawędki, 
bo, jak mawiał nieżyjący już dziennikarz „TS” Sta-
nisław Celiński, zawsze musi się znaleźć czas na 
„wieczorne bajanie”. (MB) fot. Aga Król

Redaktor Mirosław Buczek i Sławomir Zawieska Karol PrzesmyckiMaciej Dołbiński z córeczką Helenką
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www.novekino.pl

Magazyn Główny - Samoobsługa

08-110 Siedlce, ul. Magazynowa 8c

tel. 25 644 65 67

fax 25 631 04 20

marker@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży

ul. Mała 2

tel./fax 25 632 84 41

mala@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży - Zabawki
ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61

zabawki@marker.siedlce.pl

Nagrodę otrzymuje Magdalena Glinka lat 8.

Po odbiór nagród zapraszamy do redakcji.

Amelia Kondraciuk 

z Błogoszczy 

- laureatka jednego 

z naszych poprzed-

nich konkursów

MAGAZYNEK
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POZIOMO: 2- pierwsze - do prze-

łamywania, w kulkach - do lizania, 

4- on i Nel, 7- biblijny kapitan, 

9- storczyk w laskach (jako przypra-

wa), 10- nasi południowi sąsiedzi, 

11- kaprysy, fochy, 15- alkohol, Fran-

cja, gwiazdki, słowem..., 17- bywa 

wzlot, bywa i on..., 20- pieniądze dla 

posła, 22- nie każda warta świeczki, 

23- czasem na nią szyty garnitur, 

24- wąż, jabłko i ona, 25- kojarzony 

z czaplą, czasem można go zapuścić.

PIONOWO: 1- on za babcię, babcia 

za dziadka, dziadek za rzepkę, 2- do 

przelewania z szerszego w węż-

sze, 3- osobowy to winda, 5- karty 

w komplecie, 6- odciski stóp, 8- po-

łudniowoamerykańskie Alpy, 12- do-

piero go wcielili (do armii), 13- kasza 

z nieba, 14- dawna waga miała dwie, 

16- na maszcie wiatr w nie dmucha, 

18- deptak handlowy, 19- owoco-

wy albo gorejący, 20- przed królem, 

21- niejeden podczas Tour de France.

Nagroda: podwójny bilet do Nove Kino Siedlce

ROZWIĄZANIE Z NR 12

POZIOMO: 3- pogrzeb, 7- mleko, 

8- masakra, 9- konto, 10- czaszka, 

14- wzorek, 16- drapak, 19- tempo, 

22- pub, 23- łuska, 24- Dekalog. 

PIONOWO: 1- smoking, 2- wełna, 3- 

pomoc, 4- gąska, 5- zakaz, 6- blaga, 

11- zawód, 12- stopa, 13- krepa, 15- 

stuła, 17- rąbek, 18- kulig, 20- most, 

21- opad.

Zwycięzcą zostaje Aldona Głuchowska z Siedlec. Gratulujemy! Nagrodę o 

wartości 100 zł ufundował Instytut Estetyki - profesjonalny salon ko-

smetyczny, który oferuje szeroki zakres specjalistycznych zabiegów 

na ciało i twarz. Nowoczesna technologia, najwyższej jakości aparaty 

kosmetyczne, wyselekcjonowane i sprawdzone produkty oraz inno-

wacyjne zabiegi sprostają oczekiwaniom nawet najbardziej wymaga-

jących klientów. Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do redakcji „Tygodnika 

Siedleckiego”, ul. Armii Krajowej 11, Siedlce.

Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej 

wyraża on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca 

zamieszkania. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika Siedlec-

kiego” w ciągu 10 dni od ukazania się gazety osobiście lub pocztą z wyciętym 

numerem krzyżówki.

W gabinecie
lekarskim

Sporty z piłką
liter czytanych 

poziomo ułóż ha-

sło i je zilustruj. 

Pracę dostarcz do 

redakcji (08-110 

Siedlce, ul. Armii 

Krajowej 11). Na 

jednego z uczest-

ników czeka na-

groda.

Wykreśl z poziomych pól nazwy 

dyscyplin sportowych, w których 

niezbędna jest piłka. Z pozostałych 

Dowcip 

opowiada 

Sebastian 

Ignaciuk, 

łukowski 

radny miejski. 
ONZ rozesłała do wszystkich kra-

jów świata ankietę: „Proszę uczciwie 

odpowiedzieć na pytanie, jak pani/

pana zdaniem należy rozwiązać pro-

blem niedostatku żywności w wielu 

regionach świata”. Ankieta okazała 

się totalną porażką, ponieważ:

1. W Afryce nikt nie wiedział, co to 

jest żywność.

2. W Europie Wschodniej nikt nie 

wiedział, co to jest uczciwość.

3. W Europie Zachodniej nikt nie wie-

dział, co to jest niedostatek.

4. W Chinach nikt nie wiedział, co to 

jest własne zdanie.

5. Na Bliskim Wschodzie nikt nie wie-

dział, co to jest rozwiązanie problemu.

6. W Ameryce Południowej nikt nie 

wiedział, co znaczy proszę.

7. W Ameryce Północnej nikt nie wie-

dział, że są jakieś inne kraje na świecie.

8. Na Antarktydzie nikt nie mógł zro-

zumieć, co napisano. (BS)
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Kolory Uzupełnij diagram nazwami przedstawionych ko-

lorów. Odczytaj hasło i je narysuj. Pracę dostarcz do 

redakcji. (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Jeden 

z rysunków nagrodzimy. 

Rozwiąż rebusy, hasła wpisz do diagramu. Odczytaj rozwiązanie i je zilu-

struj. Rysunek  dostarcz do redakcji osobiście lub wyślij pocztą ( 08-110 Siedl-

ce, ul. Armii Krajowej 11). Jeden z rysunków nagrodzimy. 

obus term
Ø

+

b + huśt

bula

pódel kan

Baba z chleba
Prezentujemy kolejny prze-

pis z dawnych kulinarnych re-

ceptur Marcjanny Oborskiej 

(1784-1878), dziedziczki dóbr 

w Proszewie. Zaczerpnęliśmy 

go z wydawnictwa „W dawnej 

kuchni pogranicza polsko -li-

tewskiego”, które ukazało się 

s t a r a n i e m  S t o w a r z y s z e n i a 

-  Lok alna Gru-

p a  D z i a ł a n i a 

„ B ą d ź m y  R a -

zem” w Węgro-

wie. 

SKŁADNIKI 

I WYKONANIE: 

Wziąć 20 dag 

tłuczonych migda-

łów, z czego część 

może być gorzkich, 

20 dag cukru.

24 żółtka wbi-

jać  po jednym, 

mieszając.

15 dag startego starego chleba 

namoczonego w winie (może być 

razowy, ale go wcześniej ususzyć 

trzeba).

Od 1 cytryny i 1 pomarańczy 

skórki usiekać, 5 g cynamonu i 5 g 

goździków, a także sok z całej po-

marańczy lub cytryny.

Kiedy wszystko 

będzie dobrze wymieszane, na 

ostatek z 12 jaj białka na najsztyw-

niejszą pianę ubić i z tą masą wy-

mieszać. Formę masłem wysma-

rować, masę wlać i piec w bardzo 

średniej temperaturze. Można do 

tej masy czekolady tabliczkę dodać.
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